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W ychodzi codziennie.
Przerl-lata wynosi: we Lwowie rocznie 18 zlr. —

półrocznie 9 z/r. —  kwartalnie i. złr. 50 et —  
miesięcznie 1 złr. 50 et

Z przesyłka pocztową w Państwie Austrjacklem: 
rocznie 22 złr. —  półrocznie 11 złr. —  kwartal­
nie 5 złr. 50 ct. —  miesięcznie 1 złr. 85 ct

Z przesyłką pocztową za granicę: do całych Niemiec, 
rocznie 16 talarów 20 srg., kwartalnie i  tal. 
5 srg.—  do raiicji i Anglji rocznie 108 franków, 
kwartalnie 27 franków —  do Belgji, Włoch i 
Szwajcarji rocznie 80 fr., kwartalnie 20 fr

M e r  pojedynczy iosztiue 8 cL

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: *e lwowIo
Bióro administracji „Dziennika Polskiegc przy 
placn Halickim i Ajencja A. Piątkowskiego 
plac katedr .ny, we Wiedniu, w Hamburgu, Frank* 
furole n. M., w Is-rlin. w Lipsku, Bazylei 
rSzwajcaria] i Wrocławiu pp. Hassenstein & Vo- 
gler, w Wiedniu: F. Lob, B. Mosse, Zygmunt 
Kotkowski, Anwinkel Nr. 3.

Ogłoś nula r— jmują się za opłatą 6 ct od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
(nonpar-eille) oprócz opłaty stemplowej 30 ct as 
kaldorazuwe umieszczenie.

Listy Z pieniędzmi mają bye przesyłane f ran co  do 
Administracji „Dziennika Polskiego".— Listy .ekla 
maeyjne nie opieczętowane nie podległ ją opłacie

f t a n m r y i u  Rcdatcja nic *#raca.

L w ó w  13. grudnia.
Jedną z największych korzyści dla kraju, 

jakie obiecywało mu przyjście do skutku ugody 
konstytucyjnej opartej na racjonalnych podsta­
wach, byłoby niezawodnie usuniecie dzisiejszego 
dualizmu administracyjnego. Długoletnia pra­
ktyka dowiodła, że z małemi wyjątkami władze 
autonomiczne, pochodzące z wyboru, nie odpo­
wiadają swemu zadaniu — po części z powodu, 
iż nie przysługuje im możność bezpośredniego 
wykonania ich uchwał w razie gdy takowe na­
potykają na nieposłuszeństwo, poczęści zaś dla 
tego, że elekcyjni dygL tarze zaniedbują swoje 
obowiązki a Cjała reprezentacyjne nie kontrolują 
„krwi z krwi i kość z kości swojej1' tak suro­
wo, jakby to czyniły z urzędnikami mianowa­
nym* i płatnymi. W tej mierze, opinja w kra­
ju nie zgadza się bynajmniej z wielbicielami au- 
tonomji administracyjnej pojętej tak, jak to się 
u nas stało — a ieżeli mimo to kraj nie da so­
bie odjąć swoich rozmaitych „wydziałów11, to 
tylko tak długo, póki na ich miejsce nie będą 
utworzone inne o r g a na ,  o d p o w i e d z i a l n e  
de fa c t o ,  a ni e t y l ko  de ju r ę ,  s e j m o w i i ra­
d o m  p o wi a t o wy m.

Oto jest właśnie główny i jedyny warunek, 
pod którym można wróżyć powodzenie projekto­
wi rządowemu, rozgłoszonemu przez wiedeńskie­
go korespondenta Czasib —  jeżeli projekt taki 
rzeczywiście istnieje. Czas bowiem już wpra­
wdzie położyć tamę niedołęztwu wydziałów, i 
złożyć do aktów tę nieudałą próbę wznowienia 
idei samorządu a d m i n i s t r a c y j n e g o  tam, 
gdzie tradycja jej nie wypielęgnowała —  ale nie 
przyjdzie natomiast nigdy taki czas, w którym- 
by kraj dał się pozbawić samorządu u s t a w o ­
d a w c z e g o ,  i bezpośredniego wpływu repre­
zentacji swojej na sprawy krajowe. Skoro je­
dnak Czas doniósł niedawno, iż rząd wiedeński 
nie zatwierdził projektu namiestnictwa co do no­
wej ustawy drogowej z tego właśnie powodu, 
iż projekt ten nadawał nieodpowiedzialnemu przed 
radą powiatową staroście zakres działania w 
sprawach od decyzji tej rady zawisłych — więc 
nie możemy przypuszczać, by jednocześnie mia­
no zam‘ar egzekutywę przysługującą Wydziałom 
poruczyć dzisiejszym władzom rządowym. Albo 
więc nie istnieje żaden projekt podobny, albo, 
j'eżeb istnieje, musi on stwarzać warunki potrze­
bne do tego, by samorząd ustawodawczy kraju 
w niczem nie był naruszony, tj. musi stwarzać 
egzekutywę podporządkowaną sejmowi, lub wzglę­
dnie, radom powiatowym. Takiemu zaś proje­
ktowi, przyklasnąć byśmy musieli z całej duszy.

f egzemplarza pamiątkowego miał przemowę. Stalmach 
wzruszony do łez podziękował za to uznanie „małych" 
jego zasług, oświadczając jednak, że chętnie oddałby 
ten radośny dzień za to, gdyby w Galicji mógł zapa­
nować między stronnictwami duch jedności i miłości 
sprawy ogólnej, i gdyby galicyjska delegacja w Ra­
dzie państwa duchem tym przejęta wytknęła sobie 
drogę postępowania, 

i Po przemowie delegata Cienciały, zebrame, ucze­
stniczące aktowi wręczenia, rozeszło się , a skarbnik 
komitetu p. Ignacy Żółtowski doręczył jubilatowi ze­
braną z wydawnictwa kwotę 3501 gid. 33 ct., jako 
też na własność resztę pozostaiych egzemplarzy 
Wiały.

Popołudniu było po jedzenie sp 4łki bazaru cie­
szyńskiego. Fundusze tego zakładu wynoszą obecnie 
22.000 gid. Spółka posiada dom piętrowy o trzech 
frontach, który nosi nazwę „hotel pod wołem". Przez 
4 godziny debatowano nad obmyśleniem funduszów na 
wybudowanie większej sali, gdzieby mogły się odby­
wać zgromadzenia, zabawy i teatr. Postanowiono za­
łożyć sklep dla włościan polskich.

Przy wieczerzy, danej na cześć jubilata i jego ro­
dziny, zebrało się około 40 osób. Uczestniczyli temu 
także pastor Otto i 4 włościanki szląskie: pani Glaj- 
oarowa, Cienciałowa, Kajzerowa i Folwarczna. Toast 
na cześć Stalmacha wniósł Dr. W a r s z a u e r  z Kra­
kowa. Hr. K  o z i e b r o d z k i wniósł zdrowie przywódz- 
ców narodowych na Szląsku, A n c z y c  cześć ludu 
szląskiego, Ż ó ł t o w s k i  zdrowie matek, C i e n c i a ł a  
na cześć braci rodaków obecnych i nieobecny ah, S t a l ­
ma c h  zdrowie przezacnego dra Kluckiego, który pier- 
wszy przyczynił się do założenia Gwiazdki Cieszyńsk., 
a dz ś chociaż starzec ociemniały, młodzieńczem ser­
cem kocha sprawę narodową; nakoniec włościanin 
Stonawski wzniósł toast na cześć inteligencji poiskioj. 
Zabawa fantowa zakończyła wieczór, a na drugi dzień 
odjechali Krakowianie.

Jubileusz 251etni Stalmacha
w Cieszynie nie sprowadził z Galicji niestety ani e- 
dnego gościa. Cała delegacja, która szanownemu ju­
bilatów* imieniem naszem składała akt wdzięczności, 
za wytrwałą obronę interesów polskich na Szlązku, 
układała się z komitetu krakowskiego, który się zaj­
mował wydawnictwem dzieła pamiątkowego „W isła ," 
i zet aniem funduszów. Delegacji tej przewodniczył 
hr. W . Koziebrodzki i w poniedziałek przy wręczeniu

1! .
,n  x  i e  n n  i k  a  P o l s k i e g o .

F lorencja  7. grudnia.
(A) Un po di tutto. Dnia 30. listopada ambasador 

obecnego króla saksońskiego jenerał King de Nydda, 
adjutant J. k. Mości, złożył swe listy wierzytelne W i­
ktorowi Emanuelowi, który uroczyste posłuchanie dał 
jemu i jego towarzyszowi pułkownikowi hr. Yitzthum. 
Książę Humbert spokrewniony przez swą żonę z do­
mem saksońskim, dnia 1. bm. dał wielki obiad na 
cześć jtnerała R ; iga, na którym było wiele osób z 
gabinetu ciała dyplomatycznego, a także kawalero­
wie orderu Zwiastowania N. M Panny.

Ostatecznie markiz de Noailles został m inowa­
ny ambasadorem irańcuskim przy dworze rzymskim, 
na miejsce p. de Fournier’a, który jeszcze w końcu 
maja rb. zaraz po obiorze Mae-Mahona dnia 24. maja 
podał się do dymisji i tylko dla nie narażenia Francji 
na nowe komplikacje z Italją, uproszony przez gabinet 
księcia de Rroglie, czasowo został na swem stano ń- 
sku, które zmuszony był porzucić, gdy nietylko jen. 
Mao-Mahon został na 7 lat potwierdzony prezydentem 
rzeczypospolitej, ale nawet książę de Broglie chociaż 
nie zmienił teki ministerjalnej, utrzymał się przy wła­
dzy. Markiz De Noailles jest tylko dla swych zw:ąz- 
ków małżeńskich z panią Szwejkowską, dawniej pan­
ną Lachman, ale także i przez swe uczone dzieła o 
Polsce jest przyjacielem naszego narodu, co zaś się 
dotyczy jego sympatji dla W łoch, takowe są również 
niezaprzeczone i ustalone, a nadto wyzna ąc zasady 
liberalno-umiarkowanc, pomimo tendeneyj ultramontań- 
6kich swej małżonki, która takowemi chce okupić 
dawne grzechy młodości, będzie on serdecznie przez 
rząd i .laród włoski przyjęty, jak tego ,est zadatkiem 
ocenienie przez tutejsze dzienniki jego nominacji.

P. Nigra po dłuższym pobycie w Pizie, pierwsze 
dnie tego miesiąca spędził w naszem mieście, a teraz

od dni kilku baw w Rzymie, dokąd się udał dla po­
rozumienia się z rządem co do dalszego swego prze­
znaczenia. Utrzymują, iż ma być on posłany do Pe­
tersburga, a tameczny ambasador markiz Caracciolo 
di Biella do Paryża zostanie przeznaczony.

Mówiąc o ruchu ciała dyplomatycznego, należy 
nam wspomnieć, że minister belgijski przy dworze wło­
skim, p. Yanloo, powrócił temi dn ami po kilkutygo­
dniowym urlopie na swe stanowisko, a markiz Miglio- 
rati, przedstawiciel włoski w Atenach, przybył do 
Rzymu.

Stosunku Japonji z Italją stają się coraz ściślejsze, 
i obiecują dla tej ostatniej wielkie korzyści. Dość bę­
dzie wspomnieć, że handel jajkam' jedwabników cią­
gle się wzmaga, a nawet można powiedzieć, że się 
zdwaja z każdym rok* m, że w ciągu ostatniego ro­
ku aż dwie nadzwyczajne ambasad były wysłane do 
Rzymu, a nadtc jedna szkolna komisja* która znaczniej­
sze Zakłady naukowe w całej Itabi zwiedziła, że wre­
szcie włoski charge d’affaire w Tobio otrzymał od 
rządu japońskiego dla marynarki też same przywileje, 
jakie j zez oddzielne traktaty ze Stanami Zjednoczo- 
nemi, Francją i Holandją były przyznane odnośnym 
marynarkom. Przywileje te zasadzają się na tem, że 
okręty włoskie będą nncafły podróżować po wszystkich 
morzach Japonji i handlować ze wszystkiemi wyspami 
tego kraju, że w portach mogą się za cenę przystępną 
zaopatry *vać w żywność i we wszystko co im potrze­
ba, że wreszcie w razie rozbicia się lub niebezpieczeń­
stwa takowego,^ będą przychodzić im w pomoc wła­
dze miejscowe, które znowu będą obowiązane ratować 
osoby i ich mienie zagrożone utonięciem. W  takim 
stanie rzeczy nic dziwnego, że młody profesor japoń­
ski, Yosaka Yosheda Udgi z Yedo, posiadający nieźle 
język francuski, temi dniami otworzył kurs języka ja­
pońskiego w Wenecji, i za pierwszą jego lekcją był 
zaszczycony obecnością miejscowych władz szkolnych 
i cywilnych i profesorów.

Pomimo że lista cywilna ma wielkie długi, po mi 
mo że pozbawioną jest kredytu tak dalece, iż uie mo­
gła nawet z podpisem samego króla na wekslu usku­
tecznić pożyczki 10-miljonowej, k-ól ciągle zakupuje 
nowe dobra w okolicach Rzymu, nie tyle dla siebie, 
ile dla swej Rosiny (hrabiny Mirafiore) i jej dzieci, 
którym ks. Humbert nie pozwolit mieszkać w rezy­
dencji królewskiej na Kwirynale, a raczej zagroził o- 
puszczeniem atol*cy i pałacu królewskiego, jeżeliby 
pod bokiem jego miała mieszkać rodzina Mirafiore.

Dia uniknienia kolizji z następcą tronu, z jednei 
strony, a z drugiej dla zapewnienia przyszłości swej 
Rosćnie i jej dzieciom, które od księga Humberta, 
gdy zostanie królem, niczego się spodziewać nie mo­
gą. Wiktor Emanuel za życia formuje dla swej pry 
watnej rodziny odpowiednie klucze i majątki, jakie 
strasznie wycieńczają 3go kasę. Tak zaraz po zajęciu 
Rzymu, lista cywilna zakupiła Yillę Ludovisi pod 
bramą Piusową, i obszerny folwark Ca s t e l  Po r z i a -  
no,  następnie rozległe dobra pod Monte Rotondo —  
którym dano imie T e n u t a  di  M o n t e  R o t o n d o ,  
w tym roku nabyto cudną willę Torlonia, której długi 
park, murc*n obwiedziony, sięga aż do Castel-Gandolfo, 
a temi dniami dla powiększeni i parku, kupiono od 
gminy Castel-Gandolfo za 125.000 lir, wielk kawał 
ziemi, nazywany P a s c o l  are .  Kogo w wi.li Torlonia 
zamierza osadzić Wiktor Emanuel, nie wiadomo, a 
nikt znowu w,erzyć nie chce, aby się król starał o 
sąsiedztwo z papieżem, w razie, gdyby tenże zechciał 
odbywać yillegiaturę w swym pałacu w Castel-Gan­
dolfo.

Donosiłem wam dawniej , że dnia 21. deputo­
wany Guala dla położenia tamy zbytecznemu absen- 
towaniu się deputowanych z posiedzeń parlamentu, 
wniósł projekt do prawa, orzekającego dymisję każde­
go deputowanego, który bez urlopu lub innych legal­
nych powodów, przez 5 dni z rzędu nie brał udziału 
w prccach parlamentu. Obecnie mogę was powiado­
mić o losie wyż wymienionej mocji. Na posiedzeniach

wydziału parlamentu była rozbierana propozycja de­
putowanego Guala, rano dnia 2. b. m. i po długich 
żywych obradach, następujący okazał się rezultat, że 
4 wydziały zgodziły się na odczytanie i rozbieranie 
tego projektu na publicznem posiedzeniu parlamentu, 
inne znowu uztery wydziały stanowczo je odrzuciły, 
a inne wreszeL dwa wydziały odłożyły na później 
całą tę kwestję w nadziei iż szan.. Guala sain cofnie 
swój pr ‘ekt ako nie na czasie będący i niekonsiytu- 
cyjny. Po takim obrocie rzeczy, p. Guaia na popo- 
łudniowem publicznem posiedzeniu całego parlamentu 
oświadczył, iż wyłoży i rozwinie powody swej mocji, 
gdy projekt modyfikujący regulamin parlair entu przyj­
dzie na stół —  co znaczy, iż o niej nigdy nie będzie 
mówił, bo obecnie nikt nie myśli zmieniać regulaminu. 
Z  innych wiadomości parlamentarnych zasługują na 
zanotowanie dwa fakta: iż projekt kom. Scialoi o przy­
musowe nauce elementarnej już rozebrany i w odpo­
wiednim raporcie deputowanego kom. Correnti od dni 
10 przedstawiony parlamentowi jeszcze przed waka­
cji,mi Bożego Narodzenia ma być rozebranym i po­
twierdzonym, i że pan Sella dnia 2. bm. wrócił do 
Rzymu ze swej kilkutygodniowej podróży po Niem­
czech i dnia 3. po raz pierwszy przyszedł na posie­
dzenie parlamentu, w którym zajął mi~i»ce w centrum 
prawicy, co zrobiło w:elkie wrażenie.

Skutkiem nowej reformy wojskowej cała Italja 
podzieloną została na 7 wWkich dowództw, w obsa­
dzeniu których rzad miał nie mało trudności, jużto 
dla tego że wielu enerałów usunęło się od tego urzę­
du, jużto że nie wszyscy posiadali odpowiednie kwa­
lifikacje, a posuwając młodszych stopniem lub latami 
służby, trzeba było unikać i usunąć naturalnych za­
zdrości zawiści pomiędzy wojskowymi. Po długich 
rokowaniach zdołano usunąć wszystkie te trudności i 
tak uorganizowano hierarchję wojskową: wielu pułko­
wników mianowano jenerałami, jenerałów zaś : Torre
(z piechoty), Parodi i Pozzi (z inżynierji), Filippi (* 
artyłerji), Pesatto i Brignone, mianowano jenerałami- 
porucznikami. Dekretem królewskim z dnia Igo gru­
dnia mianowano jenerała-porucznika, księcia Amadeu­
sza naczelnym inspektorem armji, (odmówił dawniej 
przyjęcia dowództwa w Sycylji), jen. korpusu Henryka 
Cialdini, prezesem komitetu naczelnego sztabu armji. Z 
tejże daty inny dekret królewski w następujący spo­
sób rozdał 7 naczelnych dowództw prowincjonalnych: 
w Rzymie jenerał-poruczni» koiążę Amadeusz, we Flo­
rencji Henryk Cii 'dini jenerał armji; w Weronie hr. 
Józef Pianell jen.-por.; w Neapolu hr. Ign. deGenova 
di Pettinengo jen.-porucznik; w Medjolanie hr. Au­
gustyn Petitti Bagliani di Roretn jen, por.; w Turynia 
jen.-por. Raffael Cadorna i w P lenn o hr. Aleks. Avo- 
gadro; di Casanova jen.-porucznik. Dekretem króle­
wskim a dnia 4go b. m. jen. Menabrea został miano 
wany prezesem komitetu artylerii i inżynierji, którego 
luźne broni są umieszczone w klasztorze pojezuickim 
Dzie łątka Jezus w Rzymi Członkami tego komitetu 
zostali mianowani następujący jencrałowie-porucznicy : 
Deleuse, Lcngo, Cerrotti, Pe&cetto, Filippi, Pozzi i 
Br gnoue. Przy ogólnym tym ruchu w armji nie za­
pomniano i o obsadzeniu urzędu pierwszego adjutanta 
króla, w osobie jenerała Bertole-Vialo. Jak widzicie 
w rozdaniu najważr iejszych posad wojskowych zupeł­
nie został pominięty L/a Marmora, jeden z ua,*asłu- 
żeńszych i najstarszych jenerałów, który oddawna po­
dał się do dymisji z deputowanego w parlamencie, o- 
becnie zaś zamierza wziąć emeryturę jeneralską i'zu­
pełnie usunąć się z widoku publicznego, Mając takie 
zamiary przed 4 miesiącami jen. La Marmora ogłosił 
pie-wszą część swego dzieła; o wypadkach z 1866 r.f 
z którego we właściwym czasie posłałem wam spra­
wozdanie.

Z  wyjątkiem prowincji neapolitańskiej, gdzie je­
szcze słabo utrzymuje „ię cholera, zresztą w całej 
Italji ustała i dla tego zaprzestano na kolejach (z wy 
jątkiem neapolituńskii j) obkadzać chlorem pasażerów i 
ich rzeczy.

Kronika lwowska.
(M ój „pechu a „Pecltu kolejowi/. Dwie wielkie idee polityczne, 

spłodzone temi dniami. Hi.itocya o P  cielcu, co ukradł konia a chciał 
siedzier „ za politykcu.)

P ech  kolei żelaznej Karola-Ludwika nie jest ni- 
czi *n w porównaniu z moim małym pechem , ile razy 
wyd-rzy mi się zawadzić o wyższe cokolwiek zaga­
dnienia polityki wewnętrznej. Taki Pech  przybyły von  
Ir^ussen  nie wzrasta wprawdzie tyle w miłości ludz­

kiej, ile w łasce u księcia prezydenta, lecz chodząc za­
wsze bogo bej nem; tylko ścieżkami, a budując i ekspre- 
priując tak, aby i p. Dąbcz&ński był syty i Bogda- 
nówka cała, owładnie on w końcu przynajmniej dyre­
kcję ruchu —  podczas gdy mój galicyjski „p e c h u nie­
tylko raz na zawsze zamknął dla mnie rajski przyby­
tek przy ulicy Kopernika, u wejścia do którego stoi 
archanioł-szwajcar w wielkich niedźwiedziach i z wiel­
ką laską, ale nadto „p e c h “ ten przez dwa już tygodnie 
naraził moją nieszczęśliwą kronikę na okropne kale­
ctwo. Stało się więc tak, że przeszłej niedzieli po ucięciu 
wstępu, obwołującego kilkadziesiąt wierszy, została 
tylko wzmianka o p. dr. Skwarezyńskim, który, jak­
kolwiek jest niewątpliwie znakomitym mężem polity­
cznym, w ostatnich trzydziestu ozy czterdziestu latach 
nie dokonał nic takiego, coby mu pozwalało spodzie­
wać się, że pisma publiczne tak szczegółowo i wyłą­
cznie n.m zajmować się będą. Objektywna owa, a po 
dwakroó powtórzona amputacja fejletonu, o której mó­
wię, uskuteczniona była tak nie po nelatońsku, że 
przysiągłem nie z-jmować się już nigdy sprawami, 
które były powodem tej boleśnej operacji, i poświęcić 
się  ̂na przyszłość wyłącznie „kwestjom dobrobytu ma- 
teijalnego", jakoteż nowym wynalazkom i odkryciom, 
zrobionym na tem polu.

Do rzędu tych wynalazków należy niewątpliwie 
wniosek, uezymony na przedostatniem posiedzeniu sej­
mu wem w sprawie pieniędzy, które zginęły wydziało­
wi powiatowemu w Jaśle. W ydział ten otrzymał był 

jak wiadomo znaczną kwotę, przeznaczoną na zapo­
mogę dla ludności dotkniętej głodem. Dla uniknięcia 
formalności biurokratycznych, połączonych z rozdzie­
laniem takiej zapomogi, wydział postąpił sobie nader 
sprytnie: umieścił pieniądze ta k , że zaraz pierwszej 
nocy kilku obywateli potrzebujących wsparcia dobrało 
mę do kasy i brev i m a nu  zabrało całą sumę. Na nie- 
ozczęście, obywatele ci nie zostawili ani kwitu na ode­
braną zapomogę, ani nawet swoich kart wizytowych^

i wydział nie może teraz wykazać się , iż w istocie 
zapomoga dostała się w ręce ludności, powierzonej 
jego pieczy. W  każdym kraju mniej obfitującym w 
nowe pomysły ekonomiczne i administracyjne, kaza- 
noby zapewne pp. człoukom wydziału zapłacić szkodę 
z własnej kieszeni— ale my mamy Bogu dzięki ludzi, 
dla których Krzysztof Kolumb nie nadaremnie wyko­
nał znany swój eksperyment z jajem. Pierwszy poseł 
Piliński— jakkolwiek Duch Święty, chcąc doświadczyć 
jego pokory ehrześejańskiej , nie zlewa nań zazwycziij 
światła mądrości zbyt obfitym i jaśniejącym na ze­
wnątrz strumieniem, i jakkolwiek przjsłowie twierdzi, 
że w tej mierze nawet obuwie króla Salomona wię­
kszej łaski Niebios doświadczać miało— pi irwszy tedy 
poseł Pinński poparł myśl, by szkodę jasielską rozło­
żono na Kraków, na Lwów, na Tarnopol, na Koło- 
myję , jednem słowem, na kraj cały.

Każdy pojmie, że mamy tu do czynienia z nową 
zasadą, której ogólne zastosowanie wyda nader błocie 
skutki. Jeżeli bowiem członkowie mało w porównaniu 
znaczącego wydziału p o w i a t o w e g o  w Jaśle do­
świadczą w ten sposób dobrotliwej opieki sejmu, to 
nie pojmuję, dla czegoby w równej mierze nie miano 
pamiętać o członkach wydziału k r a j o w e g o ,  zwła­
szcza gdy tym przepadło nieskończenie więcej, niż 
wydziałowi jasielskiemu? Przypuszczam więc, że nie 
zatrzymamy się w pół drogi, ale że na jednem z naj­
bliższych posiedzeń sejmu , w braku innego wniosko­
dawcy, sama laska marszałkowska wystąpi z proje­
ktem , by rozłożono na cały kraj owe tantiemy, lr >- 
rych zwrotu domaga się p. Banhans od członków rady 
nadzorczej kole1' Karola Ludwika, o ile tantiemy te 
dotyczą kieszeni członków najwyższej krajowej władzy 
autonomicznej. Niemniej pożądanym wydaje mi się 
drugi pro_ skt, by rozłożono na cały kraj szkody po­
niesione przez jego najgorliwszych reprezentantów w 
skutek nieustającego krachu wiedeńskiego. Sądzę, że 
gdyby do zbadania tych wniosków wy rano komisję 

trzech, a mianowicie: Adama ks. Sapiehę, p. Okta­
wa Pietruskiego i p. Seweryna Smarzewskiogo, i gdy­
by im pozwolono przypuścić do udziału w obradach 
komisji mnie, jako najgruntowniejszego rzeczoznawcę, 
powstałby wkrótce elaborat, któremuby i najczerwień- 
8z‘y komunista paryski nic zarzucić nie śmiał. Tak to 
jedna wielka myśl, śmiało i w porę rzucona, rodzi ty­
siące pomysłów coraz zbawienmejszych!

Lecz nie koniec na tem. Nieznacznie i w zaciszu 
buduarów, których progu bezbożna stopa przestąpić

uie śmie, kiełkują inne jeszcze, n erównie głębsze i 
donioślejsze zamiary —  a jeden a nich, jakkolwiek 
dopiero dojrzewa, zasługuje już dzisiaj, by o nim po­
wszechnie wiedziano, nigdy bow.em wielka idea zbyt 
weześaie ludowi zabłysnąć nie może. Oto chodzą wie­
ści i znalazły już nawet miejsce w niektórych dzien­
nikach, iż ck. minister handlu ubolewa od dłuższego 
czasu nad opłakanym w istocie faktem, 'ak dalece 
akcjonarjusze pewnych przedsiębiorstw a pośrednio, 
ck. ludność płacąca podatki, cierpią z powodu —  że 
się tak wyrażę —  n i o d o z o r u  rad nadzorczych. 
Te same wieści twierdzą dalej, jakoby rząd rozważy­
wszy rzecz gruntownie, nabył przekonania, iż m.ędzy 
innemi n i e d o z ó r  ten dał się szczególnie czuć zakła­
dom, których prezesem jest JO. książę marszałek Leon 
Sapieha —  a przyczynę tego niedozoru upatrzyć mia­
no w tej okoliczności, iż JO. książę pracując od rana 
do wieczora nad dobrem kraju w biurach Wydziału 
krajowego, nie mógł pilnować Offenheima i Herza, 
jakby tego była potrzeba. Ztąd miano przyjść do 
konkluzji, że byłoby nierównie lepiej, gdyby ciężar 
laski marszałkowskiej powierzono innym dłoniom, a 
JO. księciu zostawiono tem samem jak najwięcej cza­
su do oddawania się pracv na polu ekonomicznem. 
Liczne atoli, iakkolwiek dość wyraźne wskazówk , w 
tym kierunku dawane, pozostały bez skutl , i w ,->- 
cznein było, że ks. marszałek postanowił dźwigać je­
szcze jak najdłużej nadmiar swoiob rozmaitych obo­
wiązków. Otóż, gdy z jednej strony nie podobna u- 
sunąć marszałka tak, jrk się usuwa kancelistę, z dru­
giej zaś konieczność ta staje się coraz bardziej naglą­
cą, zaczęto mówić powszechnie, że w dość bliskiej 
przyszłości sejm obecny będzie rozwiązanym, poezem 
wraz z no we mi wyborami nastąpiłoby mianowanie no­
wego marszałka. W takim zaś razie, przewrotna pra­
sa perjodyczna przypisywałaby uwolnienie JO. księcia 
od obarczającego go dziś ciężaru rozma.tym lwowsko- 
czerniowieeko-jaskim i krakowsko-lw owsko-brodzkim 
przyczynom, o których naturalnie i mowy nie ma... po 
za obrębem sądu karnego w Wiedniu. Byłaby to 
więc klęska moralna, zadana familji i jej adherentom, 
zadana kościołowi, jakkolwiek tylko jezuickiemu, za­
dana przyszłości galic. banku kredytowego, zadana p. 
Hallerowi, p. Simonowi, O. Podolskiemu, O. Soub: ;lle 
i wielu innym. Ale na szczęście, nie wygasła jeszcze 
w Duduaracn naszych matron tradycyjna ich b egłość 
w polityce, i tam też urodził się pomysł wyzyskania 
wniosku ks. Uzartoryskiego ku odwróceniu grożącej

klęski. Gdyby teraz ministerjuin, rozwiązując sejm* 
mianowała marszałkiem kogokolwiek innego, prócz ks. 
Sapiehy, powstałby lament, iż pominięto przy nomi­
nacji męża zasłużonego, z powodu, że nie postąpił so- 
biu jnk baron Widmann w Berme i nie usunął z pod 
obrad protestu przeciw sankcjonowanej już ustawie. 
Jednem słowem, cokolwiek stało się kiedy między 
Krakowem, Lwowem, Brodami, Fodwołoczyskami, 
Czerniowcami i Suczawą, cokolwiek komu przepadło, 
zginęło, lub bez jego wiedzy dostałc się do cudzej 
kieszeni, wszystko to można by złożyć- na politykę...

Przez dziwny jakiś skok myśli —  prawdziwy coq 
a l'dne, przyplątała mi się w tej chwili do głowy a- 
negdota z mojego życia, która nie ma wprawdzie naj­
mniejszego związku z tem, o czem właśnie mówiłem, 
ale którą opowiem —  „ot, tak“ —  aby zapełnić kro- 
nilcę i aby sie pochwalić, że byłem swojego czasu 
wcale ważną figurą. Dziesięć lat temu mianowicie, oj­
czyzna powierzyła mi była kom«ndę nad 120 takzwa- 
nymi zuziiglerami, którzy mieli siedzieć na kwaterach 
u-szlachty brzeżańskiej, . o których przypuszczano, 
nie bez pewnej słuszności, że bęaą straszyć Moskwę 
tem mocniej, im dalej będą trzymani od jej granic. 
Międzj tych zuziiglerów zaplątało się atoli podejrzano 
indywiduum, imieniem Lewek, ukradło ekonomowi 
w pewnej wsi konia i według praktyki przemysłow­
ców tego rodzaju, chciało zmykać wraz ze swoją zdo­
byczą za kordou. Złapali jednak żandarmi Lewka i 
zaprowadzi i do Złoczowa, gd e niezawodnie byłby 
skazany na dwa lata więzienia za kradzież, gdyby 
by:1 nie zeznał, że chciał iść bić Moskwę. Otrzymał 
tedy wyrok opiewający na sześć tygodt. kozy, za „za­
burzeni*, spokojności publicznej", konia skonfiskowa­
no, a oprócz tego uw jziono jego właściciela, ekono­
ma. I byłby się Lewek wykręcił „pofityką", gdybym 
przypadkienc wkrótce ja sam wraz z całą moją ko­
mendą nie dostał się do tej samej kozy i nie znalazł 
tem samem sposobności wyjaśnienia sądowi, że jest 
on —  tj. nie sąd, al« Lew ek—  prostym konokradem. 
Wznow:ono śledztwo i wymierzono sprawiedliwość, jak 
należało, lecz Łtwek, jakkolw.ek przeniesiony między 
pospolitych zbrodniarzy, utrzymywał ciągle, że siedzi 
za pcl tykę.....

Skrupiło się na ekonomie, który wysiedział się w 
śiedzt\ ie nrjniewinniej w świecie i nie odzyskał swł-  
go konia, tak jak my nie odzyskamy tego, co poszło 
drogą wszelkiej taBł,‘emy....
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Dnia 17go zeszłego miesiąca na cmentarzu Santa 
iria del tle su inaugorowano pomnik Ludwika Mer- 

cantini, rok temu zmarłego w Palermo, jakto wam w 
swoim czasie donosiłem. Pomnik ten był wzniesiony 
ze składek publicznych, według planu architekta a- 
tricola, a wykonany w części kamieniarskiej przez Va- 
lenti’ego. Statua na pomniku jest dziełem dłuta zna­
komitego artysty Delisi, napisy zaś ułożył senator 
B leardo Aleardi, który tu zamieszczamy: Ludwikowi 
Mercantini —  z miłością serdeczną— i z szacunkiem —  
wznieśli —  Palermitanie.

Urodził się w Ripatransone— umarł w Palermo—  
w 51 roku życia —  a w 1872.

Szlachetny obywatel —  lirą Tyrteusza —  zapalił 
młodzież swej Italji, do świętej walki o niepodległość. 
Mąż i ojciec —  niezrównany —  w afektach —  był 
przemijającą rozkoszą —  a będz.e wiecznym płaczem 
—  familji.

Do niedawna jeszcze cyfra była tylko martwym 
znakiem lub co najwyżej wyrażeniem ilości, dziś zaś 
stała się definicją i niejako wybomem określeniem ja ­
kości. D lą tego też nie tylko nauka, ale i państwa 
dobrze urządzone, gorliwie śledzą za cyframi, jakie 
przedstawiają objaw życia wewnętrznego narodu pod 
każdym względem. —  Oddawna już przy każdem 
ministerstwie było sformowane bióro statystyczne , 
które ministrom dostarczały wiaoomości i mateijałów 
do relacji o ich zarządzie i do popierania swych pro­
jektów prawa; obecnie zaś dekret królewski z 16. list. 
ustanawia komisję czyli giuntę statystyczną, któr jj 
prace będą nie tylko rządowi użyteczne, ale ? dla sa­
mej nauki niezbędne. Komisja ta zostaje pod prezy- 
dencją samego ministra rolnictwa i handlu, jej zaś 
wiceprezesem jest komandor Correnti (który na kon­
gresach statystycznych jest zwykle reprezentant jm 
rządu włoskiego), sekretarzem profes. Ludwik Bodio. 
Jako radzcy i członkowie wchodzą do tej komisji na­
stępujący : kom. Boccardo, dok. Castiglfoni, kom. Lam- 
pertico, kom. Luzzati, kaw. dok. Montegazca, kom. 
Mantellini, kaw. prof. Józef Meneglioni, kom. Mensa- 
daglia, Piolti de Bianchi, kom. Jak. Racciossi i jene- 
ralny sekretarz ministerstwa rolnictwa i handlu. Oprócz 
tego każde ministerstwo ma w tej komisji swego dele­
gata, i tafi: kaw. Beltrami-Scalia przedstawia ministra 
spraw wewn., kaw. Karol Boldrino min. wojny, kom. 
Pr. Casanowa min. rob. publ., kaw. Jerzy Curcio min. 
spraw., kaw. Arystydes Gabelli min. wych. publ., kaw. 
Jak. Malwano min. spraw zagr., wreszcie kom. Karol 
Randaccio reprezentuje ministra marynarki.

Dawniej wam pisałem, że sprawy tutejszej mary­
narki nie świetni i stoją, że administracja jej nie przed­
stawia zbyt przykładnego porządku i jednolitości, że 
stan wojennych okrętów, z gorączkowym pospiechem 
zakupowanych na wszystkie strony, jest ara zo kie­
pski, bo albo są" one zużyte i popsute, albo też nie 
odpowiadają postępom nauki, że 16 ministrów, jacy 
w ciągu lat 13 od czasu utworzenia ministerstwa ma­
rynarki po sobie nieustannie następowali, nie mogli 
zaprowadzić żadnego ładu i wyjść z zaklętego koła 
gmatwaniny, skutkiem albo braku odpowiednich zna­
jomości, albo też przestarzałej rutyny, że wreszcie 
wice-admirał St. Bon, wzrosły i wychowany na okrę­
cie, a nadto posiadający bystrość umysłu i wyższe 
wykształcenie specjalne, wezwany do składu gałfinetu 
Minghettiego, napełnił wszystkich nadzieją, że mary­
narka zostanie uporządkowaną i zorganizowaną odpo­
wiednio do godności i potrzeb państwa.

Rzeczywiście nie zawiodły oczekiwania, bo p. St. 
Ben, zostawszy ministrem, energicznie wziął się do 
dzieła i aam osobiście zwiedził porty, arsenały i szko­
ły  marynarki wojennej, i na mocy zebranych wiado­
mości, przedstawił na wczorajszem posiedzeniu parla­
mentu plan swej administracji, który zrobn wrażenie 
na zgromadzonych i zyskał zupełne uznanie wielu de­
putowanych. W  mowie swej p. St. Bon powiedział, 
że dotąd wydawano znaczne sumy nie wiedząc na co, 
gdzie i kiedy, że nie patrzano na jakość i postęp nau­
ki, ale na ilość —  jednem słowem spekulowano na 
efekt (dość smutny pod Lissą), a nie na rzeczywistą 
potrzebę i wymagania kraju. Taki stan dalej trwać 
nie może; potrzeba radykalnej zmiany we wszystkiem, 
poczynając od arsenałów, ze wszystkiemi zakładami 
niezbędnemi, jako od pepinierki wszelkiej marynarki 
wojennej. Ponieważ od kilku lat budżet marynarki 
został znacznie obcięty i teraz nie można spodziewać 
się jego powiększenia, St. Bon domaga się, aby upo­
ważniono go do sprzedania wszelkich starych, nieuży­
tecznych i nieodpowiednich okrętów i do użycia po­
wstałej ztąd sumy na urządzenie arsenałów, szkół te- 
chniczno-marynarskich i na budowanie nowych, odpo­
wiednich do nauki i dzisiejszego postępu okrętów wo­
jennych, jakie na przyszłość budować się będą we 
własnym kraju, a nie za granicą. Okręta przeznaczo­
ne na sprzedaż, są następujące: R^di Portogallo, Prin- 
cipe di Carignano, Audace, Alfredo Cappellini, Faa 
di Bruno, Guerriera, Voragine. Drewniane śrubowe 
okręta: Re Galantuomo, Duca d_ Genova, Italia, Prin- 
cipe Umberto, Gaeta, Magenta, Principessa Clotilde, 
San Giovanni, Etna. Wreszcie okręta kołowe. Costi- 
tunione, Monzambano, Tripoli, Aquila, Peluro, Gulza- 
ra, Cambria, Plebiscito i Ercole; razem 25 okr  ̂tów 
ma być sprzedanych i zaledwie pozostanie rządowi 
drugie tyle, które zawsze będą w pełnem uzbrojeniu 
i w - -ągłe, służbie, jakiej rozciągłość znacznie się 
zmniejszy przez zniesienie wielu stacyj na zagrań 
cznych morzach.

Ziemie Polskie.
W  sprawie germanizowania Poznańskiego i gór­

nego Szląska zamieszcza Scklesische Presse następujący 
artykuł, nadesłany jej „Z  nad granicy Królestwa pol­
skiego" pod dniem 27. listopada:

„Z  wielkiem zajęci im czytałem dziś orzeczenia 
pana ministra pod względem domenów na Pomorzu, 
których wydzierżawienie się kończy, że na przyszłość 
nie będą już wydzierżawiane w wielkich kluczaeh, lecz 
że zamienione być mają na pomniejsze folwa.ki. Jest 
to z pewnością jedną z najskuteczniejszych recept prze­
ciwko wychodztwu , przynajmniej skuteczniejszą | niż 
wszelkie przed niem ostrzeżenia. Lecz wypowiedziany 
ministerjalny zamiar dałby się gdzieindziej inaczej i- 
szeze zużytkować. W  trzydziestym którymś roku wy­
powiedział gorący patrjota podobna myśl, w celu zdo­
być a prowincji poznańskiej przez niemiecką ludność. 
Niechaj będzie wolno przypomnieć o tern , gdyż śro­
dek ten również i w naszych c asach jeszcze bardzo 
zbawiennie skutkcwaćby mógł dla Poznańskiego i gór­
nego Szląska. Po powstaniu polakiem z roku 1831 
wystawioną była znaczna liczbs dóbr rycerskich na 
sprzedaż i to po części prawdziwie za bezcen. Wtedy

Sroponowano, ażeby rząd dobra te zakupił i na każ- 
em z nich założył niemieckie kolonje przez ustano­

wienie małych, około 10 lat wolnych od podatków a 
w 10 do 20 lub więcej lat na własność nabyć się mo­
gących gospodarstw. Przez to utworzyłby był sobie 
niemiecką ludność wyrobniczą, przez którąby kraj był 
"germanizował, to jest duchowo zdebył. Germanizacja 
więcej warta niż forteca. Ówczesny rząd nie wpadł na 
podobne myśli i nie mógł też korzystać z pomienionej 
propozycji. Gdyby Dył wtedy zakupił za kilka milj <

nów dóbr i w ten sposób ich użył, prowincja poznań­
ska dziśby całkiem inaczej wyglądała. Nawet i teraz 
jeszcze, sądzimy, nie ma lepszego środka wydobycia 
katolickiej ludności w Poznańskiem i górnym Szląsku 
z pod wpływu ultramontańskich księży, jak zgermani- 
zowan.ie tego kraju, które na drodze, jaką rząd w ro­
ku 1740 (?) odnośnie 1815 obrał, za wolno postępuje. 
Dla czego niemiecki kapitał nie ma być użyty na na­
bycie gruntów i zaludnienie ich Niemcami ? Dla czego 
niemiecki kapitał ma działać jedynie prochem i oło­
wiem ? Niedawno była o tern m owa, że w skutek 
przesilenia pieniężnego, wybuchłego i w prowincji po­
znańskiej , niejedne znowu dobra rycerskie na sprze­
daż będą wystawione. Jeżeli do tego przyjdzie, czyż­
by się nie miato znaleźć kilku niemieckich kapitali­
stów, ażeby w interesie narodowym powyżej wym e- 
niona myśl germanizacji w życie wprowadzić? Tylko 
o ile niemiecki 'ęzyk staje się panującym, o tyle dla 
N_emiec coś zyskanem zostało. To zdaje się też obe­
cnemu rządowi być jasnem , jak się to pokazuje z te 
go, że w nieniemieckich częściach kraju nadaje miej­
scowościom niemieckie nazwiska, lub też stare zapo­
mniane przywraca, że, o ile zezwalają na to okoliczno­
ści, w szkołach każe po niemiecku uczyć, przed wła­
dzami po niemiecku zdawać sprawy. W  usiłowaniach 
tych powinna niemiecka ludność, o ile możności, rząd 
wspomagać. Sądzimy też , że żadne pieniądze lepiej 
użytemiby być nie mogiy, jak na zakupywanie we 
wszystkich częściach państwa niemieckiego, w których 
się znajduje nieniemiecka ludność, gruntów, skoro się 
do tego nadarzy korzystna sposobność , i rozdawania 
tychże w formie drobnych własności niemieckim przy­
byszom pod łagodnemi warunkami. Oszczędzoną być 
może przez to rządowi troska i oszczędzonem być mo­
że wiele krwi. Niemieccy mieszkańcy prowincji po­
znańskiej i niemieccy żołnierze, którzy w owym cza­
sie tu stali, przypomną sobie, co dokazuje wzburzona 
ludność polska."

Przytoczyliśmy w dosłownem tłumaczeniu nową 
receptę jakiegoś polakożercy niemieckiego na tępienie 
Polaków, ażeby się czytelnicy nasi przekonać mogli, 
iż „liberały" niemieccy nie lękają się żadnego środka, 
choćby najhaniebniejszego, byleby tylko prowadził do 
rozszerzenia panowania ich szczepu. Wytępienie na­
rodu, zagrabienie mu ńiienia zdają im się wcale hono- 
rowemi środkami, kiedy sie nie wahają publicznie ich 
zachwalać.

Sprawy zagraniczne.
f?ąd wojenny w sprawie Bazaina obradował nad 

następującemu pytaniami: 1. Czy marszałek Bazaine,
były wódz naczelny armji reńskiej, winien jest kapi­
tulowania przed nieprzyjacielem d. 28. października 
1870 i oddania twierdzy Metz, nad którą miał naczel­
ne dowództwo, nie wyczerpawszy wszystkich środków 
obrony i nie uczyniwszy wszystkiego, co mu nakazy­
wał obowiązek i honor? 2. Czy marszałek Bazaine, 
były wódz naczelny arm, reńskiej, winnym jest ka­
pitulowania w tymże dniu w otwartem polu ? 3. Czy
kapitulacja ta miała ten skutek, iż armia musiała broń 
złożyć? Czy marszałek Bazaine, zanim rozpoczął u- 
kładać się ustnie albo piśmiennie, uczynił wszystko, 
co mu nakazywały obowiązek i honor? —  Sąd wo­
jenny na wszystkie te cztery pytania odpowiedział 
jednogłośnie, tak Jenerał prezes sądu odczytał nastę­
pnie brzmienie ustawy i zbierał na nowo głosy wzglę­
dem za jtósowania kary. Wróciwszy z członkami rzą­
du do sali publicznych posiedzeń, odczytał wyrok, 
skazujący marszałka Bazaina jednogłośnie na śmierć 
i degrada^ę. Bazaine wysłuchał wyroki z bardzo 
silnem wzruszeniem. Nie żądał on rewizji procesu, do 
czego każdy skazany miał prawo, lecz prosił, aby mu 
pozwolono zostać z synem przez 24 godzin.

Po długiem milczeniu nadeszły znowu doniesienia 
o karlistach. I tak telegrafują z Madrytu d. 10. 
grudnia:

„W edług doniesień z San Sebastian, pojayił się 
znowu Santa-Cruz w Asteazr i wziął w niewolę po­
wstańca (cabecillę) Yturbe. Głoszą, że między Santa 
Ci uz a Lizarraga przyszło do utarczki, w której po­
wstańcy pod wodzą tego ostatniego, poszli w rozsypkę. 
Jenerał Moriones donosi telegrafem, że po bitwie z 
Karlistami związk z Vittorią przywrócone. Jenerał 
Lopez Dominguez przyjął dowództwo nad workami 
oblęgającem? Kartagenę".

Proces Bazaina.
Dalszy ciąg posiedzenia z dnia 22. listopada :
P o : zo a i B o r g  o. Dnia 2. czy 3. listopada by­

łem w Kolonji. Regnier pytał nas, czy znamy profe­
sora Guiles, potem zaprosił nas na śniadanie i tam żą ­
dał od nas zdania o misji jenerałów Boyer i Bourbaki, 
„to ja ich wyprawiłem," rzekł, i mówił o nowych gra­
nicach Francji.

Kapitan Y  o n g widział Bazaina w Cassel 2. gru­
dnia. Mówił tam o dokumentach, jakie ma wręczyć w 
Wilhelmshóhe i o restauracji.

M o d ó r e ,  krawiec w Metz, opowiada, że d. 27. 
września marszałek zamówił u niego suknie cywilne, 
uczynił to później i jen. Boyer, mówiąc: „Defilując
przed Prusakami, nie chcę być w uniformie."

Intendenci G o f f i o t  i M o n y  słyszeli, jak Arnous 
Rivićre móidł o przybyciu Regniera.

M a l h e r b e ,  właściciel hotelu w Moulins-les-Metz, 
zeznaje, że u niego stał Arnous Riyiere: wydawał on 
bardzo wiele, mówił że jest dobrze z marszałkiem i 
przyjm >wał parlamentarzy. Oficerowie dziwili się, że 
jemu powierzono ten obowiązek. Raz był u niego dość 
długo Prusak, wysoki, blondyn, w czarnych spodniach 
z czerwonym lampasem.

K o m i s a r z  r z ą d o w y .  Czy emisarjusze przyby­
wający konferowali z Arnous Riyićre?

M a l h e r b e .  Tak jest, i dopiero później udawali 
się do marszałka.

H e n r i o t , przewoźnik w Moulins Rouge pod Metz, 
mówi, że we wrześniu polecił mu Arnous Rivióre od­
prowadzić dwóch ludzi do przednich straży pruskich. 
Kazał on w sierpniu zatopić łódź i świadek sam prze­
woził tych, co dostać się chcieli do nieprzyjaciela lub 
odwrotnie.

G a r  i , fiakier w Metz mówi, że od 25. września 
do 27. paźdJernika przewiózł przynajmniej z tuzin 
parlamentarzy, a od Prusaków zawsze ten sam oficer 

• przybywał.
Odczytują następnie dwa zeznania, otrzymane dro­

gą delegacji śledczej. Jestto najprzód zeznanie staru­
szki, do której oficer pruski m ów ił: „Dnia 18. pa­
ździernika będziemy w Paryżu z Bazainem." —  „Jak 
to z Bazainem?" —  „Tak jest, Bazaine jest zdrajcą," 
i dodał, że sprzedał Francję. Drugie zeznanie jest pam 
Boy •, kuzyny jenerała, która słowa te potwierdza.

Marszałek B a z a i n e .  Nie mam nic do odpowie­
dzenia na podobne zarzuty.

B o u m b a r d ,  członek Zgromadzenia narodowego, 
widział, Regniera w Bar le-Duc, wracającego w dniu 
26. września z Metz. Mimo zakazu wszedł Regnier do 
jego pokoju i żądał środków dostania się do głównej 
kwatery niemieckiej. „Nazwisko pańskio?" — „ W  dy­
plomacji nie ma się nazwiska." —  „Przepraszam, rzekł 

-mu świadek, gdy się lojalnie służy krajowi,, n ie m

potrzeby się ukrywać. “ —  „Zastanów się pan , odpo­
wiedział Regnier, nie jestem pierwszy lepszy, mam 
przepustkę od hr. Bismarka." —  „I uważasz pan to 
za rekomendację wobec mera francuskiego?" —  „Pan 
jesteś pierwszym merem, który mi tak odpowiada; 
mam i inne rekomendacje" i wtedy pokazał świadko­
wi podp.s marszałka Bazaina, wreszcie podpis cesarza, 
który świadek poznał. „Niemniej jesteś mi pan nie­
znany; pan wykazujesz się przepustką niemiecką, od­
mawiam panu, proszę wyjść." Nalegał jeszcze, wtedy 
rzekł mu świadek: „Idź pan do ratusza, ia tam przyj­
dę." Zastał go tam śpiącego. Chwilą wprzód mówił, 
że każda minuta zwłoki staje się powodem rozlewu 
strumieni krw: Według niego, armja nie miała [uż
żywności. Świadek powziął przekonanie z rozmowy z 
Regnierem, że jest to intrygant.

Pr e z e s .  Czy nie słyszałeś pan, co oficerowie 
niemieccy mów i o tern wszystkiem ?

Ś w i a d e k .  Mimowolnie miałem częste stosunki 
z oficerami niemieckimi. Mówili oni: „Bazaine ma
smutną reputację we Francji". Protestowałem przeciw 
temu zdaniu, które mnie upokarzało, lecz wielu ofice­
rów powtarzało to samo.

Juliusz F a v r e  mówi o swej bytności w Ferrióre 
18go wieczorem. Nazajutrz widział się powtórnie z Bi- 
smarkiem. Pokazał mu tenże fotografię mieszkania ce­
sarzowej wHastings, mówiąc, że przyniósł mu ją nie­
znajomy wraz z propozycjami traktowania o pokój. 
Rzekłem mu na to, że niesłusznie wzbrania się wejść 
w układy z cesarzową. Pośrednik, odpowiedział, wy­
daje mi się bez żadnego znaczenia. Wtedy zapytał 
pan Bismark: „Czy jesteś pan pewny posłuszeństwa
Bazaina?" „Nie wątpię o nim ani na chwilę". —  „To 
się pan mylisz, rzekł, mam powody mniemać, że Ba­
zaine do was nie należy".

P r e z e s .  Czy miałeś pan jtosunki z marszał­
kom  ?

Juliusz F a v r e .  Stara..śmy się o to wszelkiemi 
sposobami, lecz daremnie. Widząc p. Bismarka pó­
źniej w marcu 1871, przypomniałem mu: „Mówiłeś
mi pan, że Regnier jest człowiekiem bez znaczenia, 
lecz tak nie było". Pan Bismark nie przeczył. Kiedy 
mu rzekłem, że Regnier był jego ajentem, że go użył 
aby zbadać sytuację i wszcząć intrygi, prowadzące do 
kapitulacji, pan Bismark bronił się, lecz przyznać na­
leży, słabo.

Marszałek B a z a i n e .  Nigdy nie oddzielałem 
mojego obowiązku politycznego, moich uczuć oso­
bistych od obowiązku żołnierza. Broniłem tylko 
Francji.

Komisarz rządowy stawia wniosek, aby ścigać 
legniera, który działał w sprawie nieprzyjaciela, ce­
lem dowiedzenia się o planach Bazaina i zdradzenia 
ich Bismarkowi.

C o m b i  er, deputowany i inżynier, podaje szcze­
góły o odbudowaniu mostu w Longeville wysadzonego, 
aby ułatwić odjazd cesa-zowi.

Jenerał L e  J ló , obecnie ambasador w Peters­
burgu a po 4ym września minister wojny. Ukazuje się 
przea sądem w czarnym fraku.

P r e z e s .  Dla czego nie masz pan munduru na 
sobie?

Le F I o. Sądziłem , że charakter mó poselski 
przewyższa stopień jeneralski. Jenerał mówi o wysy­
łaniu emisarjuszów do marszałka Bazaina. Jeden z nich 
miał list marszałkowej i depeszę do marszałka o zaj­
ściach w Paryżu. Wysłano doń kilka jeszcze depesz
wzywających, aby się przyłączył do patrjotycznego 
ruchu w kraju. Marszałek utrzymuje, że żadnej z nich 
nie otrzymał; że tak nie jest, mam dowód. Wiem, 
że otrzymał list od marszałkowej, jakżeby więc nie 
nial otrzymać razem z nim wysłanej depeszy ? W  kil­

ka dm spuścii się balon z Metzu pod Paryżem. Było
w nim 600 listów, a ani jednego od marszałka.

P r e z e s .  Nie widziałeś pan w Paryżu komen­
danta Magnan?

L e  Fl ó .  Nie przypomiuam sobie.
P r e z e s .  Cny żaden z emisarjuszów nie wrócił?
L e  F l ó .  Jeden tylko, który nie mógł spełnić 

swego posłannictwa.
L a  eh a ud. Czy wysłani przez marszałka ami * 

sarjusze spełnili swoją inisję ?
Le F l ó .  Żaden.
Przed sądem staje były dyktator Gambetta.
P r e z e s .  Jakich środków używałeś pan, sby się 

skomunikować z armją nadreńską?
G a m b e t t a .  W  pierwszym zaraz dniu swego 

istnienia rząd obrony narodowej starał się skomuniko­
wać z Motzem, znano bowiem wartość armji nad^eń- 
skiej. Rząd miał bezwzględne wówczas zaufanie do 
jej wodza. Po klęsce Sedan3kiej, jeden był tylko cel: 
obrona Francji. Myśl tę wyrażały depesze przesyłane 
Bazainowi. Mam jeden egzemplarz tych depesz. Uwia­
domiłem marszałka o charakterze rewolucji, o uchwa­
le narodu 1 alki na zabój i zaufaniu, jakie naród ma 
do niego. Po 10. października, pierwszem mojem za­
daniem byK skomunikować się z armją w Metz, o któ­
rej nic nie wiedzieliśmy. Wiadomości nadchodzące z za­
granicy mówiły o obronie twierdzy, o ciągłych utar­
czkach, stóreśmy ogłaszali. P. Tachard poseł francu­
ski w Brukselli wysłał ajentów przez Luksemburg do 
Metzu z zawiadomieniem, że miljony narodu stoją na 
drodze ku Montmcdy ; czemuż wiadomości te nie do­
szły miejsca przeznaczenia? Telegrafowałem 26. pa­
ździernika z Tours do jen. Bourbakiego: „Interes 
Francji wymaga, aby uwiadomić marszałka, że jeżeli 
się trzymać będzie, Francja będzie ocaloną". Po wy­
słaniu tej depeszy, otrzymaliśmy jak najsmutniejsze 
wiadomości o JV/tzu. P. Tissot poseł francuski w Lon­
dynie doniósł 27., że zaszły rokowania z nieprzyja­
cielem nietylko z wojskowych, ale i z politycznych 
względów i podał dokładnie propozycje przesłane już 
z Me. z w miesiącu wześniu do Wersalu.

P r e z e s .  Na czem opierasz pan wypowiedziany 
tu sąd o marszałku Bazaine ?

G a m b e t t a .  Czytaj pan depesze p. Tissot z 26. 
i 27. października, znajdujące się w ministerstwie 
spraw z rraniczny ch. W  nich jest obraz rokowań Ba­
zaina i i eyera z r :przyjacielem. Trzej emisarjusze 
marszałka utwierdzili przekonanie nasze. Klucz do 
depesz, który mieli przy sobie, znaleźliśmy dopiero 
później. Przc duchasz pan p. Tachard i dowiesz się 
o ;em dokładniej. Co do mnie nie wątpię o winie do- 
wódzcy, który zamiast walczyć, wdaje się w rokowa­
nia z nieprzyjacielem.

K o m i s a r z  r z ą d o w y .  Czy w sierpniu 1871 
ogłosiłeś pan pismo oficerom armji nadreńskiej ?

G a m  b e t  ta . Tak jest, był to list jen. Frossard. 
Znajduje się tam ten frazes : „ W  niegodny sposób
oszukano nas w Metz, przedstawiając nam Francję w 
zupełnej anarchji."

L a c h a u d .  Co panu mówił w październiku je­
nerał Bourbaki o położeniu Metzu?

G a ń i b e t t a .  Jenerał mówił że nie ma już ka­
drów i żalu się, że po bitwie pod Gravelotte nie po­
nowiono walki, powiedział że armja w Metz już ani 
dwa tygod-:e trzymać się nie może, ale dodał: „Je­
dnakże dalej walczyć będziemy" i zażądał odemnie 
dowództwa na północy. Robiono mu, lecz niesłusznie, 
zarzuty; o nim pow edziećby można : cześć nieszczę- 
śl ,/ej odwadze.

L a c h a u d .  P annie odpowiadasz na moje za­

pytanie. Czy jenerał zgadzał się na nagły rozejm ? 
n zy  zgadzał się na to, z nie należy już liczyć nn dni 
lecz na godziny?

G a m b e t t a .  O rozejmie nie było mowy mię­
dzy nami. Niesłusznie zarzucają jenerałowi, że mówił 
o tern.

P r e z e s  przesłuchawszy jeszcze kapitana Tous- 
sain du Manoir, który zbiegł 10. września od Prusa­
ków i spotkał wysłańca z depeszą od jenerała Le Fló 
do marszałka Bazaina, zamknął posiedzenie o 5tcj.

K r o n i k a .
(d. 13. grudnia.)

O dczyty naukowe, urządzone starauiem zarzą­
du oddziałowego lwowskiego Towarzystwa pedagogicznego, 
odbędą się w tym tygodniu w następującym porządku: 
W poniedziałek dnia 15. grudnia wykładać będzie dr. B. 
Radziszewski, o chemicznych i fizycznych własnościach 
wody i powietrza; we wtorek dr. T. Stanecki, o niektó­
rych wiadomościach z kosmografii; we środę p. W. Kozło­
wski wstęp do historji powszechnej; w piątek dr. T. 
Ciesielski, o czynnościach żywotnych świata roślinnego; 
w sobotę dr. J. Żuliński, o świecie kopalnym.

Z  Tow arz. O pieki Na rod. Z urządzonej przez 
p. W. Wiśniewskiego wystawy fotografij i obrazów olejnych 
na rzecz Towarz. Opieki Naród, wynosił dochód ogólny z 
biletów wstępnych 109 zł. 96 ct. Odciągnąwszy koszta u- 
rządzenia, usługi, sprowadzenia przedmiotów, druki i roz­
lepianie afiszów, wynoszących 58 zł. 70 ct., czystego docho­
du wpłynęło do kasy zł. 51'26.

Komitet zarządz. Towarz. Opieki Naród, poczytuje so­
bie za obow: izek złożyć swoje serdeczne podziękowanie p. 
Ant. Bogdanowiczowi i szan. artystom-malarzom za poży­
czenie fotografij i obrazów olejnych, p. Kruszyńskiemu au­
torowi obrazu „Złota Hramota" za artystyczne urządzenie 
wystawy, p. Wakarecemu za bezpłatne odstąpienie sklepu, p. 
Petersowi dyrektorowi gazowni za bezpłatne oświetlenie 
wystawy, wreszcie szan. delegatowi swemu p. W. Wiśniew­
skiemu za gorliwe i wzorowe zajęcie się przyprowadzeniem 
do skutku wystawy i poniesione trudy. W. Podlewski pre­
zes, Fr. KasperoiosJei członek zarządu.

I I .  W y k a z  sk ład ek  na fundusz stypendyjny 
imienia ś. p. Stanisława Chlebowskiego. Urzędnicy kolei 
Łupkowskiej, za pośrednictwem p. Józefa Zmurki, za mie­
siąc październik 20 złr., Franciszek hr. Mycielski 10 złr., 
Konstanty Bielski, prezes Rady pow. staromiejskiej 3 złr., 
ks. kanonik Aksentowicz 5, Stanisław Rutkowsk , inżynier 
Tow. budowniczego 10 złr., Karol Klobasa w Zręcinie 30 
złr., Ignacy Łukasiewicz w Polance 20 złr., nauczyciele 
pp. Ferens, Szuszkiewicz, Wiszniewski, za pośreduictwem 
p. inspektora Sąsiedzkiego w Złoczowie 5 złr.; razem 
103 złr.; poprzednio wykazano 499 złr. 60 ct. Ogół 
składek 602 złr. 60 ct.

W  lokaluoścfacli kasyna m ieszczań­
skiego odbędzie się we środę d. 17. b. m. wieczorek 
muzykalny. Początek o godzinie w pół do 8. wieczói,

W yd zia ł Tow arz. akadem . ku wspieraniu ry- 
gorozantów i auskultantów wyznania mojż. we Lwowie o- 
głasza drukiem sprawozdanie ze swych czynności yr r. 1873. 
Fundusz rozporządzalny pozostały w kasie wynosi 285 zł, 
86 ct., stan gotówki w papierach 600 z ł . , w gotówce zł.
2.039-24.

Doniesienia policyjne. W nocy na 12. bm.
o godz. ]L3. wybuchł ogień w kominie kawiarni Ant. Wei- 
nerta pod 1. 24 przy ul. Skarbkówskiej , oj eń stłumiła 
miejska straż ogniowa, zanim mógł szerokie przybrać roz­
miary; sygnału z wieży nie dawano. —  D. 9. bm. wieczo­
rem odstawiono do aresztu policyjnego kobietę pijaną, któ­
rej nazwiska dowiedzieć się nie można było; nazajutrz zo­
stającą ciągle w stanie nieprzytomnym kobietę w skutek o- 
znak cholerycznych odwieziono do szpitalu Sióstr miłosier­
dzia, gdżie tego samego dnia umarła; zualeziono przy niei 
13 guld., różaniec i wezwanie dla Michała Tarnowskiego. 
D. 8. bm. wieczorem zgubił porucznik od ułanów Aleks. 
Jarosz z Żółkwi w drodze z Łyczakowskiego do rogatki 
żółkiewskiej torbę podróżną, w której znajdowały się mun­
dur ułański i bielizna znaczona lit. R. B. (G.L.)

Nadanie tytu łu . Cesarz nadał radcy wyższego 
sądu kraj. w Krakowie Janowi Hoffmannowi z powodu prze­
niesienia go na własną prośbę w dobrze zasłużony stan sta­
łego spoczynku w uznaniu jego wieloletnich wiernych i zna­
komitych usług, tytuł radcy dworu

Na budowę kościoła  rz. kat. nowego w Żo­
łyni, przeznaczył zmarły w Białobrzegach emerytowany ma­
jor Anastazy de Fecondo Friichtenthal datek w kwocie 
500 guld.

W  K rakow ie podjęła młodzież akademicka i te­
chniczna myśl wystawienia pomnika dla nieśmiertelnego 
naszego wieszcza św. p. Adama Mickiewicza, w dro­
dze składek publicznych. Zawiązał się tymczasowy komi­
tet, który już potrzebne kroki o uzyskanie pozwolenia na­
miestnictwa poczynił, pieniądze zaś zebrane na Wieczorku 
literacko muzykalnym na cześć wieszcza 28. listop. br. od­
bytym, w kwocie 166 zł. 91 ct. i 15 frank, w kasie oszcz. 
umieścił.

I»I a podróżnych z A usli-ji. Poddanym au- 
strjacko-węgierskiej monarchji, którzy za granicą w ubó­
stwo popadli, przyznany został na kolei Karola-Ludw. dla 
ułatwienia powrotu do ojczyzny wolny przejazd III. klasą 
w zwyczajnych albo mięszanych pociągach (z wyjątkiem 
pospiesznych). Podróżni chcący korzystać z tego ułatwienia, 
powinni wykazać ubóstwo i cel podróży certyfikatem wy­
stawionym przez austrjacko-węgiersi-.e misje albo konsulaty 
a względnie przez takich samych zastenców państw zagra­
nicznych. (G. L.)

Tt p o d  B r o d ó w  10. grudnia. (Koresp. D z' n. 
Polsk.) W latach ubiegłych przed świętami Bożego naro­
dzenia w gronie urzędników kolei galic, Karola-Ludwika 
zwykle weselsze jak obecnie twarze spotykać byłe można, 
bo żyli w pewności, że jednomiesięczna pensja wypłaconą 
im będzie na gwiazdkę. Obecnie każdy z owych biedaków 
obarczony rodziną w czasie tak niesłychanej drożyzny, wy­
pełnia swoje ciężkie obowiązki ze spuszczoną głową i za­
sępioną twarzą, myślą,, nad tern, jak zaspokoić głód swej 
rodziny i przygłuszyć wołania swej dziatwy : „Ojcze ! my
głodni!" Oświadczono urzędnikom tej kolei, że żadnej gra­
tyfikacji na święta nie, otrzymają; odjęto im dodatek dro- 
żyzniany w czasie , kiedy z każdym dniem drożyzna się 
wzmaga, nie uregulowano pensyj, a z obecnie wypłacanych 
nawet najniezbędniejszych potrzeb opędzić nie można , to 
też dziwić się nie można , że wszyscy urzędnicy tej kolei 
przyciśnięci przy obecnym bardzo ożywionym ruchu krwa­
wą pracą tak w dzień jak i w nocy, narzekają na wyrzą­
dzoną im niesprawiedliwość, że z powodu wykrytych de- 
fraudacyj u steru przez pp. Herzów itd. popełnionych, siła 
pracująca na linji za zbrodnie pasożytów, głód i nędzę ze 
swojemi rodzinami znosić musi. Życzyć wypada, aby rac , 
zawiadowcza zechciała wejrzeć w smutne położenie urzę­
dników kolei K. L . , a przekona s ię , jak sprawiedliwe 
są powszechne narzekania, szczególnie urzędników niższych 
kategoryj , którzy pełniąc często służbę robotników, nie 
mają za co chleba kupić. Dochody towarzystwa szczegól­
niej w ostatnim czasie tak się powiększyły, że przez pod­
wyższenie płacy a względnie udzielenie gratyfikacji fundu­
sze na tern nie ucierpią , a smutna dola urzędników pole­
pszoną zostanie.

Kossów  6. grudni?,. (Kor. Dz. Pol.) Przypomną 
sobie może szanowni czyteln:ey, jak onego czasu zawaliła 
się wieża przemyska —  oczywiście ku wielkiej pociesze 
Przemyślaków —  tylko w łamach drogiej lałamutki lwo­
wskiej. Co wolno żartownisiowi z nać Sanu, woino i z



DZIENki* POLSKI.

Zastrzega sie przed oszrastwem.
ielfc a n o n s ó w , S7.c/.«*pólnie do y.ugarków odnoszą- 

się , w y r a c h o w a n y c h  jest tylko na to, ażeby zła­
p a ć  w  sid ła  m ieszkańców  prow incji. Nie pow inno się 
Bątem k u p o w a ć  zegarków , których  kupcy dostatecznie 
B ie g w a ra n tu ją . K upione u innie zegary mogą być 
B W rócone, lub w edług upodobania, zam ienione, cć  jest 
Bow odem  o g ro m n e j rękojm i.

Cndem nowych czasów
inożnaby nazw ać m oje dobrze uregulowane i dwu roczną 

F ra n c ję  m ające zegary , m ożna je  nabyć za bezcen* 
t iic ch  też każdy korzysta ze sposobności i niech się 
B* o pat ruje w sprzęt niezbędny i k nieczny w każdym 
4om u.
'Zh jw ,yg(Łie zegary poręczamy  

tak ja k  zegarmistrz.
1 bardzo elegancki zegar z pięknie w yrobionym  bron ­

iow ym  i em anow anym  cyierb lalem  złr. 1*30.— 1 taki 
ifcm z em aljow auą tarczą porcelanow ą złr. 1*60. —  
1 taki sam z przyrządem  do bicia godzin złr. 2*80.

K ażdy z tych zegarków  z budzikiem kosztuje o 
10 ct, w ięce j.

1 zegar w dużym form acie i bardzo pięknie przyozd o­
biony, tarcza porcelanow a złr. 2'80f 3*20. — 1 taki 
lam  z przyrządem do bicia godzin złr. 3-90, 4•50. — 
1 zegar na przodzic pięknie m alow any, ze złoconem i 
firnam i lub najpiękniejszą rzeźb ą , w szystkie z przy­
rządem do bicia, żłr. 5, 6,* 7, 8.

Balonow e zegary bronzow e z nakryw a szklanoą i po* 
-^elum entcm , bardzo piękne, złr. 2, 2*60.
1 zegar vr większym  form acie złr. 3*30, 4, 4*50.
2 legar angielski do podróży, bardzo dobrze urządzony, 

z budzikiem , który pew nie nie da zaspać, z pudeł 
kie.m złr. 5. — 1 dobrze uregulowany kieszonkow y 
irw a j carski zegarek, z U w a roczną gw a ra n cją , fason 
bardzo elegancki i z bardzo gustow nym  łańcuszkiem  
■e złota talrai, złr. 4*50.

Praw dziw ą ozdobą każdego salonu są słynne w ie ­
deńskie zegary w ah ad łow e, które się n akręcają  tylko 
cmz na dni ośm, vr pięknej 3C eali długiej i gustownie 
przyozdobionej skrzyn ce , kosztuje złr. 19; a taki sam 
i  przyrządem  do bicia godzin złr. 28.
Angielskie zegarki kieszonkow e,
B bdrdzo piękną nakryw ką, z p ięcioletnią gw arancją , 
■ą to w ogóle najpew niejsze i najlepsze zegarki, jak ie  

kiedykolw iek dotąd w yrabiano, 
chronom etr cylindrow y złr. 9*50. 
taki u m  pozłacan y  w ogniu złr. 10*50. 
z« ntkłem krjształow em  złr. 10*50. 
poriacąny iłi^ ti-l.

^.ołrfe strony kryty, aawonet, z łr. 13*50. 
ki sam pozłacany złr. 14*50.

Am erykańskie dupie* zeg a rk i, które dawniej 40 złr.
kosztow ały , obecnie ty lko złr. 18.

A nkry, przepysznie ozdobion e, ze szkiełkiem  kryszta­
łu w em  złr. 15*50.

'A ngialsk ie zegarki sztuczne z filigranowym  werkiem , 
złr. 20.

1 rem ontoir bez k luczyka złr. 12*50.
| w  najprzedniejszym  ga.unkn złr. 14.
I t  poaw ójnem  szkiełkiem  kryształowem , ta k , iż bez 

otwierania zegarka można werk widzieć, z łr. 10*50.
I taki sarn aukicr złr. 13*50.
Zegarki damskie w ytw orne i eleganckie za sztukę 

złr. 12. 15, 18.
W szystkie gatunki zegarków , a naw et i takie, 

których tu nie w ym ieniono , sprzedają sio łaniej ja k  
Wszędzie. Dobry regulow any zegar słoneczny z k om ­
pasem , w  form acie kieszonkow ym , według którego m o­
kną regulow ać każdy zegarek, kosztuje tylko et.

Łańcuszki da zegarków z u złota talmi
izeg o  i w ytw ornego fasonu, podobne są zupełnie 

lo  szczerozłotych, gd\ż, robota ich nie ustępuje w njeżem 
I ju i  ostatnim, a połysku i koloru złota  n ic tracą nigdy 
1 sztuka po ct. 70, 90, złr. i *20 i 1*50.
]  sztuka pięknego w yrobu -/Ir. 1*50, 2, 2-50 i 3.
1 szt.uka długa na szyję  złr. 1*S0.
1 taka sama sztuka piękniejszego w yrobu złr. 2*50. 
i  sztuka prawdziwie srebrna 13. próby pozłacana w 

ogniu  złr. 3'50,, 4.
1 taka sama sztuka na"szyję złr. 5-50, 0*50.

Medaljony w najpiękniejszym gatunku
110 cl. fiO, od, /.li'. I, 1 -111.
g  Medaljony srebrne 13. próby

po zlr. 2*50, 3.
I garnitur kolczyków , w  klóryin Rj(. znajduje fi różno 

rodnych  przedm otow  hiżulerji, kosztuje tylko ct. 00.
W szystko to m ożna dostać tylko

w wielkim nowym ISazarr.e

A. FRIEDMANNA,
vt t t i e d l i i l l ,  P r n li-r s tra s s e  2 6 ,

ii., [ rz<;i. iw ru Kai ula.

l ) o  s p r z e d a n i i i  z a  n i s h ą  c e n ę

M Ł O C A B p A
pozioma z w i a l i t i ą  I k i e r a t e m  o sile 
3 k o n i, która do 20. b. m. w ruchu widzieć 

można; także

f s i E c a i e A M n p A ,
roczna z dwoma nożami, potrzebująca niczna- 
2678 cznej restauracji. 1— 1

Wiadomość G. A. W Fietryczu pocz. Halicz

AJ JU Z Y  SM Ó LSK I
lekarz-wetery narz, 

powtórnie dyplomowany przez szkołę 
paryzką Alfort, 21:« e ?

p r z y j m u j e  t l o  g » d z .  1 0 .  r a n o  
i  » « 1 1 . t l o  4 ,  p o  p o ł u d n i u .

I MieszAa przy nlicy Karola LudwiKa 1.29.

L. 1717. 2GG3 ‘2— 3

Obwieszczenie.
Zo, strony zwierzchności gminy 

miasta Kęt, niniejszem podaje się 
do publicznej wiadomości, iż cclcm 
wydzierżawienia propinacji miej 
skicj tutejszej na dalsze trzy lata, 
t. j .  od 1. stycznia 1 8 7 4  aż do osta­
tniego grudnia 1876  odbędzie się w 
dniu 1 ® .  grudnia 1 8 7 3 , o 
godzinie 11. przed południem pier­
wsza i ostatnia publiczna licytacja.

Cena wywołania wynosi 7 .0 0 0  
złr. w. a.

Przed rozpoczęciem licy ta c ji, 
która najprzód ustnie, a potem za 
pomocą pisemny cli ofert odbędzie 
się, winni chęć licytowania m ający 
złożyć w ręce kom isji licytacyjnej 
10°/o wadjum od ceny wywołania 
w gotów ce, także oferty pisemne 
m ają byt zaopatrzone w tę kwotę.

Oferty później oddane przyjętc- 
mi nic będą.

W arunki licytacji przed rozpo­
częciem tejże głoszone będą, które 
także w zwykłych godzinach kan­
celaryjnych w tutejszej registratu- 
rze przejrzeć można.

Zwierzchność gminna miasta.
K ęty dnia 5. grudnia 1873 .

K o p iń sk i.
burmistrz.

Handel korzenny
K A R O L A  K L I M O W I C Z A

we Lwowie, ul, W ałow u  i. 11.
P oleca ■■ t« 8 'W I J Ę *  A. s

2 l i i s ł o  kuchenne dobre funt. et. 04. 
M l g d i t l j ’  wyborowe tt. ct. 5G. 
R o d z y i u c j  bez jiestek ft. ct. 40, 36, 32. 
M i i r m o l n a l a  włoska ft. ct. 4G.
S m a l e c  wieprzowy ft. ct. 44.
- t a w i o r  ziarnisty ft. złr. 3.
F.OSOŚ marynowany ft. złr. 2-20. 

M o s k a l e  beczułka złr. 2-20.
Ś l e d z i e  zawijane faska złr. 3.
P o w i d ł a  węgierskie ft. ct. 24. 
S a r d y n k i  puszka świeże ct. 45, 60, złr. 1. 
D a k t e l c  alesfanclryjslde ft. ct. 56.

Za opakowaniii i dowóz

W yberne gdańskie R osolisy  w różnych 
smakach, flaszka złr. 1.

B U a a y  oryg. Jalicza ct. 75.
Odbiorcom 24 flaszek po ct. 70.

2 eleuiaki na ct. 60, 80. złr. 1. 
M a S l a c z  złr. 1-20.
T o k a j  4 -funtowy złr. 3 i 2-50.

W ybór I V I X  francuskich, reńskich, węgier­
skich, austrjackich i szampanów od złr. 2. 

P o r t e r  angielski ct. 68.
Piwo krasie zyiiskie ct. 28.

, ,  Kiselka ct. 16.
do kolei nic nie liczę. 2680 1— 31

O dbiorcom  *a  50  z łr . odstaw ia się towar f  r a  u c o.

GalicyjsKie O s ie  Towarzystwo aDezoieczen
ma z a s z c z y t  p o d a ć  do p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i :  

D zia ł nbezpieczeń na życie
zabuzpiocza za opłatą taniej i stałej premii

a) X a  w y p a d e k  ś m i e r c i :  mocą ubezpieczenia tego rodzaju za­
pewnia się za opłatą małej rocznej premji kapitał, który bęazie wypłacony 
spadkobiercom po śmierci zabezpieczonej osoby nawet w razie gdyby śmierć 
nastąpiła natychmiast po zawarciu odnośnej ugody.

b) J P o s a g i : ten rodzaj ubezpieczenia jest szczególnie stosowny dla 
dziewcząt, którym można zapewnie tym sposobem kapitał, gdy dowdą do 
18., 21. lub 24 roku życia.

c) S t y p e n d j a  dla chłopców, którym się zapewnia w ten sposób 
roczną kwotę na czas, gdy uczęszczają do wyższych zakładów naukowych.

Towarzystwo wprowadziło tudzież:
W zajem n e spółki na przeżycie

jako szczególnie korzystny sposób oprocentowania oszczędzonego grosza, 
wkładki bowiem pomnażają się nietylko odsetkami i odsetkami od odsetek, 
lecz też częściami spadku po z marłych uczestnikach jednej i tej samej spółki.
Przykład ubezpieczenia na w ypadek śm ierci:

Osoba zdrowa majaca lat 35 ODłaca kwartalnie 6 złr. 69 cnt. jeżeli 
chce zapewnić spadkobiercom 1000 złr. kapitału.

Dotyczących bliższych szczegółów udziela z wszelką gotowością dyre­
kcja we Lwowie ulica Skarbkowska 1. 2, jako też ajenci Towarzystwa we 
wszystkich miastach i miasteczkach, tamże można dostać bezpiatme obszer­
nych prospektów ubezpieczenia na życie.

Galicyjskie ogólne Towarzystwo ubezpieczeń ubezpiecza także:
a) Domy mieszkalne, budynki gospodarskie, fabryki, machiny, towary 

na składzie, narzędzia, bieliznę i suknie, sprzęty domowe, bydło i t. d. od 
szkód wyrządzonych przez o g i e ń , p i o r u n  i e k s p l o z j ę .

b) Ziemiopłody i owoce od szkód wyrządzonych przez gradobicie.
c) Ruchomości podczas t r a n s p o r t u  l ą d e m  i  w o d ą .  Dochodze­

nie szkód wszelkiego rodzaju przeprowadza Towarzystwo jak najspieszniej a 
należące się wynagrodzenie wypłaca w jak najkrótszym czasie. 2008 67—?

Na wiedeńskiej wystawie światowej, za trwałą konstrukcję i piękne 
wykonanie odznaczono te wyroby

m edalem  postępu .

C e s .  -kłól. nprzywil. 2—6

' abryka Lamp naftowych
Braci BRUNNER

W  W i e d n i ł i ,

poleca swój w calh.em nowe bardzo gustowne 
wzory obficie zaopatrzony

s a l o n o w y c h ,  ś c i e n n y c h  i  k u c h e n n y c h ,  jako teł do 
tychłe przynależnych przedmiotów, S Z k l a n n y c b  k U l ,  U m -  
b r e l e k ,  s z k i e ł  c y l i n d r o w y c h  itp., utrzymuje i  w s z y ­
s t k o  p o  n a j t a ń s z y c h  f a b r y c z n y c h  c e n a c h  tak hur­

tem, jakoteż pojedyńczo
we Lwowie przy ulicy Kopernika

pod kierownictwem

p. ED W A R D A  G E B 11A RD TA .

Jego ces. król. $  apostolska Mość 

nakazał otworzenie

I I I .  Ł o t e r j i  P ł i t t s i w a w e j
d l a  o g ó l n y c h  c d ó w  m i l i t a r m - d o b r o c z y n n y c h

i najwyiazera postanow ieniem  z d. 7. lipca  1873 łaskaw ie raczył postan ow ić, że eaysty dochód z  *ej loterji
raa być użyty

w j e d n e j  t r z e c i e j  c z ę ś c i
na utw orzenie styp cn d jów  dla córek niezam ożnych c . k. oficerów , w ojskow ych  u rzędn ików  l osób należą­

cych  do w ojsk ow ości,
w j e d n e j  t r z e c i e j  c z ę ś c i

na utworzenie zakładn dla n ie  m ających środków  w dów  i sierot po c . k . oficerach, w ojskow ych  urzędnikach 
i osobach należących do w o js k o w o ś c i, dalej dla syn ów  i córek  nie m ających  środków  i pom niejsze pensje 
pobierających  oficerów , urzędników  w ojskow ych  i osób należących do w ojsk ow ości, którzy  z pow oda swej 
ułom ności i tym  podobnych szczególnych  w adliw ości nie są sposobni do trw ałego zarobkow ania, lnb też 
w  takowera m ocno są przeszkodzeni, i

w j e d n e j  t r z e c i e j  c z ę ś c i
dla pow iększenia funduszu na rzecz rozszerzenia i ulepszenia zakładu ob łąkan ych  w  T yrnau .

Z g o d n i e  *  t y m  n a j w y ż s z y m  r o z k a z e m  c .  k .  D y r e k c j a  l o t e r j i  l i c z b o w e j ,  o t w i e r a  
t o b o g a t o  u p o N a ż o n ą  l o t e r j ę ,  zaw ierającą 4 5 9 0  w ygran ych , a m ianow icie :

1 głów na w ygrana 100.000 | 
1 „  „ 30.000
3 _ _ 8.000 J
3 w ygrane 
2 

10

1.000
600
500
400

złr, w  r e n c i e  na 
srebro i procentam i 
od 1. stycz. 1874 r.

sztnk gułd. srebr.

5 wygranych po 
60 
70 

100 
1200 
3000

200  ' 

100 
80 
40 
20 
10 .

aztnk guld. srebr.

44 w ygranych w stępnych i koń cow ych  w  piątkach losów  po 100 złr. p ożyczk i państw ow ej z r o t a  1800.
Ciągnienie nastąpi- Lw*łftlnl.s 3 0 . grudnia 187S r.

Los kosztuje! s  zlr. et. w wal. austr.
Szlachetny cel, na ja k i pośw ięcony  jest czysty dochód z tej łoterji, połączony z w idokam i m  znaczn* 

korzyści otw ierające się dla n ab yw ców  losów , napełn iają D yrek cję  loterji liczbow ej n a d z ie ją , ie  udciał 
w  tej loterji będzie tak sam o ożyw ion y  ja k  to dotąd miało m iejsce w  loterjach  na cel dobroczynny.

Z  c .  k .  D y r e k e j i  l o t e r j i  l i c z b o w e j .
W iedeń , w e w rześnia 1873 r. y  r .  w .

ccs . król. radca dw oru i dyrektor loterji.
L osy  otrzym ać m ożna w  W iedniu  w gm achu D yrek cji c .  k. loterji liczbow ej (Salzgries Nr. ł0 ) w  od ­

dziale dla ioteryj państw ow ych dla ce lów  dobroczyn n ych , tak w pojedynczych  sztukach ja k  i partjam i, lob  
też za b a w ia ć  listow nie z dołączeniem  przypadającej n a le ty to ic i pieniężnej. O prócz tego losy są do nabycia  
w  W iedniu  we w szystkich  c. k . kolekturach  lotery jn ych  i c . k . trafikach tyton iu ; w  c . k . i  k r. krajach 
w ęgiersk ich ; w e w szystkich urzędach lotery jnych  i n k olektorów  lotery jnych , w urzędach podatkow ych 
i p ocztow ych , handlach tytonia na stacjach  kole jn ych , żeglugi parow ej , ja k o  też w  wielu miastach i zna­
czn iejszych  m iejscow ościach  m onarch ii w  urzędach do sprzedaży losów . 2 4 3 9  3 — 3
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Zdanie moje jnbo obywatela z małego miasta joat takie, że nikt nic powinien odwa­
żyć się na to, żeby aż drukiem łudzić świat boży. I>o w domu wiedzą sąsiedzi jak kto 
Biedzi, â  gazeta rozchodzi sie po szerokim kraju i roznosi prawdę i nieprawdę. A więc 
trzeba ™>i\;iżdcj sprawie posłuchać i drugiej strony, dla tego proszę Szanownej lłedakcji, 

by i i m»jo świadectwo przedrukować była łaskawą. .Jestem mieszczaninem bez wysokiej 
©cftlkacji i nie miałem pretensji pisać do gazety, ale gdy mi pokazano kilka, gazet, które 
teraz o naszem rnieśc.ie, pisały tak i owak, jako prawy obywatel mojego miasta, w kt-órcm
* |?**ry  bit 60 przeżyłem, i mam miłość ku temu miastu, jak ptak ku gniazdu swojemu, 
otoż jako kochający syn i o jciec mojego miasta, nie mogę przecierpieć w sercu mojem, aby
0 niem roznoszono w gazetach takie wieści, któreby w błąd wprowadziły przyjaciół naszyciu

W  gazecie Ckas i w Gazecie Nacndoiccj staje liada miasta naszego w obronie bur­
mistrza p . Edwarda Achta. Ot niepotrzebnie sio Rada miejska wzięła do tej obrony; niechby 

p isA li sami na siebie ci, co dobrze pisać umieją i co mają w tein swój int.eres; ale 
nam biednym mieszczanom mieszać sie w te sprawy nic a nic. dobrego nic przyniesie. 
Mało co nie zapłakałem, gdym przeczytał w gazecie, co to moi współobywatele, moi sąsic- 

i  przyjaciele tam wypisali, a na ostatku przyświadczyli, ze tylko prawdę piszą. Mili 
bracia, bardzo głębokościo upadli! Dalszy świat was nic nie zna, ale my sio znamy! My
1 nasze dzieci społem mieszkać bedzieiny; jakżeśeic grubo naruszyli przyjaźń naszą! Ale 
niech Sy ano w na Redakcja pozwoli mi wyjaśnić tę spraw ę , skoro juz w gazety poszła. 
Ja człowiek wiekowy, a każdemu w oc.zy śmiało powiedzieć mogę, źcm po przodkach moich 
dochował nczciwość w sercu a prawdę na języku.

Miasto moje było niegdyś przyjacielskie, zgodne i m iłe, a dobrzy ludzie z wyższych 
Stanów kochali nas i  dopomagali nam co tylko mogli. Ja miałem zaufanie i miłość w mojem 
mieście; byłem od młodości radnym, seniorem, a nareszcie przez cztery lata burmistrzem, 

do czasów nieszczęśliwej autonomii naszej, a. podczas mego urzędowania ani jedna skarga 
się nie pojawiła na mnie ani w sądzie, ani w urzędzie cesarskim, a mieliśmy c. k. urząd 
powiatowy w miejscu. Za mojem to i moich przyjaciół staraniem założono szkołę główną 
W mieście; myśmy utrzymali przyjaźń i miłość skarbu lir. Potockiego dla miasta naszego, 
nabyliśmy od skarbu piękny plac na targow icę, a dla naszych szlachetnych postępków 
bardzo chwalebną pochwałę pisemną ze skarbu i 2000 złr. na zakład pożyczkowy. Myśmy 
odłożyli z oszczędzonych pieniędzy miejskich 2000 złr. na drugi zakład pożyczkowy. Myśmy 
Wkupili śliczny obszerny ogród dla naszej szkoły i osztacheciliśmy go własną kieszenią 
i rękami naszemi —  -własnemu rękami sadziłem drzewka obok drogi z miasta do klasztoru, 

jre dziś tak roskosznie się rozrosły. Myśmy nadali obywatelstwo honorowo mężom, których 
kraj cały i miasto nasze jako szczególnych dobrodziejów szanuje. Nadaliśmy je J. W . ba­
ronowi Sala, ówczesnemu staroście rzeszowskiemu, ś. p. Hackerowi, który nam wielce do 
utworzenia szkoły pomógł, szanownemu Janowi Radwan Janow iczow i, teraz pensjonowa- 
aemn c. k. poborcy, który dla swej prawości i ludzkości znany i czczony prawie w całym 
kraju, tysiące naszych dzieci obdarzał daram i, Drowi Szczęsnemu Orzakicwiczowi, który 
był szczególnym przyjacielem i duszą naszą we wszystkiem, co jakio dobro przynieść miało 
dla miasta naszego i jest dotąd lekarzem naszym, pełnym poświęcenia i bezinteresownym;. 
Jaśnie Wielmożnemu namiestnikowi naszemu lir. Oołuchowskicmu, któremuśiny osobiście 
przedłożyli dyplom i serca nasze w owym czasie, gdy go wielbił kraj cały ; ks. 1 logu milowi 
Łękawskiemu, teraz dyrektorowi szkoły panieńskiej w Przemyślu, który jako katecheta, 
nową izkołę główną naszą tak uświetnił, że była pociechą i chlubą, całej okolicy ; dla tego 
my go przy pożegnaniu uraczyli dyplomem i łzami naszemu Ot żal sercu wspomnieć, jak 
to było w Leżajsku, a popatrzeć jak  jest teraz. Już z początku autonomii naszej założy­
liśmy tak piękne stowarzyszenie miejskie, wespół z ks. Kantym czytelnię ludową, zaczęliśmy 
nareszcie w pocie czoła naszego pracować nad wystawieniem szpitalu, o czem także całemu 
krajowi wiadomo. —  I w  każdym razie gdzie kraj wołał, gdzie ludzie uczciwi wołali, sta­
wialiśmy Leżajsk między pierwszemi, a nie nadrabialiśmy pieniądzmi, tytko przyjaźnią do­
brych ludzi, o którą się staraliśmy. Takim przyjacielem naszym był ś. p, aptekarz Marcsz, 
obstając za nami z gorącą obywatelską m iłością, takim przyjacielem gorącym dla miasta, 
naszego jest Dr. Szczęsny Orzakiewiez, który pomimo swej pracy lekarskiej, poświęcał nam 
w  każdym wypadku swój czas, swe zdrowie, nawet, swój mająteozek i wszystkie swoje wia­
domości, chociaż tysiące doznał przykrości dla togo, iż obstaje za mieszczuchami! On to od 

sątku prowadził nos na wszystkie dobre drogi , on godził nasze małe niesnaski, on za­
ł o ż y ł  i tak piękny początek dał stowarzyszeniu miejskiemu w naszem mieście i w sąsiedniej 
Żołyni, on był obok ks. Kanfogo duszą czytelni ludowej , on to pracował nad szpitalem 
B takiem poświeceniem , żeśmy z podziwieniem na niego patrzeć musieli —  a mówię tu
0 nim dla tego, żo inu źli ludzie nietylko krzywdę wyrządzili, ale złe pióra śmią goj szkalo­
wać. Z moich współobywateli wymieniam tu tylko Józcla Szcligę, który cały swój wielki 
talent w każdej potrzebie poświęcał dla miasta, a teraz także jest szkalowanym, a czyniliśmy 
wszystko dla miasta z miłości obywatelskiej i całkiem bez interesu. Moi asesorowie żadnej 
nie pobierali renmneracji, a ja  sam jako burmistrz nic wziąłem nawet ostatniego uchwalo­
nego mi datku, bo mi żal było kasy miasta mojego, którą zostawiłem zaokrągloną, jak na 
Leżajsk, dosyć piękną; bo tam było kilka t.ysiączków w obligacjach i woreczki z srebrem
1 dwa zakłady pożyczkowe, a oprócz tego mieliśmy przysporzony kapitał miłości u ludzi,
*  przyjaźni t zgody między nami samymi. —  Wszystko się to zmieniło, a cośmy dobrego 
zrobili, przeciwko nam się obróciło. Jakże się to stało?

y  Oto jcateśmy na granicy; a w r. 1863 i 1864 dużo tych wynędzniałych biedaków 
#,Królestwa tuliło sio miedzy nami; myśmy ich żywili, okrywali, a w czas i o wielkiego prze­
śladowania, ukrywali jak  mogli. Byliśmy za to wielkimi buntownikami w oczach c. k. na­
czelników naszego powiatu, a ostatni z tych panów uparł s ię , aby nas poskrom ie, mnie
z bnrmistrzostwa skasować, a nadać nam na stróża i burmistrza p. Edwarda Achta. Ten
pan był wprawdzie komisarzem rządu polskiego w r. 1863 i 1864, choć tam jakoś dziwnie 
eakończył, ale c. k. naczelnik wiedział o tern, n nawet, podczas oblężenia w koutuszu i 
ceapce z piórem prowadził starosto do naczelnika na ob jad , i nic mu sic jakoś nie stało, 
a  nasi współobywatele a nawet córki nasze za pobożne pieśni w kozie siedzieli, a naszym 
rogatym czapkom już my mieli rogi obcinać.

Do pierwszych wyborów autonomicznych przygotował się p, Acht w szczególny spo­
sób, coś my tej praktyki w Leżajsku nie znali. Oto spowodował tajemną denuncjację na 
mnie jako burmistrza i całą Radę, i porobił nas złodziejami i oszustami w mieście. Zabo­
lało to serce nasze , jakeśmy się dowiedzieli , że na tej skardze pierwszy podpis położył 
p. Sebastjan Kołodziej, nauczyciel naszej szkoły, którego za wiolkicm noszom staraniem, 
dyrektorem głównej naszej .szkoły zrobiliśmy, bo go ks. kanonik Paw łow ski, scholastyk 
wówozas a nasz krajan, dyrektorem zrobić nic chciał, nic upatrując w nim dosyć zdolności; 
Otóż pięknie nam sio wywdzięczył, bo się pierwszy na denuncjacji podpisał. Skarga ta była 
na to przeznaczoną , abyśmy podczas wyborów może w śledztwo popadli, i aby sie ufność 
miasta do nas zachwiaLa. Lecz to się nie udało; c. k. urząd cyrkularny albowiem przysłał 

omisję bardzo prawego urzędnika, który potem był c. k. starostą w Nisku, i tam 
i żalem całej okolicy umarł. Prawy ten urzędnik rozpoznał się wkrótce przy 

© i powiedział nam otwarcie, że tylko zła wola tę skargę ułożyła i poświadczył

naszą niewinność, i jakoś i miasto w nasze złodziejstwo nie uwierzyło. Prosiliśmy o wyja­
wienie nam denuncjanta, bośmy tylko prywatuie o nim wiedzieli, ale nie było w o ln o --------
przyjął tylko w protokół naszą prośbę o wyjaw ienie, abyśmy mogli poszukiwać naszej 
krzywdy —  ale jakoś nadaremnie. Lecz co c. k. naczelnik zamyślał, to się i stało: p. Acht 
zost.ił pierwszym burmistrzem autonomicznym , bo nasi ludzie wykrętów jeszcze nie znali. 
Popierał go też możny skarb nasz , za co mu się p. Acht bardzo pięknie wywdzięczył, bo 
najgorliwszy jego patron ś. p. Stanisław Madejski, komisarz dóbr, srogi żal na niego 
wkrótce do grobu zaniósł, a p. Kazimierz Stęchliński, pełnomocnik wtenczas lir. Potockiego, 
rozpaczliwie nam się przj^znał, że on p. Aclitowi do bnrmistrzostwa dopom ógł, że przez to 
meszezęścio na Leżajsk sprowadził. Żyje, Bogu dzięki, do dziś dnia i nie zaprzeesfy pewnie 
tego, co nam powiedział.

Pierwszą czynnością nowego p. burmistrza b y ło , że Dr. S. Orzakicwicza z posady 
lekarza miejskiego najniesłuszniej usunął; jakim się ,to-sposobem stało, niech by był ten 
pan wprzódy z aktów w Radzie powiatowej się dowiedział, co to w Dzienniku Pofokim 
nr. 2f>7 temu zacnemu lekarzowi zarzut z tego powodu zrobił. Pan doktor dopominał się 
swego i władze autonomiczne słuszność mu przyznały, ale p. burmistrz Acht jakoś to Zrobił, 
że obstał przy swojem. —  Druga czynność była, że biedna kasa miejska koszta komisji 
naszej w kwocie dziewięćdziesiąt i kilka złr. zapłaciła, chociaż sam byłem wtenczas radnym 
i upominałem się, aby tę kwotę „w innyM zapłacił, ale p. Acht to jakoś zrobił w swojej 
Radzie, gdzie moi nieświadomi współobywatele w większości mu się oddali. W ziął się po­
tom do propinacji skarbowej, i  tak dalece ją  prześladował, że dla dwóch swoich stronników 
izraelitów hurty wyrobił, a nareszcie wielkie kufy okowity zkąd inąd do miasta sprowadził 
i na środku Rynku garncami między izraelitów rozpożyczał, niby na swoją potrzebę; więc 
toż propinacja upadła, a żydkowie ogłosili p. Achta za swego mesjasza, urągając publicznie 
skarbowi. Wtenczas p. burmistrz wziął podpisy ośmiu znakomitych radnych, łudząc ich, że
0 propinację dla miasta u p. hrabiego prosi, a pokazało się, gdy p. hr. Potocki propinacje 
za połowę ceny nadał, że ją  nabył jego stronnik, dzisiejszy główny propinator, izraelita, 
w jakiejś tam spółce z p. Achtem. A gdy dwóch radnych, którzy się także podpisali, upo­
minało się n p. Achta, żc propinację miał wziąć dla miasta, powiedział im, że już przepadło,
1 tao będzie jak jest.

Opowiedział nam to jeden z tych radnych., a liczni świadkowie żyją do dziś dnia. 
Żaliliśmy sie o to przed panem hrabią, który zawsze był dla nas i dla miasta miłościwym, 
ale jakoś nic nie wskóraliśmy. Odtąd inaczej idzie z propinacją; hurtu już nikt nie wyrobi, 
a szynkarzc muszą popierać p. Achta, bo inaczej utracą bez miłosierdzia sposób do życia, 
jak tego mamy przykłady w mieście; bo i w tych dniach odebrano szynk Janowi Olsze­
wskiemu, ojcu pięciorga małych dzieci za to, że przy ostatnich wyborach nie za propina­
c j i 11̂  partją miał głosować, i tylko wstawieniu sie p. postenfirera żandarmów ma podzię­
kować biedak, że mu dozwolono p. Achta przeprosić, i szynk nazad oddano. Te stosnnki 
wyświecił były pełnomocnik p. Stęchliński, w urzędowem piśmie do Rady miejskiej, któreto 
pismo posiadamy, ale większość Rady naszej na nic nie zważa , bo ich też p. Acht umie 
przy sobie zatrzymać kosztem biednego miasta, bo im rok w rok hojne remuneracje i 
wszystkie zyskowne przedsiębiorstwa z wolnej ręki nadaje. Na p. dyrektora Kołodzieja mie- 
‘ iśiny powód kilka razy się użalać, i udowodniliśmy przy kilku komisjach nasze zarzuty, 
które są zapisane w wysokiej Radzie szkolnej krajowej , ale ostatecznie jakóś nawet tyle 
nie uzyskaliśmy, aby p.-dyrektor dostawszy otRnas kawałekjchleba, przeciwko nam nie pra­
cował podczas wyborów. W ielkie nieszczęście dla nas, że z p. Achtem ręka w rekę idzie 
probostwo łacińskie, które wyżej ceni przymierze z p. Achtem, jak miłość całego miasta, 
któro wprzódy posiadało. Liczne nasze zażalenia do władz wyższych jakoś nic nam nie po­
m ogły; zjeżdżał wprawdzie ś. p. marszałek powiatu, a drugi raz wice-marszałek, p. Firlej, 
na komisje, i obaj ci dostojnicy słuszność nam przyznali, ale pomimo tego nic my nie 
wskórali. Zapomogę cesarską po strasznym wylewie rozdał p. Acht tylko swoim stronnikom; 
nawet w tym jedynym razie ks. kanonik łaciński, Józef Grali, jemu sie sprzeciwiał, co na­
wet sądownie było udowodnionem; ale nasze żale z powodu tego zaniesione do różnych 

ładz, nic nam nie pomogły.
Zadużo jednak było i samej Radzie tego wszystkiego i sama Rada ustanowiła ko­

misję nadzorczą nad czynnościami Zwierzchności według ustawy; ale p. Acht i wierny se­
kretarz jogo p. Marcin Wodziński, któremu my niegdyś chleb nadali mimo oporu c. k. sta- 

sty rzeszowskiego, wyszydzili tę komisję, do której mnie i Józefa Szeligę wybrano po za 
Bada, bo ja  już wprzódy z Rady dobrowolnie wystąpiłem, a gdy ta komisja schwyciła 
kilkaset garncy okowity bardzo podejrzanej o przemycenie i z nią najlegalniej postąpiła, 
sprowadził p. burmistrz Acht już wtenczas Spólnika propinacji p. komisarza powiatowego 
Szuszkiewicza i ci panowie skazali nas za nasze poświęcenie dla dobra miasta na 100 złr. 
kary, do dziś dnia nie wiemy za co i okowitę odebrali gwałtem. Tej kary jadnak do dziś 
dnia nie zapłaciliśmy, boś my zagrozili, że dla tej niesprawiedliwości aż do Najjaśniejszego 
Pana się udamy; za ten czyn uraczyła większość Rady p. Szaszkiewicza obywatelstwem 
honorowem przed ostatuiemi wyborami i dobra to spekulacja była, bo przybył p. E. Achtowi 
glos w Iszem kole przy ostatnich wyborach. Zmusiła wprawdzie Rada w drugiej kadencji 
p. Achta do złożenia burmistrzowstwa, ale doświadczenie p. Achta dokazało przy ostatnich 
/yborach za pomocą dobranej komisji wyborczej i c. k. komisarza powiatowego p. Lorsza 

tyle, że p. Acht ze swymi najgorętszymi stronnikami kilkoma głosami przeszedł w trzeciem 
kolo, a nareszcie znowu został burmistrzem. Muszę tn jednak dołożyć, że do komisji wy­
borczej należał także czcigodny dziekan obrz. rusk. ks. Mikołaj Rozdzielski, mąż nieza­
chwianej prawości i szczery przyjaciel miasta, lecz sam jeden nie m ógł przcpłzeć słnszności.

Nareszcie podczas nieszczęśliwej cholery w mieście przez trzy miesiące prawie nie 
było żadnego posiedzenia Rady, członkowie Zwierzchności opuścili miasto w nieszczęściu 

zgłosili się znowu aż po cholerze, aby sami sobie zagłosować piękną remunerację za 
swoje trudy.

I tak to gospodaruje p. Acht przez długie lata, a biedno miasto cierpi. Przepadło 
Stowarzyszenie miejskie, przepadła Czytelnia ludowa, stanęła nareszcie i sprawa szpitalu 
w bolesny sposób dla szlachetnego komitetu, bo p. Acht w swojej tajnej denuncjacji opisał 
nas jako marnotrawców i żeśmy zaprzepaścili grosz uzbierany, a nasze żale nie odniosły 
dotąd żadnego skutku. Lecz gdzieżbym ja skończył, gdybym chciał opisać co nasze miasto 
bolało przez p. Achta i co dotąd boli. Musieliśmy cierpieć i cierpieliśmy, nie mając z ni- 
skąd poparcia, a ustawa gminna tego popiera, kto ina sposoby i władzę w ręku i umie 
a tego korzystać. Teraz jednak gdy p. Acht poprowadził większość swej Rady aż do tego 
kroku, że mu obronę aż w Gazetach pisała, nie mogę znieść tego w sumieniu mojem i odpo 
wiem w krótkości na to pismo s

Oto przyznajcie się najprzód moi współobywatele, żeścio tej obrony sami nie pisali, 
bo niem a miedzy wami takich pisarzów; tę obronę napisał zapewne sam p. Acht dla siebie, 
a W yście mu byli tylko posłuszni, wszakże nas i Was wyraźnie nazwał baranami, a Wyście 
na to przystali. Przyznajcie także, żeście niepotrzebnie wszystkich radnych wydrukowali, 
co wtenczas na posiedzeniu byli, bo się przecie nie wszyscy z wami zgadzali, zgodził się 
wprawdzie ks. kanonik Józef Graff i jego wikary ks. Bolesław W odyński, którego niewie- 
ózieć dlaczcgoście radnym zrobili, bo tu niedawno przybył i jest młody i zawisły od swego

proboszcza, a zostawiliście na bokn współobywateli swoich sędziwych, którzy juz wtenczas, 
jakeście byli dzieciakami, dla dobra miasta bez zysku pracowali.

Muszę tutaj wyjaśnić, że większość naszej Rydy z p. Achtem wszystko w mieście 
załatwia, a osobliwie wybory wszystkie podług swojej woli przeprowadza, co tam podobno 
nietrudno tym, co mają władzę i propinację w ręku; reszta zaś Rady. a między tymi i in­
teligencja nawet nie wie o niczem. Przecie się nie zgadzali na waszą obronę] p. Michał 
Markiewicz, którego prawość i uczciwość sami przyznacie; Jan Dec i inni, a kazaliście ich 
wydrukować. Jeżeli bronicie p. Achta, jako Radni swego burmistrza, zkąd to tara w iecie
0 takich różnych rzeczach dalekich od miasta i żadnych styczności z miastem ni© mających. 
Czy się p. Acht sam na kandydata narzucił, czy go komitety powołały, czy mu ViBrnnaście 
gmin z powiatu przeworskiego przysłały wotum zaufania i to imieniem całego politycm ego 
powiatn i że go na posła gwa tem chcieli i t. d. i  t. d., zkąd tam wy bracia moi wiecie
1 czyście też Czytali to wotum zaufania i czemnżeście go « ie  wydrukowali, tak jakeście wy­
drukowali protokół komitetu przedwyborczego iańewckiego, który Was w niczem nie poparł, 
a któregoście nawet nie zrozumieli, ho piszecie, że ten komitet kandydaturę .samozwańczą 
dr. S. Orzakłewicza uchylił, co przecie w tym protokole nie stoi; że p. Acht przeszłej ka- 
deneji kilka głosów co miał od kolonistów niemieckich p. hr. Potockiemu darował, bo cóż 
nliał z nimi lepszego zrob ić? ale czy go p. hr. Potooki o to prosił, czy za to-dwękowal, 
tego my nie wiemy, ale to wiemy, że mu te głosy nie pom ogły, bo bardzo agitowano za 
nim, a jednak chłopi zbuntowali się i  chłopa w ybra li, a więc ta wielka ofiara p. Achta 
była także spekulacyjką. Że mu za to ustąpienie robiono wyrzuty, to tylko -dowodzi, że 
między stronnikami p. Achta wiele zaciętych wrogów ma p. hr. Potocki i jak oni tak mogą 
być takimi wrogami pana hrabiego, skoro ich przewodnik jest tak grzecznym i nsłużnym. 
I zkąd wy to tak mili bracia dobrze wiecie, a co też to wszystko Wasze miasto obchodzi, 
że W y takie rzeczy uchwalacie i drukować każecie, może iię  wdzięcznośei spodziewacie? 
Ot czytajcie w Gazecie, jak Was tam przyjaciel p. Achta publicznie nazywa kołtunami, 
zawsze będziemy baranami i kołtunami? Co jednak piszecie o staraniu p. Achta w mieście, 
na to W.ani tak odpowiadam: Co w pierwszem trzech leciu zapracował p. Acht około11 dobra 
miasta, tego nic nie mówicie, i całe miasto tyle tylko wie, żc naprześladował dosyć lndzi; 
czemuż wiec nie napiszecie, za cożeście mu honorowe obywatelstwo nadali, tak jakeście nic 
nie odpowiedzieli, gdy się Was zapytano na posiedzeniu, za co dajecie obywatelstwa hono­
rowe p. Szaszkiewiczowi.

Szkoła nasza, przez nas założona, świetniała przed p. Achtem, pod jego zarządem 
zmalała tak, że już nie ma żadnego imienia. I czemuż to nie wymieniliście tych nieprzy­
jació ł szkoły i oświaty, co mu aż zarzut robili, że się tak gorliwie o szkołę stara?’ M y tu 
słyszeli wprawdzie jednego z Was, a nawet asesora dowodzącego, że nam tu szkoły W y ­
działowej nie potrzeba, niech sobie ją  Rada szkolna w Ulanowie postawi, ale to przecież 
pierwszy przyjaciel p. Achta i ten sam co to żądał od ©karbu w liście swoim wynagrodzenia 
za to, że najwięcej pom ógł do odebrania słodkich trunków miastu na korzyść skarbu, a W y 
zaś tego brata p. Stanisława Niemczyskiego za to asesorem zrobili.

Fnndusz szpitalu ubogich oddała gminie ustawa i prawo, a więc nie wydobył go p. 
Acht z zarządu księdza kanonika; owszem kto tam wie, dla czego ten fundusz dopiero teras 
odebrano, ale cóż się z tym funduszem dzieje, czy'Odebrano ja k ie ‘ rachunki i jak się teras 
rządzi, tegó bracia nic piszecie, a przecie to fandusz nasz * i dla nas przetnaesony* ‘jeżeliby 
nas Opatrzność na starość nawiedziła niemocą; a jednak w budżecie fundusztr n«e|ma i Rada 
nic o nim nie wie i W y nam o nim nic nie piszecie; więc któż to tym funduszem rządzi 
i jak nim gospodaru e, czy to Was nic nie obehodzi bracia i współobywatele m oi? Cier­
piąca ludzkość nie będzie W am podobno wdzięczną, żeście pochwalali, co p. Acht *e sprawą 
szpitalną zrobrł, ale nie zaprzeczycie, żeście nam psuli, gdzicśeie tylko mogli, -żeście po 
kraju rozgłaszali, że to pijaki na szpital zbierają’ , jak to zrobił brat nasz pan radny So- 
kalski. O tych trzykrotnych wyborach na burmistrza p. Achta, nie powinniście byli pisać 
publicznie, bo przecie wiecie bardzo dobrze, że nie wdzięczność miasta wyborami kierowała, 
ale władza, spryt i propinacja. Nie wiem o jakich to funduszach mówicie, w których pan 
Acht zaprowadził uczciwą gospodarkę, ho przecie nie mamy w mieście żadnych funduszów 
prócz szpitalnego, a nawet zakład pożyczkowy przepadł, boście go poświęcili na ów zuakomity 
ratusz, o którym i W y wiecie dużo jak i my wiemy, który miał kosztować do pięeiu tysięcy 
złr. w. a., a kosztuje więcej jak drugie tyle, który reperujecie co roku, a którego rachunki 
Wam tylko były wiadome, dla nas jakoś zaprzepaściły się, chociaż były opieczętowane prze* 
ś. p. pana marszałka; czy to tego wszystkiego nie w iecie? a* może to  ̂ piszecie o kaucji 
Kawalca 500 złr. gotówką, coście ją  dali p. Achtowi na 5°/0 za obligacje? i  na co to tak 
piszecie, czy tylko dla łaski? baranami i kołtunami zostaniecie. Jeżeli p. Acht nzbierał 
nazad ten fundusz, co na ratusz wydał i powrócił go kasie miejskiej, zmiłujcie się bracia, 
gdzie ten fundusz się znajduje, bo w budżecie ani centa z tego funduszu nie czytamy, tylko 
rok w rok o niedoborze, na który jednak nie uważacie tylko sobie remunerację uchwalacie; 
jakeście W y mogli napisać, że to jest prawdą? W  Radzie powiatowej nie jesteście przeci© 
i nie wiecie jak to tam idzie i jak tam dalej będzie. Nawet i za księży łacińskich odpo­
wiadacie! Ja bym sądził w mojej prostocie, że księża łacińscy mogli pójść za poleceniem 
swego pasterza, jak ten pan w drugiej gazecie pisze, ale że nam każecie szanować wyższe 
ich przekonanie nad wolę swego biskupa, nie możemy się z tem jakoś p ołap ać, bo ni© 
wiem jakie przekonanie prowadziło ich przy ściślejszym wyborze, gdzie nie dali głosu na­
szemu sąsiadowi z W ierzowic, którego przy wyborze dużo ludzi znało i wszyscy widzieli, 
ale ze stronnikami p. Achta głosowali na chłopa z Niżajskiego, o którym pierwszy raa 
w życiu przez telegraf posłyszeli; niech by nam to ks. Weissenbach, którego my szanowali 
i kochali, wytłumaczył.

A wiec przyznajcie bracia moi, żeście nie koniecznie drogą prawdy poszli, żeście tę 
obronę przyjęli i wydrukować kazali. Lecz my wara to w czasie darujemy, bo przecie nie­
podobna, żeby nienawiść i niezgoda, jaką zasiał p. Acht między nami , jnż na zawsze po­
trwać miała. Przyjdzie, czas , kiedy przyznacie błędy wasze, do których was tak zręczni© 
poprowadzono. Żeby tkylko ta chwila rozpoznania naszego wnet nadeszła, my za tą chwilą 
i za dawną przyjaźnią naszą serdecznie tęsknimy. Zaś p. Acht niech przebaczy, żem się 
tak rozszerzył, wszak cierpieliśmy tyle czasy w cichości 1 za cóż to nareszcie nas trzymał, 
jeżeli sądził, że już w Leżajsku i z takiemi rzeczami do gazety nawet odezwać się można. 
Ot i Tobie panie gotowiśmy wSzyatko darować, ale wypuść nas z opieki swojej, jak ci to 
tylu ludzi zacnych doradzają, a ten jeden krok zjedna Ci wdzięczność, do której całe 
miasto wkrótce, gdy odetchnie, poczuwać się będzie. Darujcie i wszyscy panowie, których 
tu wymieniłem; ja  zadosyć uczyniłem memu sumieniu i  ulżyłem sercu, ale bez nienawiści 
dla was. Ty zaś Szanowna Redakcjo nie przelęknij się tak długiem pismem mojem, bo 
jesteś zawsze gotową do wszystkiego, co publiczne dobro ma na celu. Zaś za to oo pisa­
łem, odpowiem i tu, jeżeli będzie potrzeba, i  na ostatecznym sądzie.

2666 1— 1
Jan K'sznfciewicz,

obywatel i były burmistrz Leżajska od 1863 do 1867.
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nad, Czeremoszu, pomyślał jakiś in spe neofita -wyznania 
federalistycznego i— ogłosił w nrze 286 tej szanownej ba- 
łamntności zdumionemu światu o mesjaszu autonomicznym, 
narodzonym z ekskaprala. Czytamy i oczom swoim nie 
•wierzyr ty! Kobaki gmina —  według słów korespondenta—  
posiada dość szczupły majątek! A gdzie się podziało 460 
morgów lasu? gdzie pastwisko gminne zawierające prze­
szło 200 morgćw w najlepszej glebie? gdzie obligacje re­
prezentujące kapitał około 3000 zł. ? Wójt chce zakładać 
kasę oszc. dności! W  gminie wiejskiej kasa oszczędności, 
to istotnie n nas rzecz osobliwa, szsoda że na ten pomysł 
nie wpad1 wójt przed wy=»awą wiedeńską! Kto i co bę­
dzie wkładał do tej kasy ? Prawda, wójt postarał się i o 
to ; wszak izraelitom oszczędza koszta przejażdżek do Kut, 
zniewalając włościan dodawania im b e z p ł a t n i e  podwo- 
dów. Dla czego raczej nie postara się razem z radnym, 
ks. Kowblańskim o założenie kasy pożyczkowej lub zali­
czkowej, odpowiadających potrzebom gminy wiejskiej, a do 
czego rada gminna przez wydział powiatowy była formal­
nie wzywaną. Wójt zaprowadził liczne warty nocne, i 
każe m świstać! wierzę bardzo, iż ci biedacy muszą świ­
stać nielada , gdy pc bezsennej nocy przyjdzie im jeszcze 
odrabiać pańszczyznę cały dzień następny n wójta, księdza 
lub pisarza-nanczycieia i to na własnym wikcie. Wójt go­
dzi spory między stronami! i to prawda— bo nie chcących 

'usłuchać jego arbitralnego wyrokn zamyka do k o m i n a  
w domu stojącym pustką. Zresztą kto wie, czy taka wój­
towska zgoda nie więcej kosztuje, jak spór sądowy?! 
Wójt zamyka szynki i Karze za opilstwo! Od kiedy to 
wykonywanii ustawy przemysłowej przeszło do atrybueji 
władz autonomicznych? Jeżeli karze zs opilstwo, to bar­
dzo pięknie, lecz w takim razie niechby zaczął od siebie, 
możeby zaprzestał wyprawiać burdy, gdyby się przesiedział 
ze 24 godzin w owym dawnym kominie. Ktoś może za­
pytać : zkąd i na co reFama dla wójta kobackiego ? odpo ■ 
wiedź łatwa: lo  jesteśmy w przededniu wyborów do rady 
powiatowej, a ks. Kowblańskiemu z Kobak zachciało się 
gwałtem prezesostwa, trzeba zaś wiedzieć, że cały splen­
dor z wójta kobackiego ma spadać na ks. Kowblańskiego, 
jego mentora, 2o o ile nam wiadomo, wójt kobacki na- 
broił nie mało swoją psendo-gorliwoscią —  jego spólnicy 
pragnęliby [tedy powagą czyjąś osłonić siebie i jego 
przed odpowiedzialnością.

O kropn y w ypadek na drodze żelaznej Karl- 
stadzko-Fiumańskiej d. 7. bm., o którym doniosły telegra­
my, spowodowauy został nagłem zerwaniem się wichru Bo­
ra, który na wysokiej grobli między stacjami Heja i Buc- 
cari zepchnął z szyn 4 wozy pociągu osobowego. Wozy 
te stoczyły się z grobli i zostały zdruzgotane. Z podró­
żnych 21 osób poniosło lżejsze lub cięższe skaleczenia, 3 było 
zabitych. Bannych odwieziono do Finmy (Rieki). Dodać na­
leży, że niewykształcona ludność okolic, które droga żela­
zna Karlstadzko-Fiumańska przecina, dopuszczała się da­
wniej często zbrodniczych „igraszek", staczając na relsy 
bryły kam.eni itp ., aby mieć widowisko wykolejenia się 
pociąeu! Tym sposobem nawet wyszedł był raz z szyn na 
tej linji pociąg towarowy, szczęściem bez gorszego wypad­
ku. Maszyniści i palacze dziękowali za służbę, nie chcąc 
brać na siebie odpowiedzialności za przejazd w tych stro­
nach, rząd więc ustanowił tam straż nieustającą, i już od 
dłuższego czasu patrole wojskowe czuwają stale na odlu­
dnych przestrzeniach tej drogi. Tym razem zaś wyłącznie 
przyroda, orkan gwałtowny spowodował tę okropną ka­
tastrofę.

K i l k o  gim nazjastów  zastrzeliło się w Berlinie 
i Magdeburgu ze strachu przed karą.

K orespon den cja  R ed a k cji. Pann M. w Sta­
nisławowie : Nie mamy jnź ani jednego z żądanych nume­
rów ; zresztą podobne petycje układają się na podstawie 
istniejących miejscowych stosunków a nie podłng jakiegoś 
uabłonn.

* Panna J ó z e f a  S n s k a  (Destino) zachęcona po- 
chlebnem przyjęciem, jakiego doznała na występie w osta­
tnim koncercie Towarz. muz., zamierza osiedlić się stale 
we Lwowie i zająć się udzielaniem nauki śpiewu. Szan. 
uczennice chcące korzyttać ze zbioro.rych lub wyłącznycn 
lekcyj, raczą zgłosić się po bliższe informacje na ul. Kar­
kową 1. 5.

W y d ą g  Z dz. nrz. Gag. JOtDOW. z dnia lż . grudnia. 
E d y k t a. Krakowski sąd kraj. zawiadamia Karola Dobrowol­
skiego o 6 nakazach zapłaty 4100 złr. na rzecz 6 osób. L i c y t a ­
c je .  W  sąd. pow. w Brzesku 15. stycz. gospodarstwo 1.46 w Oko­
cimie. W  sąd. pow. w Nadwornej 16. stycz. realność 1. 2 tamże. 
W  galic. dyrekcji lasów i domen w Bolechowie 23. b. m. celem 
wydzierżawienia propinacji w 2 sekcjach dóbr skarbowych Ka u- 
skich. K o n k u r s a .  Dwie posady radców rachunkowych namie­
stnictwa.

G ospodarstw o, przem y*! i handel.
Z galicyjskiej kasy  oszczędności. Z powodu ro­

cznego zamknięcia rachunków, galicyjska kasa oszczędności dnia 
24. grudnia r. b. we środę o godz. 1%  z południa, przestanie na 
ten rok przyjmować i zwracać wkładki, a dnia 2go stycznia 1874 
w piątek, działania tejże kasy zwyczajnym trybem znowu się 
rozpoczną.

G alicyjsk i ban k kredytow y zwraca uwagę na swoje 
ogłoszenie, umieszczone dziś między inseratami.

K a fln c r ja  gp irytn sw  Jn lin szaK K ik olaszn  notuje 
spirytus rafinowany stopień 70, spirytus rafinowany s anyżem sto­
pień 73 ct.

Dział literacko-artystyczny.
(d  13. grudnia)

K ro n ik a  teatralna. Dziś 13. b. m. w teatrze 
hr. Skarbka przedstawioną będzie na dochód sympatycznej 
i zdelnej śpiewaczki tutejszej opery panny Jul j i  Weitz,  
po raz pierwszy opera-buffo J. Offenbacha w 4 o Drażach 
pp. Meilhac i Halevy p. t. Sinobrody (Blaubart).

* W niedzielę dnia 14. grudnia 1873 w wielkiej sali 
ratuszowej wykona galic. Towarzystwo muzyczne, pod kie­
rownictwem i współudziałem artystycznego dyrektora, p. 
Karola Miknlego, koncert na dochód zakładn św. ł azarza 
dla mieszczan kalek. Program: 1. Mendelsohn. Uwertura 
do „Atalii" na dwa fortepiany, odegrają pp.: Wsz., Jar., 
Tch. i Mikuli. 2. Pedrotti. „Eiorina", odśpiewa panna 
Wygrzywalska. 3. Rossini. Tercet z „Wilhelm Tell“ , n- 
łoźony na trzy wiolonczele, odegrają pp.: M., K. i Woll- 
mann. 4. Śpiew. P. Wysocki. 5. Chopin. „Scherzo" 
(B-moll), odegra p. Miknli. 6. a) Schubert. „Pieśń", 
b) Chopin. „Dziewczyna mazowiecka", odśpiewa panna Wy­
grzywalska. 7. Godefroid. „Priere des Bardes," na skrzyp­
ce, wiolonczele, harmonium i fortep.an, odegraj! pp.: Bruck- 
mann, Wollmann, Sch. i Mikuli. Biletów dostać można 
W cukierniach pp. Bottlendera, Żółkiewskiego i Grossa, 
tudzież w księgarniach pp. Seyfarta i Czajkowskiego, Ga- 
brynowicza i Schmidta, a wieczór w kasie przy wstępie. 
Spodziewamy się, że ze względn na cel dobroczynny, pu­
bliczność zbierze się jak najliczniej.

* Nakładem F. H. Bychtera wyszła w tych dniach 
w osobnej odbitce nowella Wł. Ordona p. t. Fiołki dru­
kowana pierwotnie w „Strzesze", którą usiłowano zdyskre­
dytować nieuczciwą krytyką prewencyjną w jednym z tu­
tejszych dzienników, pierwej zanim się jeszcze pojawiła. 
Temu dotychczas niepruktykowanemu korsarstwu kryty­
cznemu, zadał w sposób jaskrawy sam wyszły utwór kłam 
zupełny. Jest to obrazek, zawieraiący delikatnie i głębo­
ko pomyślane studjum psychologiczne, z wysoce poety­
cznym a prawdziwym kolorytem i z zaletami prawdziwie 
artystycznego wykonania. Polecamy tę książeczkę Ludziom 
iuczucia i głębszego smaku.

Ostatnie wiadomości.
Dr. Ziemiałkowski przybył dziś do Lw ow a, i 

wraz z hr. Gołuchowskim uczestniczył posiedzeniu sej­
mowemu, serdecznie witany przez posłów.

P. Herman M.ses, którego powołano na miejsce 
p. Madejewskiego z grupy miejskiej Sambor-Stryj- 
Drohobycz, jest synem p. A . Ó. Misesa dyrektora 
lwowsj iej filji Zs kładu kredytowego i wydawcą dzien­
nika Morgenpost w Wiedniu. W  swojem politycznem 
wyznaniu wiary położył on główny nacisk na kwestje 
ekonomiczne, co do politycznych zaś wyraził on prze­
konanie, iż retorma wyborcza nie uszczupli w niczem 
zdobyczy autonomicznych i narodowych. Jest to jeden 
z najbardziej wykształconych żydów galicyjskich, i 
mamy wszelką pewność, iż nie zajmie stanowiska wro­
giego naszemu narodowi.

Podkomitet połączonych wydziałów skarbowego i 
kolei żelaznych w sejmie węgierskim, wydelegowany 
w sprawie kolei wschodniej, przedłożył zredagowany 
przez siebie wniosek, w myśl powziętej na poprze- 
d irm posiedzeniu uchwały, o czem pisaliśmy przed 
kilku dniami. Otóż podkomitet wnosi, aby wykupno 
30 miljonów t. z. obligacyj pUrwszeństwa drugiego 
stopnia, danych przez towarzystwo kolei wschodniej w 
zastaw za 15 miljonów, a które .przepadają 31. gru­
dnia rb., przeprowadzić za pośrednictwem skarbu wę­
gierskiego. Przeciw temu wnioskowi podkomitetu prze­
mawiali w wydziale Zsedenyi i Bano i podali do pro­
tokołu wotum mniejszości, gdyż uważają za odpowie­
dnie, aby w chwili, kiedy niedoboru państwa nie mo­
żna pokryć ani własnemi dochodami, ani pożyczką, 
obracać pieniądze publiczne na popieranie towarzystw 
kolei żelaznych; dlatego pragną dać polecenie mini­
strowi skarbu, aby względem kolei wschodniej nie za­
puszczał się ani w zaliczki pieniężne, ani w jakiekol­
wiek opera ;je kredytowe. Co do obu tych sprzecznych 

■ wniosków rozstrzygnie <Jopiero Izba, skoro jej przed ło­
żone m zostanie sprawozdanie połączonych wydziałów.

Bohemia pisze, że cesarz austrjacki stanowczo dn. 
stycznia wyjeżdża do Petersburga. Towarzyszyć 

mu będzie hr. Andrassy.
Cesarzowa Elżbieta wyjedzie w stycznia do Mo- 

nachjum w odwiedziny do swojej có "k i, która spo­
dziewa się radośnego zdarzei i familijnego w tym 
miesiącu.

Jak słychać, minister handlu ma rozpocząć śledz­
two jeszcze przeciw kilku innym, i to bardzo wielkim 
kolejom. Mówią nawet o kolei północnej i rządowej 
(Staatsbahn).

Dyrektor ruchu kolei zachodniej, p. Michel, o- 
trzymał dymisję na wzór swoich galicyjskich sociorom 
d~łoris.

Sejm galicyjski.
P o s i e d z e n i e  VII. d, 10. grudnia. Początek 

o godzinie 3/412zrana. Protokół przyjęto bez zarzutu. 
Petycyj nowych wpłynęło przez cały tydzień ostatni 
laledwo 15, między temi tylko kilka ogólniejszego 
znaczenia np. grono nauczycieli w Kołomyjskiem i 
Towarzystwo pedagogiczne we Lwowie domaga się 
zmiany ustawy o stosunkach prawnych nauczycieli. 
Gminy i duchowieństwo w Jair >orskiem o u rząd z enie 
posterunku żandarmerji w Łące i o szybsze wykony wa- 
nie sądownictwa. W ydział ochotniczej straży ogniowej 
we Lwowie o subwencję w interesie organizacji słu­
żby pożarnej w ea^ym kraju. Zresztą kilka petycyj 
w sprawach drogowych o budowę gościńca w Rze- 
szowskiem pomiędzy Niskiem a Nadbrzeziem.

Ks. biskup Hirschler z Przemyśla donosi, że je­
szcze stan zdrowia nie pozwala mu przybyć na Sejm. 
Stefanowi Zamojskiemu dano 2tygodniowy urlop.

P Mieczysław Szczepański złożył do laski wnio­
sek, żądający polecenia \*ydziałowi krajowemu, aby 
wziął pod rozwagę sprawę przymusowej asekuracji w 
kraju, i na przyszłej sesji zdał sprawę.

Do komisji budżetowej wybrano zeszłej soboty

tylko jednego BaumaoDziś powtórny wybór. Dobrany 
Męciński.

Petycję urzędników i służoy lekarskiej przy szpi­
talu głównym we Lwowie o dodatek afc ty walny do 
pensji odstąpiono komisji budżetowej.

Z  porządku dziennego odesłano przedłożenie rzą­
dowe o preliminarzu i zamknięciu rachu nków fundu­
szu indemnizacyjnego —  do komisji budżetowej; dalej 
wniosek S i w c a  o uznanie drogi Międzybrodzko - Pie- 
trasińskiej za drogę kraj o w a —  do komisji drogowej; 
wniosek ks. K r ó l a  o przeniesienie kosztów leczenia 
ubogich chorych na kraj —  do komisji administracyj­
nej; przyczem wnioskodawca skonstatował powszechno 
narzekanie ludu na Sejm. że nakłada tylko ciężary, a 
nic dla niego nie robi; wniosek J ę d r z e j o w s k i e g o  
o znieiienie podatku spadkowego i powierzenie per- 
traktacyj spadkowych urzędom gminnym —  przekaza­
no komisji prawniczej.

P. Ba u m uzasadnił swój bardzo pożyteczny wnio­
sek, aby zaprowadzone na mocy ustawy rajchsratowcj 
w innych krajach koronnych u r z ę d y  r o z j e m c z e  
w gminach, zostały i u nas zaprowadzone. Tym spo­
sobem zrobiłoby się coś dobrego dla gmin. Wniosek 
ten odesłano do komisji gminnej.

Uchwalono dalej na Wniosek Wydziału krajowe­
go rozcL.ał gmin Dziewięcierz i Einsingen w powie­
cie Rawskim.

Sprawdzono i uznano za ważne wybory poselskie 
pp. W ężyka, Kuczkowskiego, Gniewosza, Słoneckiego, 
Szeliskiego, Męcińskiego, Cywińskiego, Fruchtmana i 
Antoniewicza. Wszyscy złożyli przyrzeczenie poselskie 
do rąk marszałka.

Sprawozdanie Wydziału krajowego nad petycjami 
Towarzystw dobroczynnych o subwencję na podtrzy­
manie szpitalu dziecięcego we Lwowie i na założenie 
takiegoż szpitalu w Krakowie, oddano komisji admi­
nistracyjnej do załatwienia w porozumieniu z komisją 
budżetową.

P. J a s i ń s k  i Józef imieniem koni i sji prawniczej 
przedstawia sprawozdanie jej w spraw ie pomnożenia 
trybunałów I instancji. Wnioski komisji są nastę­
pujące:

1. Liczba trybunałów I instancji z zupełną kom­
petencją w sprawach cywilnych, i karnych winna być 
o tyle powiększoną, iżby każdy z dawniejszych obwo­
dów Galicji posiadał jeden taki trybunał I instancji.

2. Potrzebnem jest rychłe ustanowienie trybuna­
łów I  instancji w Kołomyi, Brzeżanach, Sanoku, Stry­
ju, w Wadowicach i w Czortkowie, przedewszystkiem 
zaś dla zarządzenia w części przynajmniej naglącej 
pogrzebie jak najrychlejsze ustanowienie trybunałn w 
Kołomyi dla okręgu z dawnego obwodu kołomyjskie- 
go utworzyć się mającego.

3. Zaokrąglenie okręgów trybunałów I instancji 
w Galicji przeprowadzićby wypadało, dopiero po usta­
nowienia trybunałów w ustępie II wymienionych.

4. Przed utworzeniem trybunałów I instancji dla 
każdego z dawnych obwodów niezbędnein jest po­
mnożenie etatu sędziów przy istniejących trybunałach.

5. Pożądanem j.est najspieszniejszo wprowadzenie 
reformy postępowania sądowego.

6. Ustanowienie w Brodach przy obecnej orga­
nizacji sądów, jakiegokolwiek sądu kolegjalnego, nie 
je»t wskazanem.

7. Wydział krajowy porozumie się najrychlej z 
ck. władzami i reprezentacjami powiatowemi w spra­
wie ustanowienia innych trybunałów w Galicji za­
chodniej.

W  , cneralnej rozprawie zabrał głos dr. Fr uc l i t ­
ra an wyłuszczając wymownie powody upadku i de­
moralizacji sądownictwa w Galicji, czego poprawa jest 
pierwszym i niezbędnym warunkiem poprawy naszych 
stosunków społecznych. Główną przyczynę widzi w 
małej liczbie i szczupło obsadzonych sądów, i popiera 
gorąco wnioski komisji, albowiem jeżeli nąd od nas 
ofiar wymaga, to my także mamy prawo żądać.

Smolka imieniem wydziału krajowego oświadcza, 
że chętnie poprze dalej idące żądania, zawarte we 
wnioskach komisji. Sam nie śmiał tego zrobić, bo 
wychodził z tego zapatrywania, że •jak się. za dużo 
żąda , to się osłabia żądania słuszne. Czy w Brzeża­
nach , Czortkowie i tam dalej, potrzeba teraz trybu­
nałów I. instancji , to uważa p. Franciszek Smolka 
jeszcze za niewyświecone i za niepotrzebne wymieniać 
osobno , skoro się z góry powiada, że w ogóle w ka­
żdym dawniejszym obwodzie powinien być trybunał I. 
instancji. Ale w razie utworzenia trybunału w Koło­
myi uważa za rzecz konieczną t aby powiaty zbyt od­
dalone od Sambora na wschód, przydzielone już teraz 
zostały do Stanisławowa.

Popiera to także K r z e c z u n o w i c z ,  bo rozkład 
dzisiejszy okręgów sądowych bardzo dziwaczny. Bur­
sztyn np. należy do sądu obw. w Złoczowie i komu­
nikuje się z nim przez Lwów, a ma 6ji godziny koleją 
do Stanisławowa.

P i e t r u s z e w i c z  również przemówił w „ itere- 
sie niektórych powiatów stryjskich (K ałusz, Dolina, 
Różniatów).

Dr. Z y b l i k i e w i c z  zgromił tę drobnostko- 
wość partykularną bursztyńską, kałuzką i bołszowie- 
cką w chwili, kiedy Sejm w tej sprawie ważnej po­
raź pierwszy zabiera głos, i kiedy czas jeszcze na dy­
skusję, do którego trybunału pojedyńcze gminy mają 
być przydzielone, skoro jeszcze trybunałów nie ma. 
Popiera wnioski komisji w całości.

Po odpowiedzi Smolki, Kowalski przemawiał za 
komisją, twiedząc, że cyfry w sprawozdaniu przyto­
czone, są tak wymowne, iż rząd nie może dłużej zwle­
kać reorganizacji sądownictwa, zwłaszcza, że do niego 
nietylko nic nie dokłada, ale nawet ma z niego czy­

ste dochody. Jest tedy wszelka nadzieja, że calendt 
austriacae nie staną się calendae graecae

Po zamknięciu dyskusji mówi! jeszcze pp. Krze 
czunowicz i Hoszard za poprawkami wniosków komi­
sji, a Madejski, Wesołowski i sprawozdawca za wnio­
skami komisji bez poprawek; specjalną rozp-awę odro­
czył marszałek do poniedziałku dla późnej godz^y, 
ahociaż była dopiero 2ga min. 15.

T elegram y im ien n ika JPolakiego.
I * e s z t  12. grudnia. Z Korizmicsem pro 

wadzone są układy o objęcie teki finansów Mi- 
nisterjum komunikacji ma być połączone z de­
partamentem handlu, a natomiast ma być mia­
nowanym osobny minister rolnictwa. Słycnaó 
że Deak dla słabości zdrowia chce złożyć 
mandat.

K e n i o  13. grud. Ponieważ ostatnia ency­
klika papiezka znosi stałą nuncjaturę, przeto posta­
nowiła tutejsza Eada związkowa zapytać nuncju­
sza papiezkiego, w którym dniu opuści miasto.

l*aryż 12. grudnia. Bazaine wywieziony 
będzie prawdopodobnie do Sainte-Marguorjtej ko­
ło Cannes. Ustawa prasowa przyjść ma pod 
obrady dopiero w styczniu.

Telegrafow ane kursu w iedeńskie.
W ie d e ń , d. 12. grudnia, 2 godz. 40 min.
Jednolity dług państwowy w banknotach 6!' -sir. 35 ĆŁ j 

w siehrze 74-30; Losy pożyczki z 1860 r. 102 75.; Akcie banku 
wiedersk ego 998— ; Akcjo banku kredytowego 23?,50; Londya 
113-50; Srebro 109-— ; Napoleondor 9-09,

Akcje banku franko-anstr. 32 50; węgierskie akei* kred- -tow. 
131-— ; akcja bv.-J.Ti a «r . 128 25: Hau:.:' 107*— {
kolei Karola-Ludwika 2 32— ; kolei Siedmiogród*. — -— • k?łei 
pełudu. 173 50, kolei aif om. 153-25: kolei E i.biety 227-— )
kolei Iw ow iko- ■.-.•'■•rcioe. 140— ; kolei ,w;;. cc-.i5€/dj 205-— ,
Vereiusbank 13-50, b.,k i r.n.i..iU 161-50, kclwł <• >.sebodnUj
45-— .; gŁlieykik; e r.Uis.. :j-.. iudtaiinL.uc^jnć 7 525 , w.-y ■■ rokn 
1SS4 131-75; nkrje V  .; K -, > • • i i ^ 3. 113— , el-k * is -  
bank-Aetien 110-— ; I  r---- 5 2 5 0 ; A k ;;»  2anku
budowniczego 55-50; kole; iw. 311-— ; Wiana-/ b ;to i Vei-eiu 
49-— ; Wiener Bna-ereiis 2 2 —  - :/. . v / '/  17-—
Rosyjskie Banknoty 1-53. U ep.: mdłe.

J S e r l i n ,  Moak. Loty bank. 81%; aus-t. ak-:.j- kredyt. 14C—; 
lombardy 102%; akcje g a i--»,•.**» 103%; kolei państwowej 201% ; 
kolei rnmuńckiej 83% ; au.-> .v..ty bai-kowi 33%„■ b roso
1864 — .—  Usposobienie: nulie.

l/y&T-yir, Keuta 5 9 — ; ijomt-ardy—■'— . ' i . : stała.

Przyjechali do Lwowa oJ 12. do 13. grud.
H o  lei Zorźa. F. hr. Mycielski, P. hr. 13-h.um i J. Kiru Ii- 

maj er y. Krakowa, J. lir. Tarnowski z Dzikowa, Ii. Janicki z Ho- 
łoszczyńea, F. Kozubueki z Cc wicowa, ii. tótrasser z Iluryslawia, 
F. Sahaydowski z Zarulim-a, L. Woftyk z Paszkówki, J. Michal­
ski z Krasiczyna, dr. J. Biało brzeski z Żółkwi, II. Balzer z Prus, 
J. Franie z Wiednia.

H o t e l  A n g i e l s k i *  A. Haszealcz z Stanisławowa, W. 
Osmólski z Góry, K. Poten z Olszanki, E. Rylski z Czarnołozca, 
K . Kwoka z Tarnopola.

H o t e l  W a r s z a w s k i .  Dr. E. Markiewicz z Czerniowioc, 
F. W oronioeki z Ostrowa.

H o t e l  E u r o p e j s k i . P .  Milewicz z Wołynia, T. Zyczyn- 
ski z Stanostie, II. Borghoff i J. Hawliczyk z Pragi.

H o t e l  H u l i i i a .  J. Kosakowski z liudek.

W  teatrze hr. S k a r b k a.
W  sobotę dnia 12. grudnia 187J.

N a d o c h ó d  J u l j i  W e i t z .
Po raz pierwszy:

N l f f O B R O D Y
( B l a u b a r t )

opera-hufto w 4. obrazach pp. Meilhac i D. Jfalevy. — Muzyka 
J. Offenbacha. Przekład L. Matuszyńskiego. 

Kapelmistrz pan Jarecki. v
Oso by:

Król Bobesz . . . . . .
Magnat Sinobrody . . . .
Bulotta, wieśniaczka .
Hrabia Oskar . . . . .
Książę Safir . . . . . . .
Hermia, księżniczka pod imieniem Florydy
Popolani, alchemik 
Klementyna, żona Bobesza 
Izaura 
Hcloida
llosalinda V żony Sinobrodego 
Blanka 
Leonora
Alwarez, dworzanin 
Pisarz, dziecko, wieśniaczki, wieśniacy, zbrojni Sinobrodego, pa­
nowie, damy, paziowie, straż królewska. —  Rzecz dzieje się na 

dworze kr ols.
Początek o godzinie 7 e j ,

P. Koncewicz.
P. Zakrzewski.
J ul j a  W  c itz . ■ 
P. Hubert.
P. Mikulski.
Pna Szirer.
P. Borkowski.
Pni Liukowska. 
Pna Moim.
Pna Manowska. 
Pna Sobotyńska. 
Pna Wnohs.
Pna Leszczewska. 
P. Dębicki.

M u s z y m  i najhardziej zp n ja ,cy iii tóndarzeiir
n a  r o l e  1 8 7 4  j o s t

" wraz z''kalendarzom ChuChiikb
ozrtckiony 13 liunioryslycznem i ilusti -.M -ja m i.

Część literacka, prócz rocznika Chochl i ka,  
składa się z trzech powieści humorystycznych; 
między które,mi znajduje się powieść Jana Lama, 
p. t. „Polskie szczęście." Cały kalendarz obej­
muje 19 arkuszy ścisłego druku.

Cena egzemplarza tylko 5 Q  centów.
Biorący tuzinami otrzymują stosowny r a b a t .

Zamówienia przyjm ują: Ib r u k a r u ia  i  A tfra i-  
liistrai-Ja  „ D z ie n n ik a  P o l u k i e g o tudzież 
księgarnia C lu b ry n o w L -za i i a w e Lwowie.

Lw O W  z Iik y  handlowy] iądają płacą P e t y c i k i  l o t e r y j n e . iądają płacą
dala 12. grudnia. Losy potyos. a rokn 1889 . 298 — 292 —

I .  A k c j e  a a  a a tw b ę . 
K o M  gal. Karola-Lndwlka 234 50 232 50

a
a

.  a U M  

.  ,  1860 . 
n n 1804 •

98 60 
103 20 
133 —

»7 60 
102 90 
132 50„  Łwflw.-Onrnlowlaokla} • 

Banka U p . gaL pa MO itr. . 
„  krajów, s  wpi. 60°/. .

14S 50 140 50 a
a
■
a

prem. p o i. wągier*. . 
Oomorcnte ,  ,  ,  
Kredytowe .  .

78 75 
27 -  

172 —

78 25 
26 -  

171 50
UL U i t r  a t u t .  a a  lOO i t r . a ieg . parowę] nn Dunaju 89 — 88 —
T ow . kred. galio. Spro. w . a. * 79 60 

73 —
78 90 
72 —

a
a

księcia Balm . ,  , 
a .  .  •

35 — 
21 50

34 — 
20 50

Bankn hlpot. "gaUeyJak. S^pro. 
g i t  u k ła d a  kred. włoło. . .

82 60 
92 25

81 51) 
91 —

a
TT

a Klary . 
hr. St.-Genois . . .

32 — 
23 50

31 50 
22 50

m .  O k l iK l  ■ *  I W  * t r -
76 40 fl

miasta Budy . .  . 
ks. WiudiachgrBts . . 20 —

23 50 
18 —

lndemnlzacyjne gallcyjakla . 75 50 a hr. Waldsteln . . . 23 — 22 —
P oi. glod. z r. 1866 po 7 pro. . — — ------- a hr. Keglewioh . • 14 — 13 —
Losy m iu t*  Krakowa ,  • • 24 — 22 — a Rudolfa . . . . 12 50 12 —

I V .  H » n 6 t y . A k c j e  p r s e m y s t .  1 b a n k .
Dukat holendeski . . .  

n oos&rski . • • .
5 42
6 43

1 5 23 
5 35 teglogi par. na Dunaju . , 

Kolei północ. Ferdynanda .
526 — 
2100

524 —
t  95

H apoleeodor. • • • > 9 12 9 5 a reądowej fr. a. • . 342 — £41 50
Pół lmpeija.ł rosyjski . P 9 35

1 76
9 20 a Kaohodniej oes. R lib. » 229 50 229 —

Robol rosyjski srebrmy , « 1 68 a pardubickiej . , 
południowej . .

161 50 160 fO
„  „ papierswy 1 55 1 53 a 175 - 174 50

Pruskie bilety k u ow e  * , 1 71 1 70 a galicyjskiej . # 233 50 233 —
Srebro■ • • • • • 109 50 108 25 a osemlowieokle] , 142 — 141 —

W i e d e ń ,  11. jra dn ił. a
■

Albrechta # , 
naddniestrsańskiej . .

123 25 122 50

5pre. ejed. dług. pań. bank. . 70 — f  9 85 a łupkowakiej . . ----- _ __
b *  n n  n sreb. .  
6 fl ObUf. ind. niż. austr. .

74 60 74 50 a węg. pół. wsohodn. 108 — 109 —----- 96 50 9 arcyka. Rudolfa 200 ałr, ar. 165 50 164 50
S a n m n Oleskie . 96 — 95 — a slfeldzko-flumańskłej , 155 — 154 —
• • a i* n węgiarsk. 77 25 76 75 a koszycko-bognm. • . 144 — 143 —
• a  a a a »*Ucyj. . 76 — 75 25 a siedmiogrodekiej .  . 145 - 141 50
B a n a a baków. . 74 — 73 — a oisańskiej . . . . 203 50 202 50
6 B - a a siedmiog. 75 — 74 — TT wschodnio-węg, . . _ — — _
Poiyoaka głodowa galicyjska . ----- —  — a austr.-półuocno-sachod, . 206 — 205 —
W ęg. potyoa. kol. 300 pro. 500 

franków 120 ałr. . 97 50 97 —
n
n

wschodniej . .  , 
Francia*ka-Jóeefa • 220 — 218 —

U i t y  s a s t a w a e . Banku naród, austrjas. .  . 1110 — 1108 —
Bpra. Banken naród, losy . 91 85 91 70

Zakładu kredytowego . . 
Akoje banku anorlo-auatr.

240 50 
132 —

240 — 
131 50S a galicyjskie — — 77 25 3 n augl.-węg. . 85 — 34 —5 a gal*, aakł. kred. włoie. 20 60 90 — 9 Zakładn kredyt, wąg. , 134 50 134 —S a węgierski# listy .  .  

B a aakł. kred. a u tr . .  .
81 75 81 25 n bank. franko-austr. 35 25 33 7594 75 94 25 9 franoo-węglersk. 30 — 29 —§ a «ph w BI latach , 82 W 82 — • kraiowon nHaa U l* . • 1X1 - US 50 wg Łwowfg a , — — _  —

A k oje  wlndeftakle do obr. płod 
a gaiło, h ipotecznego . 
» a iutr. zw iązków , . ,
• dla obrot. ogóln ego .
9 a u t r .  ogóL  bankn 

OMlffl plerwiMfifltwi.
K olei n*ddnieatrxa&ekJei ,  ,

a Ce a. BU biety 6 pro. u  
100 złr. k , m. .  ,  .

a (Brnie. 186S) „  „ ,
,  rząd. St. 500 fr.
„  „ Bm is. 1867 fr . ,
„  połudn. St. 500 fr. •
„  B on y 1870-1874 6 prc. .
n pół. C. F . 100 złr. m. k.
„  „  n „  z ł  100 złr. w. * .
n n u n w  sr. 5prc. w e .
n zachód, esoak. za 100 złr. 

W. a. ar. 100 z łr. w . a. 
K olei polnd .-p ół. niem . E prc, 

za 100 złr, ,  ,  t t
—  w  srebrze ,  ,

K ol. galic. K . Ł . 300 cłr. w, a.
(w  srebrze 5 pro. za 100) , 

K ol. galio. K . Ł . BmJs. U . t 
a Iw ow .-czern . po 300 złr. 

(w  srebrze 5 prc. zs. 100)
a E m isja  1867 .

K olei Al br ec ht a. . . .  
a naddnieatrzańskiej .  „
a łupkewakJej .
a siedm iegrod. złr. 200 w . a. 
B ka. R u dolfa  po 300 złr.

(w  srebrze 5 prc. za 100)
n północ.-ezesk . po 900 złr.

(w  srebrze 5 prc. za 100)
T ow . prag. przem ysł. 4el. po

300 złr. . . . .  
W alu ty . Cesarskiej koron y  . 
D ukat na wa g ę . . . .

a obrączkow y .  ,  ,
N apoi ner . . . .  
Buwereny angielskie .  .
Im perjał m oskiew ski , ,
Srebro .  ,  ,  .
Srebro, kupony .  . .  ,
Talary zwfląskowe , , #
F m k ł «  M ięty ben k ew e • •

**dąją

14 50 
111 —

34 —

95 50 
94 — 

140 — 
131 — 
112 50

91 — 
8 8  —  

104 90

78 25

73 75
86 —

85 75

95 50

97 —

84 -  
5 39

9 11 
11 50

109 10
109 50

płacą

14 -  
110  —  
34 50

33 —

95 — 
99 50

139 — 
130 75 
112 25

90 — 
87 — 

104 60

94 —

78 —
96 75

104 50
97 50

73 25 
85 —

I -  i
85 25 1

95 —

96 50

83 50 
5 37

9 10 
11 40

108 90
1P9 —

Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez lekarstw i kosztów

■*' i  B ■ -*- €|_-H
z L o n d y n u .

Od czasu jak Jogo Świątobliwość papież, przez zażywanie delikatnej „Rev:ilesciere du Barry" wyzdrowiał, a wiciu lekarzy 
tudzież zarządy szpitalne uznały jej skuteczność, nikt już nie będzie wątpił o sile tego wybornego pożywienia leczniczego; wymieniam 
tn te słabości, które ono bez medycyny i bez kostów usuwa: Cierpienia żołądkowe, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony
śluzowej, krtani, kęohorza i nerek, gruźlica, suchoty, astma, kaszel, niestrawność, zatkanie, biegunkę, bezsenność, ogólne osłabienie, he­
moroidy, puchlina wodna, febra, zawrót głowy, kongestjc krwi, szum w uszach, nudności i ejekejc nawet podczas ciąży, diabetes me­
lancholia, chudnięcie, reumatyzm, gościec, bladaczka.

W yciąg Z 75.000 certyfikat o wyzdrowieniu w słabościach, na które żadna medycyna nie pomogła.
Certynka,t Nr. T3.877. 580 W i e n e r t h o r s g a s e ,  Of o n ,  28. lutego 1872.
Od 26 dni pożywałem tylko od Boga zesłaną „Rovalescićre du Barry." Bsoki ten dar natury zdziałał cuda w mojem roz- 

paczhwem położeniu, dla tego nie waham się środek ten leczniczy nazwać drngiom objawieniem dla cierpiącej ludzkości. Przewybom a 
ta Revalesciere uwolniła mnie od bardzo niebezpiecznego kataru płacowego i krtaniowego, od zawrotu głowy i duszności w piersiach, 
które przez wiele lat opierały się wszelkim lekarstwom. Cudowny ten dar natury zasługuje więc na najwyższą pochwałę i może byi 
zalecony cierpiącej ludzkości jak najlepiej. F l o r j a n  K ó l l c r ,  c. k. zarządca wojskowy.

„Reralescićre du Barry" pożywniejsza jest od mięsa i oprócz- tego oszczędza więcej niż 50 razy swoią ceną na’ lekarstwach.
Cena w puszkach blaszanych za pół funta 1 złr. 50 ent., za funt 2 złr. 50 cnt., 2 funty i złr. 50 cnt., 5 funtów 1( złr., 

funtów 20 złr., 24 funty 36 złr. Biszkokty w pliszkach po 2 złr. 50 cnt. i po 4 złr. 50 cnt. Czekolada w proszku lab w ta 
bUcSo2c!! .na ^  filiżanek 1 zł 50 cnt., n;i 24 filiżanek 2 złr. 50 cnt., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cnt., w proszku na 120 filiżanek 10 złr., 
na 288 filiżanek 20 złr., na 576 filiżanek 36 złr. G ł ó w n y  s k ł a d  w W i e d n i u  u B a r r y  du B a r r y  & C o m p .  W a l l f i s  c h g a s s  e 8, 
jako toż wszędzie w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też „R e  v a l e s  c i ó r e "  swoja za przekazano 
lub pobraniem pocztowem.

Ajencje: w B IA ŁE J: u aptekara Alojzego Reicherta i Eryka Kelera apt. pod Lw em ; w BOCHNI: u I. E. Bulsiewieża; 
w BRODACH: u G. Griinspanna; w CZERN IOW CACH : u Alta, c. k. apt. obwod., Leona Beldowicza, Fr. Krzyżanowskiego, w aptece 
pod Gwiazdą i Ignacego Schnir. .a; w KOŁOMYI: u J. Sidorowicza, we L W O W IE : u Piotra Mikolascha, aptoka-zn, e, , ’ - '
lendera, Zygn inta Ruckera, aptekarza, F. W. Królikowskiego, Jakóba Beisora, Karola Schubutlia i Juliusza Reissa; w P ' /la 
Józefa y. Ttirok, aptekarza; w PR A D ZE : u Józefa Fiirsta; w PRZEM YŚLU : u Edwarda Mach.-.lskieg-.; w RZESZO W IE: 
Schaittera & Comp.; w 3TANII1ŁAWOWIE-. u Ferdynanda St Wora iy* '"A R N O PO LU : u A. Morawotza i Fr. A. BuchiS-i 
bwodow* w TARNOWIE- u A. Tenezyna, aptekarza pod Al T. A  Wielogórskiego,
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C U K I E R N I A  we Lwowie^

ulica H etm ań sk a  1. C przy W alacli.
k Zaopatrzywszy na sezon zimowy nasz zakład najobficiej, mamy zaszczyt po-
| lecić takowy Szanownej P. T. Publiczności z tcm zapewnieniem, ze wszystkie przed- 
| mioty w zak-es cukiernictwa wchodzące, znajdują sio u nas w największym wyborze, 

najlepszej jakości i po bardzo umiarkowanych cenach.
: W szelkie  zam ów ienia zam iejscow e uskuteczniamy najakuratmej.
I Starając się najusilniej pozyskać, ogólne zaufanie naszych szanownych gości na pro- 

wincj załatwiamy wszelkie, choćby najmniejsze zamówienia z największą staran- 
1 nością, oprócz pudełek nie licząc nic za opakowanie.

Przy nadchodzących świętach polecamy wielki wybór Bombonierek ^  
k i Przedmiotów Galanteryjnych stosownych na podarunki, Wielki wybór cukry dese- 
'  rowych w rozmaitych gatunkach, znaczny zapas pięknych a do jedzenia nieszkodli- 
twych cukierków do przystrajania drzewek i t. d. i t. d.

Składając dzięki Szan. P. T. Publiczności za dotychczasowe zaufanie, osmi®-'
1 lamy się nadmienić, że nie przestaniemy łożyć starań w celu zasłużenia sobie na 
| dalsze względy. 2640 2 ?

r Panów cukierników  na prow incji upraszamy o wczesne nadsy­
ła n i e  zamówień na Cukierki Świąteczne, gdyż w drugiej połowie tego r e- 
- siąca będziemy zajęci naszym interesem miejscowym, a przykro by nam było, byc,
|, niemożności odpowiedzieć ich żądaniom w wykonaniu zamówień, które po dniu 15. 
k o-rndnia wpłyną. Na zadanie cenniki i wzory wysyłamy. Z szacunkiem
1 ‘ P. G ro* 4’ W . S tru ś,

j j^ * *  ■ >  « « r y  ■ -  s a  :

T y l l o  z a  CO centów ja io  za cenę iosn 
1 .0 0 0  duK atów  w gotowiźnie w złocie.

Oprócz tego wygrane po 200, 200, 100, 100 dukatów, 400 złr. w srebrze, 
3 oryginalne losy kredytowe i wiele innych przedmiotów ze złota, srebra, bronzu i 
porcelany —  razem 3 0 0 0  wygranych wartości 0 0 .0 0 0  złr .

Ciągnienie odbędzie się 17. Lutego 1874.
K upu jący pięć losów otrzym a jed en  los b ezp łatn ie !

odbędzie 
nieodwołalnie

1 główne wygrane złr. 100.000
1 „ * „ 30.000
1 „ „ 8.000 
3 wygranych po „ 100
2 «°°

10 * 500
3 „ 400

5 " "6 0  „  1 0 0
C e n a

iłalnie clffllei HI. loterii rządowej.
■ srcl).

70 wygranych po 
0 0  

100 
1200 
3000

złr. 80 w sreb. 
60 „
4 0  „
20 „
1 0  „

„ 44 numerów poprzedzających i następujących
„ główne wygrane, wygrywają piąto części lo-
„ sów pożyczki r. 18Ó0 wartości złr. 100, któ-
„ rycli główne wygrane złr. 60.000, 15.000 itd.

l o s u  2 złr. 5 0  ct. 2625 2— 3
Do nahyc.ia wT handlu PŁÓCIEN i HERBATY

FRYDERYKA SCHUBUTHA i Syna,
j, fc. urząd pocztowy w Nowym- 

Targu potrzebuje
Lgzaminowanego Ekspedytora 

i Telegrafistę.
Roczna płaca służbowa 480 złr. w. a. 

Laucja 300 złr. w. a. 2679 1— 3

jest kelm
kawaler kaucją 300 złr. do restauracji 

na kolei.
Bliższa wiadomość 

wskiego we Lwowie.
handlu p. Króliko-

2653 2— 2

Coby się szan. odbiorcom nio podobało, to firma nasza przyjmuje napowrót., 
lub wymienia "za inne towary, dając tym sposobem dowód najściślejszej rzetelności.

Tylko spróbować,
by się przekonać o nadzwyczaj tanieli cenach przedmiotów 

poniżej wymienionych.
Wszystkie towary sprzedają się pod gwarancją najlepszej jakości.

Mamy tak w ybór w ielk i przedm iotów  najnow szych , praktycznych  i zbytkow ych , ja k ieg o  drn- 
—aiego w  W iedn iu  nie m asz; znajdzie tam stary i m łody, czego potrzebuje, a za drobnostkę inożna_ tam 

znaleźć pięknv i odpow iedn i prezencik tak dla dam ja k  i dla m ężczyzn , ja k  i dla dzieci wszelkiego w ieku.
Cennik tow arów  naszych m oże otrzym ać każdy za dokładnem  podaniem  adresu bezpłatnie 

i franco - dla m ieszkańców  tedy na prow incji jest bardzo korzystną rzeczą , jeże li sobie każą przysłać 
taki cennik znajdą tam bowiem  cenę i dokładną nazw ę w szystkich na składzie będących  przedm iotów . 
Przesyłki uskuteczniają się albo za pobraniem pocztow cin , albo za gotów kę,

M o t t o  f i r m y :  I  taki tow ar może być d o b ry m !
N ajm odniejsze szarfy jedw abne po ct. 80, złr. 1, 1*50, 

N ajlepsze s ze lk i, trwale i praktyczne. 
_ 1 para z angielskich n ici ct. 45, 60, 80,

z jedw abiu  ct. 90, złr. 1*20, 1*50.
N ajlepsze angielskie scyzoryk i po ct . 25, 
35, 45, 60, 80, złr. 1, 1-20. 

sagag*®* P raw dziw e cygarn ice  i fajk i z piany m or- 
skiej w  najpiękniejszym  fasonie i pięknie 

rzeźbione po c t . 50, z łr. 1, 1-50, 2, 3.
Kom pletnie urządzone garnitury do kurzenia ty* 

toniu z praw dziw ej pianki i bursztynu , w  pudełku 
form atu k ieszonkow ego z rozm aitem i mundsztukami 
na różne gatunki palenia, z krzesiwem  i lontem, m a­
szynką cygarow ą i papierkiem  , tudzież z innym i 
rekw izytam i do p a len ia ; 1 sztuka złr. 3, 4, 5, G, 8.

P raktyczno zapalniki kieszonkow e z lon ­
tem lub bez 1 sztuka ct. 20, 30, 40, 50, 60.

rNajpierwszy i największy wybór

Z A B A W E K  d la D Z IE C I
p o l e c a

śMAGAZYN HENRYKA MULLERA
w e  M /w ow ie,  r ó g  u lic y  MMalickiej A>. €  ,

na p o t a n k i  obciMn Sw. Mikołaja, Gwiazdki i Nowego Roku:
L a lk i ubierane i nieubierane od 

15 cnt. do 15 złr.
Zabaw ki <lo u k ład an ia  w pu­

dełkach, jako to : gospodarstwa, wsie, 
ogrody, naczynia kuchenne i t. d. od 
20 cnt. do 10 złr.

Żołn ierze  cynowe od 15 cnt. do
2 złr. pudełko.

Zabaw ki p o m -s łu  ro e b la ,
dla panienek i chłopczyków różnego 
wieku od 30 cnt. do 5 złr.

Gry tow arzyskie różnego rtdzajn 
od 50 cnt. do 3 złr.

W ózk i drew niane i blaszane  
różnego rodzaju od 20 cnt. do 15 złr 

Zw ierzęta ja k : konie, woły, baranki, 
kotki i inne od 15 cnt. do 5 złr. 

K o n ie  na biegunach do huśta­
nia od 4 złr. do 20 złr.

Zw ierzęta i pow oziki z sprężyną 
do nakręcani- od 1 złr. do 20 złr. 

K ataryn k i, skrzypce, trąby, bębny 
i  t. p. od 10 cnt. do 40 złr.

H eb le  dla lalek różnego rodzajn od 
30 cnt. do 15 złr.

Sklepy, apteczki, cukiernie i t. p.
od 1 złr. 50 cnt. do 10 złr. 

Strzelbki, pałasze, armatki, bolce 
i t. p. od 18 cnt. do 5 złr.

Bożego Narodzenia drzewka py­
sznie ubierane od złr. 3'50 i wyżej. 

Drobiazgi; do ubierania drzewek i 
świeczki od 1 cnt. i wyżej.

W ielk i wybór orderów koty­
lionow ych sztuka od 5 cnt. do 
50 cent., setka od 8 złr. i wyżej.

Oraz polecam

wielki wybór towarów galanteryjnych, wyrobów z bronzu, drzewa i skóry,
stosowne na podarunki Bożego Narodzenia i Nowego Roku 

od 1 złr . do 2 0  złr.
Za opakowanie nie liczę żadnych wydatków.

. . s u r  Ł askaw e zlecenia z prow incji 
n ajd ok ład n ie j odwrotną pocztą.

uskuteczniam
2628

jak
3 — 4

P r z y  w ięk szych  ób sta lu n k a ch  o d se ła m  to w a r y  fr a n c o .

O G Ł O S Z E N I E .
Nininejszem rozpisuje się konkurs na po­

sadę lek arza  kolejow ego w Szczereu, 
na linji między Lwowem a Mikołajowem (wy­
łączając te obydwie stacje), z płacą roczną 
pięćset (500) złr. w. a.

Ubiegający się o tę posadę, mają się wy­
kazać dyplomem doktora medycyny, osiągnię­
tym na jednym z uniwersytetów państwa au- 
strjackiego i znajomością języków krajowych.

Lekarze kolejowi wchodzą w skład urzę­
dników c. k. uprz. kolei arcyksięcia Albrechta 

należą do funduszu pensyjnego tejże kolei.
Obu stronom przysłużą prawo trzechmie 

sięcznego wypowiedzenia.
Podania wniesione być mają najdalej do 

dnia 31. grudnia 1873 do Dyrekcji ruchu c. k. 
u przy w kolei arcyksięcia Albrechta we Lwowie, 
ulica Czarneckiego 1. 2.

Lwów dnia 30. listopada 1873.
2644 2— 3 Z D yrek cji ruchu.

Zastrzega się
przed  oszu k a ń stw em !

U N ajw iększy w ybór

^ - 4 i i j f
dla Dam, Mężczyzn i Dzieci

poleca pracownia krajowa

J .  A .  W O  D Z I O N K I  E L  O
ulica Halicka 1. 4, ceny najumiarkowańsze. 

Łaskawe zlecenia z prowincji uskuteczniam 
odwrotną pocztą. 2546 5— 6

Wiedeńskie towary skórzane
znane ja k o  najlepszy w yrób.
Dam skie torby ręczne z opraw ą stalową, 

  1  sztnka ct. 65, 70, 90, złr. 1, 1*20; z na j­
lepszego chagrinn z pozłacanym  zamkiem sztucznym  
1  sztuka złr. 2, 2*50, 8*20, 8*50.

N ajnow sze praktyczne portm onetki ala 
dam i m ężczyzn 1 sztuka ct. 40, 60, 80, 

90, z łr. 1, w  najlep. gatunku złr. 1-20, 1*50, 2, 2*50.
prak tyczn e pularesy 1 sztuka ct. 60, 80,

|T zj r- 1*50; najlepsze gatunki 1 sztuka
złr. 2, 2-50, 3 ’ 4, 5.

Pularesy na cygara 1 sztuka ct. 40, 60,
80, z łr .  1, 1*50, W najlepszym  gatunku 

złr. 2, 2-50, 3, 3*50.
' K siążki do notow ania ct. 10, 15, 20, 25; 

najlepsze w  skórce  ct. 30, 40, 50. 
T yton ierk i ct. 40, 60, 80, z łr. X, 1'20, 1*50. 
T orb y  podróżne z m ocnej skóry z zamkiem 

klnczyk. 1 szt. złr. 2*20, 2*50, 2*80, 3*50, 4, 4*50, 5. 
—  W od otrw a łc  kufry  podróżne najlepiej u* 

rząd. 1 szt. złr. 2*40, 2*80, 3, 3*50, 4, 4*50,5. 
F laszki podróżne, obciągnięte skórą i ku ­
bek 1 sztuka złr. 1*30, 1*60, 1*00, 2*20.

F “  Największy wybór
’najBi$nipjszycb albumów

na 25 obrazów , ozdobne ct. 60, 80, złr. 1, 1*50.
_ 50 -  z łocon e ct. 90, złr. 1*50, 2.
„ 5 0  „  bardzo czdob . złr, 2*50, 8, 3*50, 4,

Przepyszne egzem plarze na 100—200 obrazów  1 sztu­
ka złr. 4, 5, 6, 8.

gHgr* Album muzykalne.
Każde takie album za otw arciem  gra dw ie najnow sze 
i najulubieńsze sztuczki bardzo przyjemnerai dźw ię­
kam i. Jakaż to n iespodzianka dla odw iedzającego, 
gdy przeglądając album z c iek a w ośc i, słyszy zara­
zem m uzykę.

1 sztuka m ałego formatu złr. 9, 10 ; 1 sztuka 
w ielkiego, podłużnego form atu złr. 11, 1 sztuka iu 
4to egzem plarz pyszny złr. 14.

Najlepsze optyczne dalekow idzo ze szkłem  
acbrom atycznem  i dokładnem  w idzeniem  

na 1— 3 m il odległości po zlr. 4, 4*50, 5*50, 6*50, 7*50.
B W  Necessaireu dam skie

zaw ierające wszelkie rek wizy ta do szycia 
bardzo ozdobnej pow ierzchow ności ct. £0, 

80, złr. 1, 1Ć0.
Takież same bardzo ozdobne złr. 2, 2*50, 3, 4, 5.

1 ł j  J ^ 1 Z n  p o ł o w ę  e o n y  p o p r z e d n i e j .  
l iB S w  1 para waz najnow szego fasonu z franc. 
porcelany ct. 40, 60, 80, złr. 1 , 1*50, w iększych 
rozm iarów  złr. 2, 3, 4, 5.

P r a k t y c z n y m  i t a n im  p o d a r u n -  
J  k ie m  jest n ow y  garnitur do pisania z
lanego bronzu, sk ładający się z 10 sztuk, a m iano­
wicie*. 1 podstaw ka do zegarka, 1 kałam arz i pia* 
seczniczka , 1 podpórk a  na pióra  , 1 ciężarek , 2 li­
chtarze, 1 term om eter, 1 lichtarz ręczny, 1 schow ek 
na zapałki, 1 obeieracz p iór , w szystko bardzo p ię­
kne i e leganckie, a kosztuje ty lko  3 złr.

I f T  Główny skład
p»ńczoch  dam sk ich , m ęskich i dziecięcych 

pszego saskiego w yrobu.
1 tuzin skarpetek m ęskich złr. 1*80, 2*40.
1 „  „  najlepszego gat. złr. 3*50, 4*50.
1 „ długich pończoch  dams, złr. 1*80, 2*50, 8*50.
1 „ „  „  w najlep. gat. złr, 4*50,5*50.
1 „ pończoch  dziecięcych złr. 1*50, 2, 2*50.

Najw iększy wybór
I ' o c h l o r y o  balow ych , teatralnych 
■ w d l ł l l l d l  A j  i spacerow ych .

1  sztuka prosta ale piękna ct. 30, 40, 60.
1 „  ładnie em aljow ana ct. 40, 80, złr. 1, 1*20.
Pysznie zrobiona złr. 1*50, 2, 2*50, 8, 4, 5, 6.

Ela Dam nierbedne.
U niwersalne damskie puzderko toaletow e, w iel­

kie ładnie p o le row a n e , do zam ykania z lustrem, 
a w ew nątrz 1 kaw ałek  m ydła toaletow ego, 1 flakon 
perfum , 1 kaw . pom ady w osk ow ej, 1 lusterko k ie­
szonkow e, 1 grzebień do fryzow ania, 1 grzebień do 
pyłu , 1 flakon w ody kolońskiej, 1 przyrząd do w y­
ryw ania w łosów , 1 sztuka paety na zęby, 1 flakon 
olejku na w łosy, 1 pom ada do w łosów , grzebyk kie­
szonkow y, 1 grzebyk  z rączką , 1 przyrząd do czy ­
szczenia grzebieni, 1 szczotka do sukień, 1 szczotka 
do w łosów , szczoteczka do pazn ok ci, przyrząd do 
. -uczenia ję zy k a , raszpla do p azn og ei, 1 szczo­
teczka do zębów . W szystko w^najłepszym gatunku, 
a kosztuje ty lko razem ełr, 4*50.

~ K raw atki jedw abne męskie 1 sztuka czar^ 
na lub kolorow a ct. 25, 35, 45 i 60,

najle-

g fV D Ia  mężczyzn bardzo przydatne.
1 uniw ersalne puzderko toaletow e, ładne, do zam y­
kan ia  z lustrem, a wewnątrz*. 1 brzytw a angielska, 
pend/.el ze szczeci borsuczej, 1 kaw ałek m ydła W ind ­
sor, 1 m etalow a puszka na m ydło, 1 pasok do ostrze­
nia, grzebień kau czukow y, szczoteczka do zębów , 
1 kaw ałek pasty do zębów , 1 kaw ałek pom ady w o­
skow ej, 1 kaw ałek m ydła do rąk, słoik  pom ady na 
w łosy, 1 flakon o lejku , 1 szczotka do w łosów , 1 brzy­
tw a , 1 lusterko kieszonkow e. W szystko w  na jle­
pszym  gatunku za  złr. 3*80.

Srebro chińskie
g r u b o  p l a t e r o w a n e  s r e b r e m ,

w  najlepszej ja k o ś c i ,  z 10-letnią gw arancją  przy 
uieustanneiu użytkow aniu :

1 tuzin łyżek stołow ych złr. 16 , łyżeczek  do kaw y 
złr, 9 ; noży i w idelców  złr. 27 ; 1 para lichtarzy 
złr. 4, 5, 6.

1 łyżka  półm iskow a złr. 4. 4*80.
1 tuzin noży deserow ych zlr. 10—50.
1 solniczka złr. 2*50.
1 p icprzniczka złr. 1*50, 2.
1 cukierni czka złr. 2, 3.
1 chochelka złr. 3, 3*80.
1 choch la  złr. 5*50, 6*50.
1 tuzin podstaw ek pod noże złr. 8.

Inne przedm ioty ze srebra chińskiego po cenach 
fabrycznych . W yrób  ten je st  co  do farby  ja k  i fa ­
sonu dokładną im itacją  praw dziw ego srebra.

j j C  W strzyhaw ki cynowe,
któro się pow inno znajdow ać w  każdym  d om n ;

1 w strzykaw ka dla dzieci ct. 80, złr. 1, 1*20; 1 w ielka 
w strzykaw ka złr. 1*40, 1*80, 2*20; 1 w strzykaw ka 
m aciczna ct. 00, złr. 1-20*, w strzykaw ka do ran 
ezklanna ct. 10, cyn ow a  ct. 30.

Łyżk i z praw dziw ego m etalu Brytania 
(łyżki zdrow ia). Angielski ten fabrykat 

je st  w olny od w szelkich m aterjałów  trucizn ow ych , 
nic zakw asza sic przeto, ja k  inne m etale, je st  bar­
dzo trw ały , pozostaje ciągło b iały i połyskujący .

12 sztuk łyżeczek  do kaw y ct. 80.
12 „ ły /.cczck  dla dzieci z łr. 1*20.
12 „ łyżek  stołow ych  złr. 1*50.
1 chochelka ct. 30.
1 chochla ct. 50.
B T *  r r a w i l z i w ©  ł y ż k i  A l p a c c a .

1 tuzin łyżek  stołow ych  złr. 2*40, 2*80, 3*50, 4*50, 5. 
1 „  łyżeczek  do kaw y złr. 1*89, 1*60, 2*40.
1 chochla złr. 1, 1*20.
1 chochelka ct. 45, 60.

Posrebrzane łyżk i m etalow e, zawsze b ia łe :
12 sztuk w ielkich łyżek sto łow ych  ct. 95.
12 „  łyżeczek  do kaw y ct. 45.

S  Najlepsze angielskie sztućce stołowe. ■
1 tuzin opraw ny w  ró g  baw oli z łr. 3*50, 4*£0.
1 „ najlepszego gatunku złr. 5*50, 6*50, 7*50.
1 „  sztućców  deserow ych w  drzew o, kość i róg

baw oli opraw nych złr. 2, 3, 4.

D C  Najlepsze lichtarze Alpacca.
W ysokość eąli : 4 5, 6, 7, 8, 9, 10.

Cena 1 sztuki ct. 40, 50, CO, 70, 80, 90. z łr. 1.
Najlepsze florentyńskie lichtarze stołow e 
7. bronzu 1 para złr. 1*50, 2*50, 3,  ̂3*50, 4. 

T akież same dw uram . najnow . fas. 1 para złr. 3, 4, 5. 
1  Ł ichtsparer z alabastru ct. 10, z tacką et. 15.
Mimjfcggg-*- Najlepsze latarki k ieszon k ow e, bardzo 
■EBspr praktyczne 1 sztuka ze szkłem oślepiają- 
cem, bardzo szeroko rozrzuca jąca prom ienie ct. 60, 
70, 80; z poczw órną blendą złr. 1*20.

O ptyczne dalow idzc z dobrem szkłem, 
na odległość pół mili dokładnie pokazu­

ją c e ;  1 sztuka c t . 40, 80, złr. 1, 1*20
7 o  h p 7 p p n s^ E «n itu ry  tytoniow e 

U G A U G II  z b ron zu ; postum ent 
na cygara (w  form ie ruin), popielniczka, zapalni­
czka i piękna cygarn ica  z praw dziw ej p ia n k i;i piękna cygarnica  z praw dziw ej 
Wszystko razom złr. 1*50,

Zarazem  zwracam  uw agę Szan. m ieszkańców  prow incjonalnych  na m ój oddział k om isow y ; 
t fn iedvnv w swoim  rodzaju han del: najw iększy bow iem  i najm niejszy obstalnnek jak iegok o lw iek  

rodza ju  załatw ia się szybko i tanio. Poleea się w ięc do licznych  zam ówień.

Das erste osterr. Commiss^ns-Geschaft B A Z A R  F R I E D M A N N
in WIEBT, Pratcrstrassc Nr. 3 6 . 2:67

Pom iędzy licznem i ogłoszeniam i, do- 
tyczącem i szczególnie zegarów , wiele 
je st  obliczonych  na oszukanie m ieszkań­
có w  prow incji. W e  własnym  interesie 
w ystrzegać się należy kupow ania zega­
rów , jeże li firma sprzedającego nie po­
da je  rękojm i. U m nie kupione zegary 
m ogą być każdego czasu według upo­

dobania w ym ieniane lub też nazad zw rócon e ; j e s t  to  
d o w ó d  n a j l e p s z e g o  i c h  w y k o ń c z e n i a .

Nie do m ierzen ia , a jednak prawda!
Za 1 złr. 50 ct. i 1 złr. ".n,!

m alją  i pięknym  krajobrazem  lub kw iatam i em aljo- 
w anem i, bardzo elegancki a przytem  tani, p rzyda ­
tny dla ubogiego i  bogatego, z roczną gw arancją. 

7 ,9  Q 1 n  i 1 1 Praw dziw y angielski srebrny
U at U )  -LU 1 J. B I L . cy linder, w raz z pięknym

łańcuchem  ze złota  talmi, m edaljonem , pudełkiem , 
kluczykiem  i pięcioletnią gw a ra n cją , tudzież z re- 
zerw ow em  szkiełkiem . Takież same chrono-m ierni- 
cze zegarki, dokładnie w  ogniu z ło co n e , tylko 
12 złr. 50 Ct.

1 O  i 1 K 7 jłV  k 08ztuje praktyczny, dobry , p iękny
^  "4.1® rem ontoar. Cesarski zegarek, naj-

. lepszy w yrób ja k i tylko m ożna sobie w yobrazić;
i lekarze i sz. duchow ni nie mogą dosyć nazalecać

się tych  zegarków . Jest to dow ód, że taki w ytrw ały  
zegarek nie m oże m ylić się ani na sekunde.

7 ,o  1 F( i  1 Q tył-p otrzym ać m ożna m odny zega- 
"  • rek w ojskow y, lekki, ozdobny,

przytem  nadzw yczaj elegancki, co  je st  rzeczą g łó ­
wną, bardzo punktualny, ścisły w  ruchu i bajecznie 
ta n i; do takiego zegarka otrzym uje każdy im ito­
w any srebrny łańcuch m odnego fasonu, w raz z klu­
czykiem , p u d ełk iem , m edaljonem i pięcioletniem  
poręczeniem .

1 9  i 1 (n 7 J r  srebrny cylinder z prawdzi- I J l i l U  1 4  1 i d  M I .  wą złotą 8prę iy ną do od-
kak iw ania, m ocncm  szkłem  kryształow ein, wra?
łańcuchem , m edaljonem  ze złota talmi i gw arancją.

Tylko 15 lub 20 złr. aP; akrerZT ryob ?n T 'e ls“
w onet, z  podw ójn ą  k op ertą , najpiękniejszem  gra- 
w irow a n iem , w raz z łańcuchem  z praw dziw ego 
złota talmi i gw arancją.

1 H 7 ^ V  Praw dziw y angielski srebrny i w 
x  J  L i L L .  ogniu  z łocon y  chronom etr wraz

z łańcuchem , m edaljonem  ze złota talmi, skórzanem  
pudelkiom  i gw arancją .

T Ł rlŁ -/-* i  A  rrpł® takiż sam, znacznie piękniejszy 
l y i K O  1 4  Zdl .  z orjentalnym drogoskazem.

Tylko 16 lub 17 złr.
m ontoar, najsilniejszego kalibru, z krysztaHwem  
szkłem, werkiem z niklu, w praw dziw em  złocie 
talmi m asif; zegarki te m ają przed inneini tę za­
letę , że m ożna je  n ak ręcać bez k luczyka i do ta­
kiego zegarka otrzym uje każdy łańcuch  ze złota 
talmi w raz z m edaljonem  i gw arancją , bezpłatnie.

T v l 1 m  1 ^  7 ,}V  Praw dziw y angielski zegarek ze 
J  * złota talmi, cylinder, najnow szego

fasonu, z podw ójnem  szkłem  kryształowem  , przez 
któro m ożna w idzieć i werk zam knięty, wraz z łań­
cuchom  zo złota talmi, m edaljonem  i gw arancją.

Tylko 14 lub 17 złr
go srebra w yzłocony, w raz z  łańcuchem  z praw dzi­
w ego złota  talmi, m edaljonem  i świadectw em  po­
ręczaj ącem,

T v l k ' 0  1 8  1* 2 0  7 ? r  Praw d^ w y  angielski, naj - 
l y i K U  1 0  1 4 U  Z l l .  doskonalej w yzłacan y  sre­

brny chronom etr z podw ójn ą  kopertą , pięknie ema- 
ljow any, w raz z pięknym  łańcuchom  z praw dziw ego 
złota  talmi, m edaljonem  i gw arancją.

Tylko 18 albo 20 , 2ó złr.
gielski ankier na 15 rubinach, wraz z najp iękn ie j­
szym  łańcuchem  ze złota  talmi, m edaljonem , sk ó ­
rzanem  pudełkiem  i gw araueją.

Tylko 20 i 25 zlr
w raz z łańcuszkiem  ze  złota talmi i m edaljonem.

Tylko 23, 25 i 27 złr. rt ktywrt ra3zkiłâ :
szkiem , m edaljonem  i gw arancja .

Tj-ico 30, 35 i 40 złr.
podw ójn ą  kopertą , gw arantow any i patentow any.

Tylko 35, 40 i 45 złr.
ształow em  szkłem.

Tylko 60, 75 i 130 złr. &
kryształow em , 105 i 115 złr. w  podw ójn ej kopercie.

K A L O SZ U
poleca

KAROL GRUCH0L
przedtem H O IN S E 8  i G R U C H O !, 

l i d n d e l  - p ł ó c i e n

we Lwowie w {tynku l. 4, obok księgarni 
pana Karola Wilda.

CENY:
Paryskie kalosze dla dam, do bardzo wysok.

koreczków, ledziutkie. zgrabne złr. 2-40. 
Szkockie do obcasików, flanelą czezwoną

p o d s z y te ........................................... złr. i.-80.
Szkockie ze sukna, z elastyką, obłożone, fla­

nelą czerwoną podszyte, do podróży, do
śn ieg u ................................................. złr. 4'20.

Wiedeńskie w ysok ie ...........................złr. 2-25.
Wiedeńskie do 0Dcasik. od złr. 1-40 do 1-60. 
Kalosze wysokie dla męzczyzn, Bootforts

złr. 2-80.
Kalosze moskiewskie . . . .  złr. 2-80. 
Kalosze szkockie ze sukna, wysokie flanelą 

podszyte, do podróży do śniegn (Schnee-
s c h t t h e ) ............................................złr. 4-80.

Kalosze SZKOCkie płytkie, flanelą czerwoną
p o d szy te ............................................złr. 2-50.

Kalosze wiedeńskie płytkie . . złr. 2-— .
Skarpetki, poń. uchy, zimowe kafta­

niki, trykotowe kalesony w o* iwięk  
szym wyborze. 2648 2—3

Nowości literackie
wydane nakładem i w komisie

Isiaral (WBBYNOWICZA i SCHMIDTA te Liowifi.
historyczny z XVH . w iek n , przez Tuljanc Mól t i 

Złr. 1-40
P rzeor Paulinów , dramat

z Poradowa, 1 tom w 8ce.
E lżbieta , rzecia żona Jagieiiy , opowiadanie historyczne, przez Klemensa 

Kanteckiego, 1 tom w 8ce. Złr. 1'20.
W y k ła d  E kon om ii sp ołeczn ej, napisał Dr. Leon Biliński, profesor nauk

politycznych przy c. k. Uniwersytecie lwowskim, 2 tomy w 8ce. Złr. 6-— .
G łow y do p ozłoty , powieść osnuta na tle stosunków galicyjskich, przez 

Jana Lama, 2 tomy. Złr. 1/20.
Dw aj znakom ici kom uniści T o m a s z  M o r u s  i T o m a s z  K a m p a n e j j a ,

studjum socjologiczne przez Bolesława Limanowskiego, 1 tom w 8ce. Złr. 1-50.
K ilk a  słów  o sposobach pow iększania dochodu z p a sie k , na­

pisał Bobert Kabielak. Ct. 84.
K ilk a  Słów O kobietach, przez Elizę Orzeszko. Zh. 1-80.
Polnis^he Annalen bis znm Anfange des vierzehnten Jahrhundert —  eine 

Quellen-Untersuchung von Dr. Stanislau Smolka. Złr. 1-50.
D ziesięć lat W  Australii, przez Sygurda Wiśniowskiego, 2 tomy. Złr. 4"— .
Z pam iętnika tu łacza. Legion polski we Francji w r. 1870— 1871 —  napisał 

Bronisław Wołowski. Z łi 1 -.
Zasady budowy i utrzym ania k o lei żelazn ych ,  przez Stanisława 

Jarmunda, tom 1 tekstu i tom 1 tablic. Złr. 8-— .
Czarna ręka. Komans histor. ze szwedzkiego, C. F. Biddesladla, 2 t. Złr- 2-80. 
Pam iętniki D an iela . Powieść współczesna, napisał J. Tretiak. Złr. 1-80. 
2654 2— ? ---------- - ■■ ----------

T .  B .  M a c a u l a y a

D Z I E J E  AJNGrLII
| wychodzą w Warszawie w przekładzie polskim pod kierunkiem profesora 

uniwersytetu A . G aw ińskiego,
W  l O c i u  «

Dotąd w ciągu kilku miesięcy ukazało się tomów 5.
Następne wyjdą w również prędkim czasie.
Wydanie staranne, w cenie bardzo umiarkowanej , bowiem tom w 8ce od 15 

[ do 20 arkuszy druk a, kosztuje \ złr. 35 ct.
Do nabycia we wszystkich znaczniejszych księgarniach polskich.

p p p p p p p > ^ )p p p p p p p ( ; j p p p ) a t

SKŁAD LAMP
pierwszej i największej uprzywilejowanej fabryki

R .  D I T M A B A
p r z y  p la c u  JBEarjackim w e  JLwowie.

Najobfitszy wybór

LAMP S AL ON OWY C H ,  
do pokojów jadalnych,

stołowych i wiszących,
tudzież

LA TA RŃ  U LIC Z S Y C H
do oświetlania naftą lub olejem. 

Sprzedaż hurtowna i poszczegółowa
po najniżs7volir stałyci c e M  fabrycznych

Dla odprzedających szczególne udogodnienia. 
Rysunki na żądanie bezpłatnie.

Ruzsyłka w  całym krgjn za pobraniem pocztowem. 
W nowo otwartym składzie nafty
dwukrotnie rafinowana Jfafta salonowa

2Vr. I .  z a  f u n t  2.5 c l .,  o d  ć w ierć  c e tn a r a  w y ż e j  za  f u n t  23 et.
Ufafta gospodarska

TVr. KM. z a  f u n t  SM c t., o d  ć w ie rć  c e tn a r a  w y ż e j  z a  f u n t  M 9 ct.

Opakowania w naczynie blaszane, kamienne i beczki, oblicza 
się według wysokości własnych kosztów. 2488 10— 15

L. 4103 z r. 1873. OBWIESZCZENIE.

praw dziw y angielski 
chronom etr z  remon- 

toarem , podw ójn ą  kopertą  i szkłem kryształow em .
Tylko 200— 300 złr,

toarem , podw ójn ą  kopertą
O prócz tego w s z y s t k i e  gdziekolw iek i przt 

kogokolw iek  anonsow ane gatunki zegarków  t a n i e j .

A telier dla reparacyj.
Stare zegarki, często drogie pam iątki rodzinne, na 

praw iają się i edm ieniają. Cena reparacji z p ięciole­
tniem poręczeniem  złr. 1*50, 3, 5 do 10.

Zam ów ienia listowne
za z a I i c z k ą  - / j c z t o w a ,  lab p r z e s ł a n i e m  n a le -  
z y t o ś c i  załatw ia się Tv r z e c i ą g n  24 g o d z i n .  Na
szczególne zaw ezwanie przesyłają się także zegarki i
łańcuszki do w yboru za z a lic z k ą / a za niezatrzymane 
pieniądze zw racają się.

. 9,cny moi.® Bat Zawsze i lłs z e  a niżeli jak iekol-
w iek najniższe, stoją bow iem  co do m oich obstalunków  
na w ysokości czasu.

W s z y s c y  zyczący sobie zam ów ić zegarki 
W s z y s c y  życzący  sobie zam ienić stare zegarki 

n a  now e, upraszają się o zgłoszenie do m ojej firmy.

F I L I P  F B O M M ,
fabrykant zegarów, Rothenthurmstrasse 9 

,W  i e d e ń .  2493
Zwracam”  uwagę na adres. 7—12

D y r e k c ja  g a licy jsk ieg o  T o w a r z y s tw a  k r e d y to w e g o  z iem sk ieg o
czyni niniejszem wiadomo, że na podstawie zmiany §§. 8 l i t / . ,  11, 21, 22, 25 i 26 Ustaw, przez 
Xte Ogólne Zgromadzenie uchwalonej, a przez c. k. Ministerstwo potwierdzonej, z dniem 31 grudnia 
1873 r. zamyka się dalsze wydawanie listów zastawnych 5% , do pomienionego dnia w obieg pu­
szczonych; zaś od 1. stycznia 1874 r. rozpoczyna się wydawanie listów zastawnych 5°/0 z oznaczo­
nym okresem obiegu na 37 lat.

Listy zastawne do zamknąć się mającej emisji należące, będą osobno z pożyczek im odpo­
wiednich jak dotąd przez losowanie umarzane.

Nowe zaś listy zastawne okresowe będą ściągane z obiegu przez losowanie, przez wypowie­
dzenie ze strony Dyrekcji i przez zakupno podług kursu.

Cała kwota umarzająca, co pół roku na umorzenie dotyczących pożyczek wDływająca, użyta 
będzie wyłącznie na ściąganie* listów zastawnych z obiegu, a miano nucie najmniej połowa tej kwoty 
na wypłacanie w wartości imiennej listów zastawnych wylosowanych i wypowiedzianych; a reszta 
tej kwoty na zakupno na targu w celu ich umorzenia.

Wszel :ie inne przepisy ustawami obięte, tak co do wymiaru pożyczek, jak co do zabe; le­
czenia hipoteki, również co do zabezpieczenia praw posiadaczy listów zastawnych, mają moc obowią­
zującą także i dla tej emisji listów zastawnych okresowych.

Dalsza zmiana ustaw zaszła w §. 89, według której Ogólne Zgromadzenie zbierać sie ma co 
roku 20. lutego, a w razie święta lub niedziel; dnia następnego; zaś komisja rewizyjna d. 13*. lutego.

Z Dyrekcji Galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego.
We Lwowie dnia 19. listopada 1873 r. 267o 2—3

K a z im i e r z  h r. K r a s ic k i , K o n s ta n ty  T ch o rzn ick i,
prezes. dyrektor.

Galicyjski Bank kredytowy
przy ulicy W a ł o w e j  pod 1. 4 .  (w lokalnościach dawniej przez Bank Hipoteczny zajmowanych),

w  >  « ■  = * . !  « ■ *

asygn ity kasowe
5  procentowe za 8-dniowem wypowiedzeniem 
O  „ za 1 4  „
7  „  za 3 0  „

dalej przyjmuje V K Ł  A D Z I
na książeczki oszczędności, począwszy od J ed n ego z lr .  i oprocentowuje takowe po 6  o d  Sta.

(Spłaty aż do 300 złr. bez wypowiedzenia. 2029 33—26

I I k  ■  S f e ł  'W iS K m
daje zaliczki na kosztowności, złote i srebrne przedmioty.



6 DZIENNi* POLSKI,
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Nowości
i Wystawy Wiedeńskiej!

K w iaty i pióra do k ap e­
luszy, G O R SE T Y  paryskie,
W stążki, Aksamitki, K oron k i, G ipiury, 
H londyny, W elon iki, G azy, Frou-frou, 
K r e p y , I l lu z je , T iu le  brukselskie, 
(Jrepe-de-Lis, T arla tan y , M uszliny,

Zaczęte i skoń­
czone roboty na 

kanw ie. K anw ę, 
W łóczk ę  berlińską, 
F e le , Eilozetę, Szne- 
l ik i , K ordon k i i 

F aciork i do haftu.

B aw ełn ę „zdrow ia44 
zwaną- również prawdziwą Pot- 
tendorfską, Estramadurę, Mate­
matyczną, 8-nitkową, we wszyst­
kich kolorach. Y i c i  królewskie, 
oraz Jedwabie i Nici do szy- 
cia ręcznego i maszynowego.

Ifowy zapas biillteryj najgustowniej'szych wyrobów francuskich, 
z imitacji złota, brylantów, kauczuku, dżetu, lawy, En-Jais, szyldkretu, kości 
słoniowej, stali oksydowanej i t. p., a m ianowicie: Garniturki, Broszki, Kol­
czyki, Medaljony, Djademy, K olje , Spinki, Szpilki brylantowe, Łańcuszki 
Dewizki, Chatlewy, modne Grzebienie, Paski, Wachlarze, również Krawatki, 
Kołnierzyki, Koszulki, Kękawki i Mankietlci haftowane damskie w najw ię­
kszym  wyborze po najniższej i sta łe j cenie.Organtyny, Coton, F erkale, Batysty.

Jedynie w handlu I n ?  S i  €  'W W m M ćL .i  c* przy ulicy Halickiej 1. 4 we L w o w ie .
Ł a s k a w e  z a m ó w i e n i a  w y k o n u j ą  się n a j s p i e s z n i e j  i n a j a k u r a t n i e j .

1339
18-?Homeopata

K A S P E R O tfS K I
przeniósł się na ni. Weksiarską i. 4.

ST. WAYD0WIC2
we Lwowie, R yn ek  1. 6.

SKŁAD P A P I E K Ó W
i wszelkich przyborów clo pisania, 

rysowania i malowania.
Tłoczy na maszynie ii la Minutę karty wizy­
towe 100 sztuk po 5 0 , 6 0 , 70  i 80  cnt.

Zlecenia z prowincji uskuteczniają się su­
miennie i natychmiast. 2(513 3-

Zakład hydrjatyczny
Franciszka Medweja

w Sasowie, 2629 2 -4
otwarty je st  przez całą zim ę.

EDI

Dentysta-M agister
z Wiednia

M. GRUNZEID
ulica Halicka poci 1. 1 3 ,

naprzeiw handlu Mańkowskiego. 
W prawia zęby po 2 i 3 złr. Szczęki 

po 40 do 60 złr. na sposób amerykański. 
B ól zębów uchyla szybko za pomocą 

środków niezawodnych, jakoteż plombuje sku- 
fitecznie i pod gwarancją. 2069 36— ?

Zabawki gry towarzyskie.
Uwzględnia się przytem każde dziecię, młodsze i starsze, bogate i ubogie; 

nie masz w W iedniu drugiego handlu, w którymby sprzedawano towary w bardziej 
urozmaiconym wyborze i  po cenach tak dostępnych. Rozmaite interesujące gry, 
pouczające dla młodzieży szkolnej, jako też ogromny wybór nowych zajmujących 
gier towarzyskich dla dzieci wszelkich lat itd. itd.

1 sztukaPrzepysznie w ystrojone [lalki 
ct. 30, 50, 80, z łr. 1, 2, 3, 4.
L a lk i nie ubrane 1 sztuka ct. 10, 20, 30, 
40, 50, 80, złr. 1, 2.
'M echaniczne lalki w egające i głos w y ­
dające, poruszające g.ową" rękam i 1 n o ­

gam i, 1 sztuka ct, 70, 90, złr * 20 
G ry  w  lotto i tom bolę po c t . *•-< au 50, 80.
M iot i  dzw onek ct. 10, 20, 30.
D om ino ct. 20, 30, 50, 30.
P iekn e szachy z figurami złr. 1*30, 1*50, 2.
K regle et. 10, 20, 40, 60, 80.
G ry  cierpliw ości ct. 20, 30, 40, 60, 80, złr. 1. 
P udełka z budowlam i ct. 20, 40, 60, 80, z łr. 1, 1*50, 2. 
G ry  Kubuś ct. 30, 60, 70, 90, złr. 1-20, 2.
Pudełka do roboty  Ct. 60, 80, złr. 1, 1*50, 3. 
Fortepianiki po złr. 1-50, 3, 3, 4.
M B P » K o t ły, trąby, bębn y , s k rz y p k i, gitary, 

J|p m elod jum , kobzy, harm onijk i, dzw onki i 
inne instrum enta bardzo tanio.

Zabaw ki dla niem ow ląt z  drzewa i kau- 
czuku ct. 15, 25, 30, 50.
-Rozmaite zw ierzęta ze flkóry c t . 5 , 10, 
20 do z łr, 1.
Zw ierzęta zupełnie naturalnie obrobione 
ct. 50, złr. Ł do 2.
Inne zabaw k i w  100 eztuk do w yboru

  ct. 10 do złr. 4 .
G ry  tow arzyskie od  ct. 30, 50 do złr. 2. 
N ajnow sze książki z obrazkam i dla dzie­

wcząt, z tekstem  i bez tegoż, 1 sztuka c t . 10, 15, 
25, 45, 65, 80, złr. 1 .

Bez żadnego n au czen ia» dzieci zabaw iająo się 
m ogą nauczyć się czytać za  pom ocą  now ych  pude 
łek do czytania  z obrazkam i, 1 sztuka 1 złr.

Zabaw iając m ożna dzieci nau czyć rozm aitych 
robót ręcznych za pom ocą n ow ych  szkółek robo 
ezych, 1 sztuka Ct. 80, złr. 1*20, 2, 3.
G lobusy 1 sztuka ct. 50, 80, z łr. 1, 1*50, 2.

Laterna m agika, zw ana latarnią czarno- 
księską, najprzyjem niejsza rozryw ka dla 

m łodych  ł starych, 1 sztuka z 12 obrazkam i ct. 65, 
80, złr. 1*50, 2, 3, 4 do 5.

m ały  instrument szklanny, zw any cn- 
dow nym  ptakiem , za  pom ocą którego do 

złudzenia m ożna naśladować śpiew  każdego ptaka- 
ta w ielce zajm ująca zabaw ka kosztuje ty lko  25 ct.

A nn-młskie pndełka Z narzędziam i, napeł- 
nione w azystkiem i narzędziam i w domu 

używ anem i, 1 pudełko złr. 1, 1*50, 2. 2*50, 3, 4 ; 
takież sam e dla dzieci ct. 25, 35, 60, 80, złr. 1.

imB i D osk on a łe  F roeblow skie gry dla samo- 
o t R k  istnego zajęcia  w  w ielkim  w yborze, dla 
ch łopców  i dziew cząt w szelkiego w ieku , 1 gra ct. 80, 
z łr. ,1-50, 2-50, 3, 3*50.

pP ^D rukarnie kom pletno-z  alfabetam i I na- 
rzędziam i dla dorosłych d z ie c i, ct . 85, 

złr. 1*20, 1*80, 2*50, 3, 4  do 5.
kna książeczka d<v zn aczen ia  i wy- 

W yw aliła  z 30 n ow em f w zoram i za 5 ot. 
I n n o T o n t f* ^ ' e gry  w w lelkim  w yberae.

Rozmaił *  Sawki w  rr*drfkach-»»pakowane w. 
100 rozHcznycfr rodzajach do-wybonrr<lla dziewcząt 
1 cJopC«w“ 7*a ct. 10, 29, i i ,  « P f c V  1, *

I f f -  Zdumienie i rozrywkę
aprawiają now e "eloiKowo o^ n e 's z tu cz n e  , n i o  - 
dające ła d n eg o  przykX «go ^ a P »c h “  v w  B łrdzo  u-

! ‘ ’ P°-

m r i

G ra m etam orfoz ct. 20, 40, 60, złr. 1, 1-20.
R uletka ct. 35, 50, 80, z łr. 1.
M yszki z przyrządem  do biegania ct. 60.
K olej żelazna z pociągiem  złr. 1-50, 2, 2*30.
D ziecinne zegarki i bijące et. 35.
Inne gatunki ct. 10, 15,‘ 20, 30, 40.

Pistolety, karabiny i broń strzelająca,
1 Bzt. ct. 20, 40, 80, z łr. 1, 1-30, 1*50. *
Szable blaszane ct. 20, 30, -10, stalowe 
ct. 90, złr. 1*30. ^
W ielk i w ybór zabaw ek m agnetycznych, 
p ływ ających  w  w odzie w kierunku ma- 

gnesu, 1 pudełko ’ ct. 15, 20, 30, 50, 80.
Ser wisy porcelanow e do kaw y, herbaty i 
je d z e n ia , według w ie lk ośc i, ct. 60, y0, 

złr. 1, 1*50, 2, 2*50. g j
interesujące i zabawne dla ka- ^  

żdego w ieku są now o całk iem  urządzone 
czarodziejskie skrzynki. Jest zw łaszcza jed n a  śliczna 
kasetka z rozmai to mi nader skom plikow ancm i cza- 
rodzięj-skiemi przyrządam i; a w szystko z dokładnym 
wyjaśnieniem , tak, że każdy ze w szelką łatwością 
w ykonyw ać może nąjpiękniejsze czarodziejskir- s/.tu- S j  
ki a. la profesor B p sco , 1 k a se tk a , stosow nie do «£> 
ilości aparatów  złr> 1*40; 1*80, 2*30, 2-NO, 3*50.

Ziem ia i,ja j; m ieszkance, zabaw ka bardzo 
zaleć aj ą^fc-iłe dla dzieci ju ż  dobrze poj- 

m u jących ; je s t  ^ * m lfe łk o  zaw ierające dokładn ie Kó 
w edług p ra w id e fi^ lo b io n y  globus, tudzież wszyst- P * 
k ich m ieszkańców  śwtąta w ich narodow ych  uińo [ (ą 
rach, kolorow an ych ; yfbd każdym nazw isko w* trzech 
ję zy k a ch ; kosztuje ty iko 35 ct. f j '

~ Zw ierzę tartzerścią pokryte, bardzo trwałe fc ł 
1 sztuka fet. 30, 50, 80, złr. 1, 1*.'0, 2. £*V
Rozm aitajpw ierzeta z naturalnym głosem &•' 
ct. 50, 8(t,'ilr. ł , ‘ l-30, 1-50, 2, 2 50. g?
Z  blachy bardzo trw ało w yrobiono i / ię -  Ją­
knie pom alowane pow ozy, kabryolety, ko- f  j. 

ćze, fiakry, kom fortable i inne pojazdy, w szystkie |V 
z k cóm i ct. 30, 50, złr. 1, 1*50.

W iedeńska kolej żelazna k o n u a , koleje rJ  
żelazne i statki po ct. 50, 80, złr. I, L-. O. Ły 
F o to g r a f , w esoła  gra , przy której r/.c- 
czyw iste portrety w ykonyw ać m ożna, C& 

1 sztuka z w yjaśnieniem , ct. 20, 40. gfy
P rzybory do pisania i rysunku. Każde a;* 
dziecko bez wszelkich w iadom ości przed- 

w stępnych m oże prędko nanczyć się pisać i rysow ać, ap 
Jeden przybór oddzielnie dla każdego przedm iotu t g  
ct. 40, 60, 80. g t
Gra rycerska ct. 50, 80. Ę9
Gra w yścigow a ct. 90. złr. 1-30.
G ra zapytań i odpow iedzi bardzo kom iczna et. 10. IL; 
N ajnowsze pistolety w iatrów ki ct. 20, 30, 70. £3
K arabiny odtylcow e ct. 40, 80, złr. 1-20. f,ś
Szable blaszane et. 20, stalowe ct. 80, złr. 1. £■-:*

M ały w ojow nik . K om pletne bardzo piękne fjn
  _ uzbrojenie, składające się z 1 szi.bli z
pochw ą; 1 karabina z bagnetem , 1 ładow nicy , 1 cza- 
k o , w szystko razem złr. 120; w  najlepszym  gatun­
ku złr. 2*50, 3*50.

N ajnow sze w esołe zabaw ki, 1 połapka na 
9 8 B 9 f  dz iew czyny 5 c t . —  K ogo św ierzb i , ten 
niech się podrapie, 1 sztuka drzpaczki po grzbiecie 
ze zw ierciadłem  ct. 20.

N ow a zabaw ka Csinelle , z m echaniką, 
bardzo upodobana przez małe dzieci, 1 

sztuka średniej w ielkości ct. 25, 4 5 ; w iększy gatu­
nek  Ct. 65.

Zabaw ne cy g a rn ic z k i, przedstaw iające 
szew ca przy roboczym  sto le , k tóry  gdy 

z cy g a rn iczk i p a li, porusza rękom ! i nogam i,
\T sztuka ot. 60.

rozm aićonym  w yborze, F-Ttuka c£^3*Ju 8, 10,-11
y k i, kuehank|, stajenki?, sklepy*

P I  k o je ,  salony, iłr s j jR tk o M A p a tr z o n a  w  
sprzęty lub bez nich. v
D ziecinne teatra ct. 35s, 6C >ąłr. 1*20^?.
Skarbonki ct. 10, 20,

^ » r n o k s i ę ż n i k .
Za DomocŁuli-irti.zytfh' "T -^ r z ^ w -C z a rn o k jię a k ic h , m ożna pojedyficze osoby, lub naw et cało 

tow arz »  zabaw ić w  spoi" i nad zw ycza j zajn u jący . rzyrządy te są w  tak zdum iew ający sposób 
ornhiTinwadi że ty lko  p os ia d a cza ch  JesUwa stanie odgadnąć rozmaite sztuki, za pom ocą ich w yko- 

3Kom y ■ - a-z -̂--------  cń ła  godziny nad niem i łam ać sobie głow ę nie doszedłszynvw an e- osoba nie w tajem ntczona, ą n « u  c M *  go . . . .
S n id n ^ c h  rozuMat*-. -  Do wszystWchaaparatSw dołącza się wyjain.cn.c 

Wysadzić palce prtez kaidy k p d u ą ^ s r t a , .-ayednak nikt jej 
_  pęlusz, ł  sztuka er -35- 1 c  “ “ 0a“ e j s k i ^ l k a r n ie-yczer-

pane źródło, z ktoregp aześć 
gatunków napojtŁ^naTacimojma,

Jako nadzwyczaj właściwy

P o d a re k  n a  K o lę d ę
świąt Bożego Narodzenia

zalecają się:

L o s y  liasta K r a k o w a
których następne ciągnienie

2. Stycznia 1874.
Najwyższe wygrane

z łr . 4 0 . 0 0 0 ,  3 0 0 0 ,  OOO w . a .
najniższa wygrana z t r .  3 0 . 2664 2— ?

1 los Kosztuje złr. 22.
m

r u g i e  przerobione i rozszerzone 
wydanie mego „P o ra d n ik a  lek a r­
skiego w chorobach wenery­
czn ych , podłu g najnowszych  
badań i doświadczę m edycy­
ny, z przydatkiem  o sam ogw ał­
cie44 wyszło właśnie i kosztuje 1 złr. 20 ct.

Metoda racjonalna, pewna; gruntowne 
wyleczenie nawet zastarzałych i zaniedba­
nych wypadków, bez pozostawienia śladów 
we krwi ;  oraz skuteczna rada w razach
niemocy. 2028 43— ?

W  celu zachowania ścisłej dyskrecji, po­
daję na życzenie inny adres, pod którym za­
miejscowi pacjenci po przeczytaniu P&radnika 
ze mną korespondować mogą. Medykamentu 
na żądanie za pobraniem pocztowem.

Med. Dr. Karcz
w e  L W O W I E

od 15 lat lekarz specjalny dla chorób we­
nerycznych i skórnych. Ordynuje codziennie 
od 8 — 1 0  i od 2 — 4  godziny przy ulicy \ 
W a ł o w e j  pod 1. 3  dom Kulika.

Zniknięcie m onety , ct. 25,
Czarodeiejaki m łot. Z a  kw item  

uderaeniem znika jed en  przed­
m iot, et. 70.

KlęazonkowB k r z e s iw ^  K l ° , p o ­
tw orzy. otrzym a dukata, ct. 45..

2 k u b k i; w  jed en  w kładam  coś­
kolw iek , gdzie tar*ię m ąjdttfe? 
ct. 80.

K łopotliw y ntw lffron , zawaze pe­
łen pieniędzy i zawsze próżny,.

Jajko K olnm ba, k to  je  postaw i 85;c.
Gra karciana. G dai* karta ma 

się u kazać? Ct. 65.

1 sztuka- żłr. $?50.
■Moździerz c za ro w n icz j, w łktórym  

w szystko t ło c  i  ntezćzyć jn ożn a , 
np, zegarkiyęjjzkłó^td., złe. 2;50.

C za rod zie ja k fc^ ośc j*  padające na 
kom endę, ct^50.

Takież same p o d w ó jn e ,. z łr. 1*30.
Pudełko tiskamotera;, -w ektorem  

w szystko m ik a  4 nir^zawjołanie 
w szystko pow raca, z łr. 4.

M agazyn wstążek wqitrtach, *ct. 25.
.Przyrząd rozm naźafący, źłjr- 120 .
Itan czę  karty tańczyć^* cL -50.

■*ł7ma z k o ś ć m i, czyli tajem nica 
odgadyw ania, ct. 70.

ICzarodz. kule. Sześć w ielkich kul 
m ożna zm ienić w jedną, złr. 3. 

}Przyrząd do p isa n ia ; ale gdzie 
?. atram ent? ct. 50.
■Samobójstwo sztyletem , ct. 20. 
{Jaki to k o to r?  C zerw ony i zielony, 

a ja k  się połączą, żaden z nich, 
l. Ct. 80.
[N iezni8zczony sznur; rozcina się 

go przed publicznością, a jednak 
je s t  on  ca ły , ct. 65. 

Czarodziejski l e je k , lub sposób 
zrobienia niem ożebnego może- 
bnem , ct. 60.

S k a rb on k a , ale gdzie są pienią* 
d ze ?  ct. 25.Ta_ ujące karty, et. 40.

Je«t jeszcze wiele Innych przyrządów, lecz te z braku,miejsca nie mogą być ta wymienione.
__ióstwo innych zabawek i gier towarz/Bfcidfc„/których wszyatkitu nazwać nie 

nadobna, powyżej przytoczonych cenach wyłączni fi jedynie-otrzymać mśśna w ekła- 
niłer nodnUMmn. Cenniki bardzo zajmujące.wydają »i bezpłatnie.dzie niżej" podpiaanym. 

Wspaniały Bazar A . F r i e d m a n a ,  W ledeli, Praterstrasse, 26.

Kleganekie

zwierzchnie okrycie
(Uiberzieher)

B  'm. S  ■ * .  ;

kompletny

ubiór jesienny
525 4  B k Y m* .  ;

p i ę k n y  w a t o w a n y

surdut zimowy
S S 4 B  x l

siedmiogrodzka
szuba podróżna

- 'B  4 B

jako tei wszelkie rodzaje ubiorów męskich
zdumiewająco tanio u

Składy fortepianów
L U D W I K A  M A R K A

we Lwowie i Czerniowcach.

GŁÓWNY SKŁAD
w e h w o w ie  u lic a  K o p e r n ik a  I. 3 ,

poleca największy wybór

FORTEPIANÓW, PIANIN i flSHARIONIJ
z najlepszych fabryk wiedeńskich, drezdeńskich, 
paryskich i  berlińskich, mianowicie fortepiany:

Boseudorfera. od 600 do 1000 złr., 
HohlliSChu od 700 do 900 złr., Bccli- 
Htcina od 750 do 1000 złr ., K a p sa  po 
650 złr., E lirbara po 560 złr., Scliwcig- 
hofera od 480 do 650 z łr . M arsphallu, 
Fl-itza, Ilo lzla  i innyclrod 380 do 500 złr., 
Sleihsuiici-a po złr., P ian in a p:i- 
lisaildrowc od 360 do 600 złr. Ograne 
instrumenta znacznie taniej. 2607 4— ?

B ardzo ważne dla am atorów  H E R B A T Y .
Pierwszy transport przez „Suez-Odessę‘

najnowszą drogą z Chin sprowadzanych 

Najszlachetniejszych rodzajów A  JL tegorocznego zbioru

IERBM
1 -----------------

o t r z y m a ł  h a n d e l  2445 10— ?

St. MARKIEWICZA
w e  L w o w i e ,  w  R y n k u  p o d  I . 4 3

i poleca takowe po niepraktykowanych dotąd

t a n i e l i  c e n a c l i  n a  w a g ę  w ie d e ń s k ą .
Nr. 1. T ilS 7 .ll Perła chińska, iółtokw iatow a, aromaty­

czna , silnie n a c ią g a ją c a ....................................... funt 4 złr. 60 cnt.
Nr. 2. Juntojczan P ech a, białokwiatowa, aromaty­

czna, dobrze n a c ią g a ją c a .......................................  . 3
Nr. 3. Y adżyn czarna. Pierwszy zbiór osobliwszej dobroci „  3

Te moje najnowszą drogą przez „Suez-Odessę“ 
z Chin sprowadzone herbaty przewyższają w do­
broci wszelkie dotąd znane, przez Angiję spro­
wadzane rodzaje.

Oprócz wyżej wyrażonych Herbat Suezkich, 
utrzymuję j  szcze następujące Angielsko-chińskie.

Nr. 4. S u c h o n p  czarna. Bardzo dobra z przyjem. zapach. „ 2
Nr. 5. C o n g O  familijna. Dobra, z czystym smakiem . „ 1
T-\ 6. P r o s z e k  h e r b a c i a n y .  W ys'ew . wszyst. herbat „ 1

Nr. 7. S u c l i o n g  a n g i e l s k a .  W  ołowiu opakowana, 
w oryginalnych drewnianych paczkach, zawiera­
jących l 1/1 ft. w. w. samej herbaty. . . Za paczkę 3

Nr. 8. Karawanowa T y S z y n S z y  Y a i l ż y n .  W  orygi­
nalnych półfuntowych w rosyjskich pakietach 5
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Rozsełka za pobraniem pocztą, bez różnicy odległości.

Skład c. k. uprz. Rafinerji spirytusu 
fabryki rumu, likierów i octu 2017 162_?>

T l "  n i r  * i  iJu l iusza  .
we Lwowie, przy ulicy Kopernika nr. 1 w podwórzu.

Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów. ^

l > I a  g o s p o d a r z y  w i e j s k i c h
nie ma lepszego i tańszego czasopisma, nad wychodzące od lat dziesię­

ciu popularne ilustrowane czasopismo tygodniowe:

Gtearmicfa na lat lO,

sTudzież w y p o ż y c z a ln ia . :

Takowe będzie wydawane tylko przy abonamencie całorocznym po 
przesłaniu należytośc.i franco (przez przekaz pocztowy) 2 ztr. w. a i przy 
dokładnem podaniu adresu: 2665 2— 5
Administratlon des „Praktischen Landwirthes“ Wien I. Fleischmarkt 6.

w Wiedniu,
Wiedeń, Hauptstrasse 11 vis-ń-vis Ereiliaus.

Ceni ii ki p rzesyłam y franco.
Stare euknie wymieniają się na 

nowe, a nieodpowiednie ubiory przyjmują 
się bez pretensji nazail. 2429 16— 100

Ces. król. uprzyw il. galicyjski

z a k ła d  k r e d y to w y  w ło ś c ia ń s k i
wydaje we Lw ow ie i przez swoje kasy po powiatach w kraju

A S l k l A C J E  K A R O W E
5 procentowe z IR dniowym terminem ^jypoSiedzenia 1
O  3 0  9 9  9 9  9 9

Również nabyA można w zakładzie i kasach powiatowych

L I S T Y  Z A S T A W N E
zakładu kredytow ego w łościańskiego f  SZtllkacłl PO 1 © 0 , 5 0 0  [ lO O O  ZJr. f. 3,
które przynoszą oprócz stałych <»°/0 także i dyw idendę, a wylosowane będą w przec:ągu. lat piętnastu, 
nadto mogą być na mocy ustawy z dnia 2. lipca 1868 1. 93. dz. p. p. na kaucje i wadja używane.

2007 116— ? I> y r c k e j  a.

L. 4162. Obwieszczenie.
4

Gdy mandaty delegatów do ogólnego Zgromadzenia Galicyjskiego Towarzystwa 
Kredytowego ziemskiego, wybranych na mocy ordynacji wyborczej i obwieszczenia z dnia 
li  października 1870 r. do~ 1. 3690 ustały, przeto w skutek polecenia wysokiej Rady nad­
zorczej zadnia 25. listopada r. b. do 1. 411 rozpisują się niniejszem wybory sześćdziesięciu 
sześciu delegatów i tyluż zastępców na lat trzy v ybrać się mających, które odbędą się pod 
kierownictwem Wydziałów okręgowych podług okręgów wyborczych, stosownie do ordynacji 
wyborczej, zatwierdzonej na mocy upoważnienia wysokiego c. k. ministerstwa spraw we­
wnętrznych, reskryptem wysokiego c. k. namiestnictwa z dnia 3. listopada 1869 do 1. 47.438
na dniu 15. grudnia 1873 f.

Wzywa sie zatem panów właścicieli dóbr tabularnych królestw Galicji i Lodomerji,
tudzież Wielkiego księstwa Krakowskiego, aby zaopatrzyli się zawczasu u dotyczących Wy­
działów okreo-owych w karty legitymacyjne, na podstawie spisów wyborców tamże wyłożo­
nych. W razie zachodzącej potrzeby wniesione być mają przed Wydziały okręgowe rekla­
macje uzasadnione, najdalej ośm dni przed terminem do wyborów oznaczonym, które to 
Wydziały do rektyfikowania spisów wyborców i załatwienia reklamacyj według §. 7. ordy­
nacji są upoważnione. ‘2G23 3—3

Z  B a d y  D y r e k c j i  g a l .  T o w a r z y s t w a  k r e d .  z i e m s k i e g o .
We Lwowie dnia 26. listopada 1873 r.

Krasicki,
prezes.

Pajączkowski,
dyrektor.

L O S Y  M I A S T A  K R A K O W A
Główne wygrane złr. wal. austr.

40.000, 35.000, 20.000, 15.000 i t. d.
Najniższa wygrana złr. w. a. 3 0 .

M is z e  ciągnienie dnia 2. Stycznia 1871 r.
z główną wygraną 4 = 0 , 0 0 0  złr.

W  roku 1874 i 1875 po 4L ciągnienia,
s p r z e d a j ą  2004 38— ?

wc Lwowie: 0. k. oprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny
i filie jego w Krakowie, Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze;

„ Galicy, ski Bank krajowy
i filia jego w Brodach; 

w  W i e d n i u : Bank und Wechselgeschaft der Niederósterreich. Escompte Gesellschaft,

Właściciel i wydawca: A. J. 0. Rogosz. Redaktor odpowiedzialny: Henryk Rewakowicz. Z drukarni „Dziennika Polskiego1* pod zarządem L. Znbalewicza ulica Halicka 1. 52.
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